




Z '
f

• <

.

■ .

■.
■

'

V

■ ■ -

?

* - \



j
'v'" '■ĄĆ J A j .  “  >’ ;

■ 'i ,

p |§ 8
i f l f

'■ A, ' ,

IślUM fŚ§i|',r ■,;, 'ffijj

r , .V ■
■ : ■ , /  ; '•> W.; ;  .
c . r ” V

. - v y S ;
i i i *

\

I
:

■ .M ■-

• - v ■ A "i> '
,' •> i 1 , Yy <> ' ^

■'•■■.. T- ' - ' - \  ■ ' -'■■"■
<: ■ • ' " ' ,

l i
i

l h  *  t  ,

)
\ . U

;  "łr
:f . ''

: OT

i
V& i''■' ^ ■•■'f c - a " : ; . : s t ‘5  :;i f ^ - y :;;-5^ :Ł 

:; '  ' &  ■ . '■ .■
>< /. i ■ y '* '  v  ^  - A *  ' *
■y .,:> V--'l .'■ : ';■•■ fó-i' v # > ;■■■'■■' > ..'

■ ; '■ ■ \  ' ■ ' “

m i

'

W;

X ?  c-

i

a' -'t:.
■ - £ ■ — - ' f i  i

■

'■■V- , 1

&M,.
A';X' c'

i s i i s s i

i /

>■

M

'• ■<.■



R Y MY  i R Y T MY
— — —  WYBRANE

Z T E K I < ■ ..............  -  —  ' ■ !■■

M A C I E J A  S Z U K 1 E W 1 C Z A



Ip S S S S S K S S K S S iH ^

w
U
W

Wm
1

K S I Ę G A R N I A  P O L S K A  I S K Ł A D  H U T
1 F R Y D E R Y K A  E B E R T A  W D O W Y  
1 W.  K R A K O W I E
|  U!, SŁAW KOW SKA 3 (Hotel Saski).

I  D O S T A R C Z A :
’♦* 
aj m
W

WSZELKICH, GD ZI EK OLW IE K O G Ł O 
SZONYCH WYDAWNICTW PUNKTUAL- 

|  NIE i W MOŻLIWIE N A J K R Ó T S Z Y M
|  CZASIE.

I  S P E C J A L N O Ś Ć :

I
I  LOWYCH.
08
|  M A P Y :

PRZEWODNIKI  P O  WSZYSTKICH KRA 
JACH, MIASTACH i MIEJSCACH KĄP1E-

|  DLA SZTABU G E N E R A L N E G O ,  AUTO-
|  MOBILISTÓW i TURYSTÓW.

|  DZIEŁA I PISM A  D O W CZA CE SPORTÓW  I TATER N IC TW A . 
P O D R Ę C Z N I K I  S Z K OL N E

m

ffl P O M O C E  N A U K O W E
1 —  A T L A S Y  —  1
I  ____ i*— — — - . ___________ __ _______________ !_____ 1

1  N U T Y  1
S Z K O Ł Y  N A  F O R T E P I A N ,  S K R Z Y P C E  i I N N E  1

I N S T R U M E N T Y .  |

P R E N U M E R A T A  PISM i W SZ E L K IC H  W Y D A W N I C T W  i  
|  P E R I O D Y C Z N Y C H  Z A R Ó W N O  K R A J O W Y C H  |
1  J A K  Z A G R A N I C Z N Y C H .  M



M A C I E J  S Z U K I E W I C Z

RYMY i RYTMY
Z autografem autora i port retem pędzla L. Misky’ego 

oraz przedmową 

K A R O L A  L U D W I K A  K O N I Ń S K I E G O

KRAKÓW 1936 
NAKŁADEM KSIĘGARNI F R Y D E R Y K A  E B E R T A



W S Z Y S T K I E  P R A W A  Z A S T R Z E Ż O N E

D ru k a rn ia  T o w , Św„ M ich a ła  A rc h .  w  M ie j* eu  P ia s to w e m



G dyby pieśń  zmilkła kiedy, — to mogiły 
jękiem  i echem  ton sobie podadzą 
i morza będą w sreb rne  harfy biły...
Bo św iat ten  sto i pod mocą i w ładzą 
pieśni i czerp ie  z niej ta jem ne siły, 
co go przez drogę ognistą prow adzą 
i posiew  czynu m iotą w se rc  zarzew ie. — 
Ś w ia t żyje pieśnią, chociaż o tem  nie wie.

M. K onopnicka.
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M IT POETYCKI  MACIEJA SZU K IE W IC Z A

NA P ISA Ł

K A R O L  L U D W I K  K O N IŃ S K I

Poetyckie  kosmog onje  (mitologje) są zazwyczaj 
epickiemi transkrypcjami przeżyć  lirycznych, natury 
najczęściej  estetycznej ,  k tórych najobfi tszem źródłem 
bywa przyroda , ale i na tury  etycznej ,  erotycznej ,  pa- 
tr jotycznej  i t. p. Poe ta  doznaje wzruszenia,  wzrusze
nie ożywia wyobraźnię,  wyobraźnia kształ tuje jakieś j e 
s tes two mityczne,  najczęściej  niedoksz ta ł tne ,  ledwo 
wynurzające się z półcienia przest rzeni  fantastycznej;  j e 
śli na tem poeta poprzestanie,  mamy m i  t o l o g j ę  l i 
r y c z n ą ;  gdy  jednak umysł  poety nast rojony jest  filo
zoficznie, to nie zadowoli  się on taką mitologją f ragmen
taryczną i prowizoryczną,  ale zapragnie  ten świat  fanta
s tyczny uporządkować  i nadać mu symboliczny sens 
św ia t opoglądowy:  powsta je  k o s m o g o n j a  p o e t y 
c k a ,  mit  rozwinięty szeroko ,  który, jeśli jest  organizmem 
es tetycznie  żywym,  a nie zbiorem alegoryj,  dających 
się każda zosobna rozsądnie  objaśnić,  to tylko wtedy  
i dlatego,  że ciągnie swój sens  i swoje życie z liryki, 
na której  urósł  i oplótł  się. I jest  to dla czytelnika uważ
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nego bardzo powabną  rzeczą śledzić macierzys tą tętnię 
liryki poprzez koleje epiczne mitu. Uczyni łem to z po
ematem Macieja Szukiewicza p. tyt.  Na głębiach (1), 
z którego,  przy sposobności ,  będę dawał cytaty obfite,  
nietylko dlatego,  by lepiej Czytelnikowi uzmysłowić 
bieg wywodu,  lecz dlatego także,  aby w tem wydaniu  
zb iorowem zachować przynajmniej  fragmenty poezji,  
jedne j  z najlepszych.

Fragm en ty  opatruję tytułami  własnego  pomysłu.

OD C H A O S U  D O  CZŁOWIEKA.

Takie wielkie mi to log je -kosmogonje z ducha liry
ki poczęte,  zaczynają się zwykle z umysłu poe ty  snuć 
w dobach jego sam na  sam z wielką przyrodą,  w gó
rach lub na morzu,  w puszczach,  pustyniach. . .  W nie 
ruchomym wywczasie ustaje wszelki kłopot  i niepokój .  
Je s t  tylko „cisza, tak święta i t aka bezdenna ,  że du 
sza w piersi p rzebudza  się senna,  pogląda w gwiazdy,  
rozpościera skrzydła i w przestwór  leci. . .”

W takich spokojnych  zadumach wpośrodku og rom 
nej nieruchomości  przestworów,  czas człowiekowi  mi
ja jakby  nie mijał. Upływa czas o b j e k t y  w n y ,  ten 
nieskończenie  oboję tny  człowiekowi:  bo co nas ob cho
dzi, gdy się już k łopotać  przestaniemy,  obrót  w ska
zówek na zegarku albo s łońca dokoła ziemi?... Lecz 
nie upływa w godzinach ukojenia czas s u b j e k t y -  
w n y, j edyny prawdziwy czas serca ludzkiego:  bo ten 
mierzy się odległością,  którą trzeba przejść od prag
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nienia do spełnienia,  mierzy się całym rozmiarem tę
sknoty,  niecierpliwości,  n iemocy,  cierpienia. Ale wtedy,  
kiedy się pragnienia i frasunki  uciszą, wtedy i wszel
kie j u t r o  traci sens,  zostaje jedno  wielkie d z i ś  i t e 
r a z  — a to nazywa się t r w a ć ;  inna rzecz, że bez 
wiedzy człowieka,  w jego organizmie,  w całosplocie 
jego  s tosun ków życ iowych,  czas spełnia ową skrzętną  
robotę,  co pomniejsza dys tan s  między  życ iem a kre
sem życia;  ale w godzinach  ukojenia człowiek nie 
nads łuchuje  za n ieznużonym skrzę tem zegarów:  czu
je, że trwa i to mu wystarcza.  I w tem trwaniu czuje 
się człowiek zjednolicony z wielkim o to przed sobą 
światem,  n ie ruchomo jak on sam, trwającym. A kiedy 
jeszcze,  w nawpół  s e n n e m  błogiem rozmarzeniu,  da
lekie ciche horyzonty un iosą  się na d  dusz ą  człowie
ka jakby widma senne ,  j ako rzeczy, których rzeczy
wistość rozmiękła i rozrzedziła się, — to już łatwo 
człowiekowi pomyśleć,  że to i tamto,  człowiek i świat,  
to j e d n o ;  może  nawet  nietyle pomyśleć  ile poczuć.  
Je d e n  wielki sen  — ze swoją logiką, w której już z a 
s a d a  t o ż s a m o ś c i  przestała obowiązywać:  niepra
wda, że wszys tko  co jest,  jest  samem sobą,  ale pra
wda,  że w s z y s t k o  jest  w s z y s t k i e  m.

A skoro już tak, to poeta myśliciel,  który obok 
snu umiał jawę zachować w sobie,  zapyta :  Jeśl i  to 
wszystko  j a j es tem,  a ja tem w s z y s t k i e  m, to chy 
ba muszę  mieć w sobie historję tego wszystkiego,  
a jeśli tak, to ja robiłem tę historję:  boć przecie 
wszystko jest  wszystkiem;  robiłem tę historję, ale i ona 
mnie robiła, j es tem s twórcą i s tworzeniem, wsz ec hm o
cą i ofiarą wszechmocy.  Jeśl i  wszystko  jest  wszys t 
kiem, to n iema ods tępów rzeczywistych  między je
s tes twem a je s te s twem ;  ale w takim razie niema ni
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poprzedzania,  ni nas tęps twa ,  a to znaczy,  że się po
plątała i pokłębiła linja czasu :  co było ongiś,  może 
być  teraz, co jes t  teraz,  może być tem samem co istnia
ło przed wiekami, przed wiekami, co były ty lko  snem.. .  
Ale czyż właśnie takie czasy i przestrzenie,  nie są 
czasem i przestrzenią l irycznego wzruszenia?. . .

Zresztą wszystko to nie jest  tak bardzo fantasty
czne i n ieprawdopodobne ,  obłąkane;  rozwój,  który ku 
nam szedł ,  na p e w n o  pozostawił  w najgłębszych pok ła 
dach naszej  pamięci  swe koleiny. I nie musi to wcale 
być je dnozn aczne  z samoby tn i c tw em (tak sobie spol
szczmy s o l i p s y z m ,  mniemanie ,  że „ n a p r a w d ę 1* tyl
ko ja sam jestem,  a wszyscy i wszystko mojem wy
obrażeniem) ,  poglądem moralnie bluźnierczym, brednią 
dla ins tynktu samo zachowaw czego (a n apew no  i dys-  
kursywnie  n ieut rzymalnym) .  Bo jeśli j es tem kroplą oce 
anu, to mam w sobie wtedy  jego i s t o t ę ,  którą jest 
woda i całą historję wszystkiej  wody pod  słońcem.

Niechaj więc człowiek-poeta,  w jakichś nadmor
skich swoich wywczasach,  ujrzy raz, „jak się wirowi- 
sko niekiełzanej  fali przelewa głucho",  jak

. r a z p o r c z  n a  g ł ę b i  
W  r o z w a r t ą  g a r d z i e l  s t r a s z l i w e g o  w r ż y s k a  
W i c k  e r  s i ę  w ś l i ź n i e ,  t a r z a  s ię  i k ł ę b i ,
D r z e  t o p i e l  w  p ł a c l i t y ,  z  p ł a c h t  k r ę c i  b i c z y s k a ,
S k  r ę c o n e  ż e n ie  g n i e w e m  s w e g o  p ł u c a  
I  c h ł o s z c z e  o d m ę t .  Z a c h w i a ł  s ię  o l b r z y m i  
N u r t  w  s w o i c h  t a j n i a c h ,  z e  s n u  s i ę  o c u c a ,
I  p ia n ą  p a r s k a ,  i t u m a n e m  d y m i ,
I  d y s z y  z e m s t ą .  J u ż  u  w id n o k r ę g a  
T y s i ą c  ś i ę  w ic h r ó w  z ł o n a  w ó d  w y lę g a ,
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T y s i ą c  f a l  w z d y m a ,  t y s i ą c  g ó r  w y  d ź w ig a ,
P ę c z n i e j e ,  r o ś n i e ,  w  j e d e n  ł i u f i e c  s p r z ę g a .

(str. 6)

Wtedy po e t i  wyobrazi  sobie, że to jest praprze- 
szłość,  co się w n i m  zbudziła i podniosła:

T r z a s k ,  r y k ,  w ir ,  z a m ę t ,  s z a ł  ż y w io łó w ,  C H A O S . . , 
M o j e  g o  t y l k o  w i d z i a ł y  w y w c z a s y  
W  o t c h ł a n i  w ie k ó w .  O d w i e c z n y  i ś w i ę t y ,
0  n  j e d e n  k r a s ą  s w ą  d o r a s t a ł  k r a s y  
Ż ą d z  m y c ł i  n i e s y t y c h .

(str. 7)

Podobny zamęt  żywiołów poeta w sobie znał: 
w tej mistyczno-l irycznej  logice powsz echne go  utożsa
mienia,  ten fakt, że człowiek uczuł w zamęcie żywio
łów natury coś pod obn ego do tego,  co w nim samym 
jest,  jest  już zupełnie wystarczającym do wysnucia  zeń 
wniosku:  Ja byłem tym samym chaosem,  ale byłeni
1 tem, czem jestem teraz:  świadomością;  więc zarazem 
nie byłeni chaosem,  byłem czemś wyższem nad chaos,  
więc jego s twórcą.  Nie jest  pew nem,  iż poe ta  akurat 
tak samo jak tu, czarno na białem, dyskuruje ze sobą; 
ale o to idzie, że poezja fantastyczno-ft lozoficzna nie 
jest  bezładnem bredzeniem,  lecz ma swoją  specyficzną 
pod względem założeń logikę, którą można  wykryć.  
Poezja fantastyczna,  jeśli wyszła z umysłu wyszkolo
ne go  w myśleniu,  jest,  choćby na wet  bez świadomej 
woli poety,  intelektualną zabawą w logikę o nowych 
niezwykłych założeniach.
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Ale dość  na  ten temat.  Idźmyż za poetą,  samo
t nym pośród przyrody  nadmorskiej ;  patrzajcie: Od 
wschodu słońca wody się zapaliły!

P O Ż A R  W Ó D :

K ę d  y ś c i e ,  w o d y ,  w y  n i ź n i e  i w y ż n i e  
I w y  z  p o b l i ż a  i o w e  z o d d a l i ?
R o z t w ó r z c i e  ło n a !  n i e c h  z  w a s z y c h  ło n  b r y ź n i e  
Z b a w c z a  o c h ł o d a  g a s z ą c e j  ż a r  fa l i .
N a  p o m o c ,  n a  p o m o c  p r z e s t w o r o m !

P o w s t a ł y ,  l e c ą  i —  ■— •— g ó r ą II

P o w s t a ł y ,  k r ę c ą  s i ę ,  l e c ą ,
W  p l ą s a c h ,  m i o t ł a c h ,  w ie ń c a c h ,  w s t ę g a c h ,  
O g n i e m  z i e j ą ,  o g i e ń  n ie c ą  
N a  n a j d a l s z y c h  w i d n o k r ę g a c h ,
A  g d y  w p a d n ą  w  t o p i e l  w o d n ą ,
A n i  b l e d n ą ,  an i  c h ł o d n ą ,
J e n o  n o w e  s k  ie r  w y l ę g i  
Z  n i c h  w y w o d z ą ,  —  p r z e z  z a t o p y  
O g n i s t e m i  w ie ją  s n o p y ,
Z  c h m u r y  z ł o t y c h  ż a g w  i d r z a z g  
J a r z ę c e m i  p y l ą  d e s z c z e . . .
T r w a j c i e ,  p ł o ń c i e  j e s z c z e ,  j e s z c z e !  
B i e r z c i e  z e  m n ie  ż a r  i b l a s k  — ■
Z e  m n i e  p ł y n i e  o g n i a  f a la ,
Z  k u ź n i  p ł u c  m y c h ,  z ż ą d z  m y c h  p i e c a
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B i e r z c i e ,  c z e r p c i e ,  p i j c i e ,  ż ło p c ie !
U b y t e k  m n i e  t y l k o  p o d n i e c a ,
U b y t e k  m n i e  t y l k o  r o z p a l a .
J e s z c z e  ó w d z ie  s z r o n  i l ó d ,
J e s z c z e  ó w d z ie  c z a r n e  k o p c i e  ■—
Z  p ie r s i  m o i c b  o g n i a  c u d  
B i e r z c i e ,  c z e r p c i e ,  p i j c i e ,  ż ło p c i e . . .

P i j ą  i ż ło p i ą  n i e n a s y t n e  m r o k i ,
J e d n e m u  m n i e  d o s t ę p n e  b r o d ł a  
P i j ą  i ż ło p i ą  n i e n a s y t n e  c i e m n i e ,
W y l e w a m  z s i e b ie  ś w ia t ł a  p o t o k i  
I  j e d n e j  k r o p l i  n ie  u b y ł o  z e  m n ie ,
I  ż ą d z a  n ie  o c h ł o d ł a .
W  y le w a m  z  s i e b i e  b l a s k ó w  s t r u m i e n i e  —
P ł y n ą  a p ł y n ą ,  n o c  i c b  n ie  s c b ł e p c e . . .

(str. 9, 10)

Jak im się sp os obem  wody m o g ą  „palić”? Owszem,  
jest  to nie tylko zupełnie możliwe, ale jakąś prawdą.  
Czyliż nieraz nie widziel iśmy tego,  tak jawnie,  jak np. 
czujemy jawnie ból, kiedy się sparzymy? Wtedy  po
wiemy, iż nas  woda „gorąca sparzyła".  1 dlaczegóżby 
p o w i e d z e n i e  d o t y k u  miało być prawdziwszem 
niż p o w i e d z e n i e  w z r o k u ?  „Parzy" czyli „jest 
gorące",  dlaczegóż miałoby być wyższem niż „świeci 
ogniem",  czyli „pali s ię“? Czy dlatego,  że do prawdy 
życia praktycznego potrzeba,  ażeby dos ta rczone  były 
dane  wszys tkich zmysłów i j eszcze dane pośrednie,  
jak np. świadomość,  że tam gdzie ogień,  nas tępu je  
synteza chemiczna t lenu z innym jakimś pierwiastkiem?
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Ale jakaż jeszcze n ieskończoność  procesów dzieje się 
na każdym kroku, przy każdem zjawisku, o których 
nic nie wiemy, a nazywamy zjawiska wcale się o tę 
nieskończoną  ich resztę nie t roszcząc?  Dlaczegóż- 
by więc poza życ iem prak tycznem,  na wywczasach,  
nie wolno nam było każdej chwili dowolnie upraszczać 
sobie — (lub wzbogacać!) —  nasz świat,  nazywać  go 
sobie wedle tych uproszczeń  — (które są wzbogace
niami!) — , tych wyrobów naszego  lirycznego w i d z i 
m i s i ę ?  To jest  prawda  poezji ,  wolnej od obowiązku 
walki o byt.

Do lirycznego przeżycia pożaru wód, poeta,  zgo 
dnie ze swym obudz onym  już zamiarem kosmogoui -  
cznym,  dodaje  swe „racjonalne" mitologiczne wy jaśn ie 
nie:  Wody po to stworzono,  aby ugasić pożar chaoty
czny pierwoświata;  idzie w tem zresz tą  drogą  starych 
mitów, ale i d rogą  nauki,  która przypuszcza ogień 
wcześniejszy na ziemi od wody.  Niestety w drugą 
obrócił  się świat  os tateczność;  zaraz zobaczymy jaką. 
A teraz w góry idźmy z człowiekiem-poetą.

D U M A  GÓR:

O  w y ,  n a d c h m u r n e ,  n i e b o l o t n e ,  
P r z e d w i e c z n e ,  n ie z n i s z c z a l n e ,  
N i e u j a r z m i o n e  i s a m o t n e  
W y ż y n y  m o j e  sk a ln e !

O  w y ,  p r z e ł ę c z e ,  t u r n i e ,  g r a n i e ,  
U p ł a z y  u  k r z e s a n i c ,

W y  m o je  p i e r w s z e  m i ło w a n ie  
B e z  g r a n i c !
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Z e  o t r z ą s n ę ł y ś c i e  z e  s i e b i e  
G n u ś n o ś ć  i ł u ,  g n u ś n o ś ć  g l i n y ,  
Ż e ś c i e  w z g a r d z i ł y  s n e m  z ie m i ,  
B y  c z o ła  k o ł y s a ć  w n i e b i e ,
Z  g w ia z d a m i  m ó w i ć  z ł o t e m i  ■— 
K o c h a m  w a s  o d  t e j  g o d z i n y ! 
Ż e ś c i e  n ie  c b c i a ł y  n a  o d m ę t a c h  
W  p o z i o m y c h  l e ż e ć  p ę t a c h  
P o z i o m e g o  b r y ł ą  g r u n t u ,
J e n o  w y n i o s ł y  z  g ł ę b i n y  
F e r m e n t y  i z a c z y n y
P i e r w s z e g o  b u n t u  ----
K o c h a m  w a s  o d  t e j  g o d z i n y . . .

W y  m o j e  i j a m  w asz!
W a s z  d z i s i a j  w c z y n u  g o d z i n i e  
I  ju t r o  '—
J u t r o ,  k i e d y  p o  c z y n i e  
M o z o ł e m  o c i e k n i e  m i  t w a r z  
I m o ż e  z e c h c ę  w y t c h n ą ć  p o  z n o ju ,
C a ł ą  m ą  i s t n o ś ć  p o ś r ó d  w a s  r o z p o s t r ę ,
O d d a  m  s ię  w a m  p o d  s t r a ż .  . .

(str. 13, 14)

Skąd taka duma u gói? Poeta wie skąd,  boć  
przecie on i góry to jedno.  Góry  dźwignęły  się jako 
protest  przeciw lenistwu; a l i rycznym symbolem le
nistwa jest  moczarzysko;  więc góry są pro tes tem prze
ciwko moczarom nieruchawym,  nie ruchawośc i moczar- 
nej; a teraz mitologja łączy to epicznie i przyczy- 
nowó: te wody co miały chaos gasić, naprzód się za
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paliły same,  ale ostatecznie jakoś ostygły i zagasły 
i po całem przestworzu rozlały się w „straszliwe 
b e z e d n o “, s tęch łe  i leniwe. Nad niem zadumał  się duch 
leniwo. Ale miałżeby moczar być  kresem rozwoju, 
sensem rzeczywistości?  Przenigdy 1 Z dna  moczarów 
ziemia się wyniosła,  a dum ą  ziemi —  góry.

S T W O R Z E N I E  Z I E M I :

C z e k a ł e m  d łu g o .  . . Ł ę g  r o z m o k ł y  
L e n i s t w e m  z ia ł ,  j a k  w p r z ó d y ;
U  s t ó p  s i ę  m o i c h  c z a s y  w l o k ł y  
W i e k a m i  s e n n e j  ż m u d y .
C z e k a ł e m  d łu g o  p o n a d  r z ą p i ą  ■—
A  w t e m  r o z g r z m i a ł y  p r ą d y :
N i e c h  w s z y s t k i e  w o d y  w j e d n o  m i e j s c e  z s t ą p i ą ,  
A  z  w ó d  n i e c h  w y j d ą  lą d y !
P r z e k l ę t y  ż y w i o ł ,  k t ó r y  d r z e m ie ,
K i e d y  j a  c z u w a m  i t w o r z ę  —
S p ł y ń  w s w e  ł o ż y s k a  s z u m n e  M O R Z E ,  
S p ł y n ą w s z y  u k a ż  Z I E M I Ę

I  s t a ł o  s i ę  t a k .  P o j r z a ł e m  w d ó ł  
N a  m ę t y ,  s z u m y ,  p i a n y ,  w i ry ,
O ś l i z ł y  n a p r z ó d  w y c h y n ą ł  m u ł ,
C z c z y  p i a s e k  i c z c z e  ż w i r y ,
O ś l i z ł y  n a p r z ó d  w y c h y n ą ł  ił 
I  c i ę ż k i c h  g l in  z a k a l c e  -—- 
P r ó ż n o  s ię  m i o t a ł  n u r t  i w y ł  
W  z a ż a r t e j  z  n ie m i  w a lc e ,
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P r ó ż n o  b a ł w a n y  na  n ie  ż w a ł ,
G r z b i e t  d e p t a ł ,  c h ł o s t a ł  p ia n ą  —
N i e u l ę k n i o n ą ,  d u m n ą  ś c i a n ą  
TL w ó d  w y s z ł y  z r  ę b y  s k a ł .

(str. 12, 13)

Jak n a d  morzem tak i w górskiej  ciszy zat rzy
muje się czas:

W  GÓ RACH:

N a d  g ł o w ą  t u r n i e  o s t r e  
N a  l a z u r o w y m  p o s t o j u ,
D a l e k i e ,  c i c h e  s z c z e b i o t y  
R o z t a j a ł e g o  l o d o w c a  1—
N a d  n ie m i  t ę c z y  n a m i o ty ,
P o d  n ie m i  s i k l a w i c  g r z y w a .
.S am  ś r ó d  s k a l n e g o  m a n o w c a  
J e d y n a  i s t n o ś c  ż y w a  —
N a d e  m n ą  t ę c z y  n a m i o t y ,
P o d e  m n ą  s i k l a w ic  g r z y w a ,
C z a s  w s t r z y m a ł  r ą c z e  l o t y ,
C h w i l  d r o b n e  rw ą  s i ę  o g n iw a  —'
N a d  n ie m i  t ę c z y  n a m i o t y ,
P o d  n ie m i  s i k l a w ic  g r z y w a .
W i e c z n o ś c i  p i e ś ń  —  c i s z a  —  s p ł y w a  
Z  b ł ę k i t ó w  n ie b a  w p i e r ś  m o ją ,
S n y  m i  s ię  d z i w n e  ro ją .  . .
N a d  g ło w ą  t u r n i e  czarne.
N a  la z u ro \ t fy m  p o s t o j u ;
N i e b o  w  r a m io n a  g a r n ę .

XV



P i j ę  i p i j ę  z e  z d r o j u  
S a m o t n i ,  c i s z y ,  s p o k o j u ,  —
O ,  t e  w y  w c z a s y .  . .!

(str. 14, 15)

1 w górach można  zleniwieć,  zasklepić się w sobie;  
a tymczasem duch życia,  który jest w człowieku 
(i świecie) tak proklamuje:

J a  n ie  z n a m ,  j a  n ie  c h c ę  w y w c z a s ó w !
Ż y j ę  j e d y n i e ,  g d y  tw o rz ę !

Wszystkie n iedopełnione  możliwości  czeka ją  na 
swe urzeczywistnienie,  czekają jak energja potencjalna 
wody spiętrzonej ,  t amą przymknię te j:

P r e c z  r y g l e ,  p r e c z  w i ę z y  z a su w !
Ś w i a t  c a ł y  w  o t c h ł a n i  c z a s ó w  
C z e k a ,  a ż  z d e j m ę  o b r o ż e  
I p c h n ę  g o  w  k r ę g i  b y t u .

Trzeba coś now ego  zacząć i wyłonić.  Oto  więc 
pierwogóry,  czasem strawione (z geologją  zgodnie)  
w glebę się czarną obróciły, „jałową, nieksz ta łtowną , 
ranami spiekłych szczelin wymowną ” , a w trzewiach 
gleby wylęgło się życie roślin. I znowuż lirycznie, 
znowu z pamię tnika  własnych  przeżyć:  Któż jest  ten 
młody,  wyuzdany bóg-niszczyciel  pośród puszcz s t w o
rzonych przez siebie, jak nie rozszalały wesołością
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wiosenną  chłopiec na łące, niszczyciel  traw i ścinacz 
kwia tów? Ale ten stwórca puszcz  to może  i w pamięci 
poety obudzony człowiek p ierwotny,  potężnie wybu
jały? To  wszystko  razem jest  prawdą.

R A D O Ś Ć  W  P U S Z C Z Y :

S z e d ł e m  p r z e z  l i ś c i a  z a w ie j ę ,
P r z e z  c e t y n  d ż d ż e  i u l e w y ,
P o m i ę d z y  n a j g ę s t s z e  t r a w y ,
P o m i ę d z y  n a j g ę s t s z e  k r z e w y .
S m a g a n  p r z e z  I j a n ó w  w ic ie ,
P r z e z  r ó z g i  w ik l in  i o s t y ,
W  n ie z n a n e  w d z i e r a ł e m  s i ę  ż y c i e .
N a o ś l e p  g n a ł e m  s k r o ś  k r w a w e j  
R o z k o s z n i e  b o l e s n e j  c b ł o s t y ,
B o  r o z k o s z  b y ł a  w m ę c z e ń s t w i e .
W ł o s  mi s ię  d a r ł  k ę d z i e r z a w y ,
I  w a rz  m i .się d a r ł a  n a  s t r z ę p y  
R a n i ł e m  g o l e ń  o k ł ą c z e ,
A  k i e d y  w c b r a ś ć  s i ę  z a p l ą c z ę ,
Z ę b a m i  r o z r y w a m  b l u s z c z e ,
P i e r s i a m i  p r z e p r u w a m  g ę s t w i e  •
1 w c o r a z  d a l s z e  o s t ę p y  
1 w c o r a z  d a l s z e  p u s z c z e  
Z a p a d a m ,  z a n u r z a m  s ię ,  t o n ę  
W  s z u m i ą c e  m o r z e  z i e l o n e .

D a l e j  p o k o t e m  p a p r o c i e  !
P o k o t e m  m a s z t o w e  s k r z y p y  !

C b c ę  t a r z a ó  s i ę  n a  p o k o c i e ,
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Z ł o t e  w y tr z ą s a ć  o s y p y ,
W  o s y p ó w  t y c h  p l ą s a ć  z ło c i e  —
P o k o t e m  s k r z y p y ,  p a p r o c i e !

I  z a s i ę  z r y w a m  s ię  z  ś c i e r n i  
I  w i c h r e m  w g ę s t w i  p o n o s z ę  —
O z y  d ę b ó w  b ó r  s ię  w k r ą g  c z e r n i ,
C z y  p o l a n  n ę c ą  r o z k o s z e ,
R ę k a m i ,  j a k  k o s ą ,  k o s z ę ,
S t  opam i m ia ż d ż ę ,  j a k  m ł o t e m  —
J a k o  ź d ź b ł a  t r a w  n a  p o m i ę c i ,
L a s  s i ę  o b a l i ł  w y k r o t e m ,
D e s z c z  k w i a t ó w  z  poci s t ó p  m y c h  l e c i ,
P ę k i  r ó ż ,  l i l i j ,  s a s a n e k .  . .
I  w ie c z ó r  z a s t a ł  m ię  n a  t e m  i r a n e k  •—
I t a k  d o k o n a n  d z i e ń  t r z e c i .

(str. 16, 17)

Tak urocze jest  królestwo Flory, tak rozkoszne,  
w fantas tyczną  rozmaitość linij, barw i woni tak bogate,  
że łatwo się w niem rozkochać aż do słodkiego uśpie
nia. Oto co duch czynny i twórczy czuje wobec każ
dego piękna wyłącznie hedonicznego —  i oto d laczego  
przyroda nie poprzestała na roślinach:

POKUSA KW IECIA:

D o k o n a n  t r z e c i  d z i e ń  p o z a  m n ą  l e ż a ł  j u ż  
I  f a l ą  w o n n y c h  t c h n i e ń  i s z u m e m  k ł o ś n y c b  z b ó ż  
U  k o l a n  m y c h  s i ę  ł a s i ł ,

U  n ó g  s ię  m o i c h  w i ł ,  h o s a n n ą  p o d  n ie  s ł a ł ,
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C z a d a m i  w o n i  b i ł ,  c h c ą c  u ś p i ć  ż ą d z  m y c h  s z a ł  
I  w ie r z ą c ,  ż e  m y c b  s i ł  j u ż  z a s ó b  w e  m n i e  s t l a ł  
I  s t r a w i ł  s ię  i z g a s i ł .

Z e  wątłe, k w i a t y  ł ą k ,  m l e c z  z ł o t y ,  r u d y  s z c z a w ,
W  anil ji  w o n n y  s t r ą k ,  p i e ń  c e d r u  c z y  ź d ź b ł o  t r a w
J e s t  w s z y s t k i e m  j u ż ,  co  z d o ł a m , ----
Z e  im  w y s t a r c z y  r ó ś ć ,  w y s t r z e l i ć  w b a r w n y  k w ia t ,  
B y  m ą n a s y c i ć  c z c z o ś ć ,  b y m  u z n o j o n y  p a d ł  
Z  o k r z y k i e m  s ł a b y c b :  d o ść !  —  że  w n i e b  m ó j  c a ł y  ś w ia t ,  
Z e  t r i u m f  j u ż  o b w o ła m .

T y  l i e b y  p ł o d z i e  z i e m n y ,  t y  l i e b y ,  t y  b e z r u c h y  !
W  i s tn o ś c i  s w e j  t a j e m n e j  w ie s z ,  o c z e ra  t w ó r c z e  d u e b y  

Ś n i ą ?

A  w ie sz ,  g d z i e  w o la  t w ó r c y  s i ę g n ie  
N a  j a k ą  g ł ę b i ę  r z u c i  s i e ć ?
M o ż e  w o t c b ł a n i a c b  g d z i e  z a s t r z ę g n i e  
I t a k i  s t r a s z n y  t w ó r  w y l ę g n i e ,
Z e  p o c z n ie s z  l i ś c i e m  d r ż e ć  i  m d l e ć !

A  w ie s z ,  g d z i e  w o la  t w ó r c y  p a d n i e ,
K ę d y  z a r z u c i  o ś c i e ń  sw ó j  ?
M o ż e  aż  w  n ie b o  s ię  z a k r a d n i e  
I z b u d z i  w n i e m  u k r y t y  n a  d n ie  
D n i  p r z y s z ł y c h  ż y w y  z d r ó j ? , . .

(str. 17, 18)

Wspania łym wierszem pokusę kwiecia odrzucił 
poeta — i s tworzył  s ło ńc e . . .  Coprawda,  niebardzo to
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logicznie i pod  względem geologicznym,  którego też 
się, jak już widziel iśmy, chce trzymać,  i pod względem 
l i rycznym:  bo jak myśleć  l irycznie o kwiatach,  nie 
myśląc o słońcu, w którem się kwiaty c ieszą? Ale 
poeta t rzyma się t radycyjnego mitu (Genesis /.j ,  który 
tu nie zgadza się z j ego  mi tologją l i ryczną;  lecz p o 
mińmy to słabsze kom poz ycyjn ie  miejsce;  c iekawy jest  
sam opis  stworzenia s łońca:  znowu przykład bardzo 
znamienny,  jak przeżycie l i iyczne (estetyczne)  zostało 
z prawdziwym poetyckim dowcipem (t.j.  pomysłowośc ią ) 
użyte mitologicznie:  Słońce zwycięża chaos — tak mówi 
mitologją poety,  ale ten chaos  to są te mgły gęste,  
z których po wschodniej  stronie nieba wzniesie się 
ognisty krąg:  (nawiasem powiedziawszy,  ten właśnie 
opis po raz pierwszy nasuną ł  p rzedmówcy ów „chwyt" 
krytycki,  że poemat  Na głębiach to mitologją n a n i 
zana na l irykę):

S T W O R Z E N I E  SŁOŃCA :

G d z i e ś  h e n ! n a  k r a ń c a c h  n i e h a  
S p o s t r z e g ł e m ,  j a k  ś r ó d  m g i e ł  c h a o s u  
P ł ó d  n o w y  s ię  k o l e b a  —
M ó j  p ł ó d  !
Z r a z u  g o  c h c i a ł  u w i ę z i ć  w s c h ó d  
P ł a c h t a m i  c h m u r  i m g i e ł :
Z  t u m a n ó w  b ia ł e  s i e c i  p r z ą d ł ,
N a  z ło t o  b i a ł e  c h m u r y  m e ł ł ,
Z  z m i e l o n y c h  c h m u r  z ł o c i s t y  l ą d  
P o d  s t o p y  j e g o  s ła ł .
I  b y ł a  c h w i la ,  k r ó t k i  b ł y s k ,
Z e  c i e m n e j  g ł ą b  c z e l u ś c i ,
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Z d a w a ł o  s ię ,  j u ż  n i g d y  g o  
Z e  s z p o n  s w y c h  n ie  w y p u ś c i .
I h y ł a  c h w i la ,  k r ó t k i  h ł y s k ,
—  M n i e  w ie k i e m  on  s i ę  z d a ł  —  
Z e  in g ie ł  p r z e m o ż n y  t ł u m  i ś c i s k  
M i a ł  z d u s i ć  g o  s w ą  ć m ą .
I b y ła  c h w i l a . . .  g d y  w  t e m  o to  
P i ę ć  z ł o t y c h  m i e c z ó w  n a d  c i e m n o t ą  
B ł y s n ę ł o  w z w y ż ,  b ł y s n ę ł o  w s z e r z  
I  ż a r k i e  z ł o t o  z z ł o t y c h  d z i e ż  
P o c z ę ło  s i ę  k a s k a d ą  la ć  
W  o lb r z y m i ą  w i e c z n y c h  o g n i  k a d ź  
I n a d  h o r y z o n t ,  n a d  m ó r z  ł ę g i e m
W y b i e g ł o
S Ł O Ń C E

w i r u j ą c y m k r ę g i e m

P a t r z a j c i e : d z iw !  ■—' z a g r z m i a ł o z  ł ą k ,
P a t r z a j c i e  : d z iw !  ~ z a g r z m i a ł o z  n iw ,
P a t r z a j c i e : d z iw !  ■— z a g r z m i a ł o w k r ą g
O d  m ó rz , o d  g ó r ,  o d  k n ie j .

P a t r z a j c i e  : w i d ! •—' z a h u c z a ł  ł a s :I
P a t r z a j c i e :  w id !  ----  z a h u c z a ł  s z c z y t ,
K t o  ż y w ,  p r z y w d z i e w a j  k r a s ę  k r a s  
I  h y m n  p o c h w a l n y  p ie j  !

W i ę c  n a jp i e r w  l o t n e  m u  o b ł o k i  
P r z y b i e g ł y  p o k ł o n  d a ć  i c z e ś ć  -—
I  s p o j r z a ł  n a  n ie  z ł o t o o k i ,
I  s p o j r z e ń  t y c h  n ie  m o g ł y  z n ie ś ć .



W i ę c  z a s ię  g ó r y  s p o ś r ó d  s i e b i e  
W y s ł a ł y  n a j r o ś l e j s z y  s z c z y t  —
I w s t a ł  l e c z  w s t r z y m a ł  s i ę  w  p ó ł n i e b i e ,
I o b l a ł  g o  r u m i a n y  w s t y d .

W i ę c  j e s z c z e  m o r z a  m o d r e  g ł ę b i e
P o d b i e g ł y  d o ń  z  b o ł d a n i i  f a l
O n  w  b r z e g ó w  w s t r z y m a ł  j e  o b r ę b i e ,
S a m  w  n ie b i o s  p o m k n ą ł  d a l .

(str. 20, 21)

Kto s tworzył  słońce — ten sam jeden zdolerr 
uczcić je hymnem  godn ym  tego stworu (lub jak egze- 
geza „ h e rm eneu ty cz na ” wykłada :  Kto zdolnym tak je 
wielbić, tak się „wczuć w słońce",  ten widocznie brał 
udział  w stworzeniu s łońca . . . ) .

H Y M N  O SŁO ŃCU  :

W i ę c  k t ó ż  c ię ,  k t o  c i ę  u c z c i  g o d n ie ,

O  s ł o ń c e ?
C z y  m o ż e  b ł a b e  r o s  p o c h o d n i e  
N a  k w i a t a c h  ł ą k  p ł o n ą c e ?
O z y  m o ż e  s t e p u  s z u m n e  d r e s z c z e ?

C z y  w i r y d a r z e  h a l ?
C z y  z ł o t e  ś r ó d  l i s t o w i a  d e s z c z e  
L u b  w b l a s k  s p o w i t a  d a l ?

J a  j e d e n  t y l k o ,  j a  j e d y n i e  
P i e ś ń  g o d n ą  c ie b i e  z n a m  —
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Z a ś p ie w a m  c i  j ą  s a m .
P a t r z  w o c z y  m o j e ,  p a t r z  m i  w t w a r z ,  
Z ł o t y  s w ó j  p u h a r  z a n u r z  w e  w in ie ,
W  p e r l ą c e m  s ię  w in ie  ż y c ia .
T y  m n ie  sw ó j  p u h a r  d a s z ,
J a  to h i e  g ło s  m ó j  d a m !
J a  t o b i e  p i e ś ń  m ą  d a m !

Z  s ło n e c z n ą  c z a s z ą  w  d ło n i  
N a  g ó r y ,  na  w y ż e ,  na  s z c z y t y ,
G d z i e  o k o ,  edzife m y ś l  n ie  d o g o n i ,
W  b ł ę k i t y  -  
G d z i e  j e n o  j a  i t y ,
J a  — tw ó r c a  t w ó j ,  t y  •— ś w ia t a  p a n !

L i b a c j ą  z ł o t y c h  s t r z ą s a m  p ia n  
N i e  to b i e ,  w s z e c h ż y c i a  c z a s z o ,
N i e  s o b ie ,  n ie  n a  c z e ś ć  n a s z ą  —  
O t r z ą s a m  j ą ,  n a  w ia t r  r o z l e w a m ,
N a  w ic h r y ,  n a  b u r z e  ś p i e w a m ,
B y  ś p i e w a ć !

N i e  d b  am , ż e  p o ś r ó d  o g r o m u  
P ie ś n i  m o je j  n ie  m a  k o m u  
S łu c h a ć .
N i e  ś p i e w a m  j e j  d la  n i k o g o ,  •—'
Z  u k r y t y c h  w  m e j  i s t n o ś c i  m in  
W y b u c h a m ,  b o  c h c ę  w y b u c h a ć ,
B o  to  m ó j  ż y w io ł ,  m ó j  c z y n !
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C o k o l w i e k  z  m r o k u  d z i e ń  w y p r z ę d z i e  
C o k o l w i e k  b y ł o ,  j e s t ,  l u b  b ę d z i e ,
J e s t  z ł u d ą  m a r n ą ,  —  t o  t y l k o  s e n ,  

U l o t n e  e c b o ,  z w ie w n y  c ie ń  
I  m a j a k ,  c o  s ię  p r z e ś n i ,  —
J e d e n  j e s t  t y l k o  r d z e n i  ó w  r d z e ń :  
W s z e c h w ł a d n e  s ł o w o  p ie ś n i ,
C o  n i e b y t o w i  g r z m i  : n i e c h  b ę d z i e  ! 
N i e c h a j  s i ę  u c ie l e ś n i !
J e d e n  j e d y n y  r d z e n i ó w  r d z e ń  
I  c z y n ó w  c z y n  i b y t ó w  b y t  —
B y t  tw ó r c y .

D a l e j  n a  s z c z y t  ! n a  s z c z y t !
D o  u s t  m y c h ,  s ł o n e c z n a  c z a s z o !
I l e  j e s t  m o c y  w t o b i e .
W y p i j ę  d o  d n a .
D o  u s t  m y c h  c z a s z o  m i o d n a  •—
Z ł a k  n i o n y - m  t w o i c h  win.

J a k  o n e  k r z e p i ą ,  j a k  o n e  s i lą ,
J a k  o n e  p o j ą ,  j a k  o n e  g a s z ą  
P r a g n i e n i e  m o je !
T a k  m o c n y c h ,  t a k  s ł o d k i c h  win 
N i e  p i ł e m  n i g d y  j e s z c z e . . .

J a k  o n e  p o j ą ,  j a k  o n e  k o j ą .
J a k  o n e  r z e ź w ią ,  j a k  o n e  s i lą  
P i e r ś  m o j ą  !
T a k  m o c n y c h ,  t a k  s ł o d k i c h  w in  
N i e  p i ł e m  n i g d y  j e s z c z e . . .
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T r w a j  m i ,  u p o j n a  t r w a j  c h w i lo  !
N i e c h a j  s ię  t o b ą  n a p i e s z c z ę .  ..
N a  s z c z y c i e  s z c z y t ó w  s t o j ę  
I  w in e m  ś w i a t o w ł a d c y ,  i w in e m  ś w i a t o b u r c y  
P i e r ś  p o ję !

I ż a d n y c h  o f i a r ,  ż a d n y c h  w ian ,
N i  h o łd ó w  n ie  p o ż ą d a m .
D o ś ć  mi z a p r a w d ę ,  ż e  m ó j  b y t  t w ó r c y  
W  ca łe j  p o t ę d z e  o g l ą d a m  •—- 
D o ś ć  m i ,  ż e m  t w ó r c a  i w ła d n y  p a n  
N a d  b y t e m  i n i e b y t e m  —
Z ł o t y c h  ś t r z ą s n ą ł e m  l i b a c j ę  p ia n  
1 w o ln y  m k n ę  b ł ę k i t e m .

S k o ń c z o n y  ś p i e w  •—• p r e c z  c z a s z o  z r ą k ! :—•
J u ż e ś  m i  p u s t ą  c z a rą ,
R z u c i ł e m  m o j ą  p i e ś ń  o b s z a r o m . . .
L e c  s ł o ń c e ,  t o c z  s w ó j  k r ą g !

(str. 21—24)

H y m n  ten jest  wyznaniem wiary twórczego spi- 
rytualizmu: Naprawdę rzeczywistem jest  tylko to, n ie 
uchwytne i niecieiesne,  co t w o r z y  i s t w a r z a ;  
a co uchwytne  i cielesne, u t w o r z o n e  i s t w o r z o n e
— to tyle, co majaki  senne.  Jak im się to jednak dzieje 
sposobem,  że wkońcu i s łońce znudzi  d u s z ę ? . . .  Bo 
słońce nie ma wolności,  jak au toma t  chodzi  po swojej 
owalnej ,  raz na zawsze matematycznie  wytyczonej  
linji:

C h o ć  ono  ju t r o  n a  n i e b i e  z a w iś n i e ,
R o z i s k r z y  s ię  n a  b ł ę k i c i e
J u ż  ani w ie lk i e  b ę d z i e ,  an i  d u m n e ,
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J u ż  p o  w s k a z a n e j  o r b i c i e  
N i e o d m i e n n i e  i b e z m y ś l n i e  
N a d  k r a w ę d z i e ,  p o d  k r a w ę d z i e
R a z  p u s z c z o n e  w  r u c b  —  b ie c  b ę d z i e  ........................

P o d o b n a  wzgarda  dla automatyzmu gwiazd,  co 
w s ławnym o gwiazdach wierszu Tadeusza  Mic ińskiego:  
, A  gwiazdom odparł krółewski duch; Wam przezna
czono okrężny ruch; mojej wolności dowodem bląd“ 
i t. d. I, nawiasem powiedziawszy,  jak z tym prome
teizmem człowieczeńs twa, wybi jającego się ponad  m e 
chaniczną przyrodę,  niezmiernie daleko jes teśmy od 
owej starej, pogodnej  wizji świata, w której , Miłość 
słońce porusza i inne g w iazdy " .. .

Dość, że zgasło słońce,  a na jego miejsce, wy
łonił się ks iężyc  (zgodnie z chronologją biblijną):

PO ZM IERZCH NIĘCIU SŁO ŃCA  :

D z i e ń  c z w a r t y ,  c z w a r t a  n o c .  P r z e s t w o r y  
D y m i ł y  w o k ó ł ,  ż a d e n  n ie  z a w ie w a ł  
R z  e ź w i e j s z y  p o d m u c b ,  s t a lo w e  k o l o r y  
W y s z ł y  na n i e b o ,  z e n i t  n ie b a  z ie w a ł  
G w i a z d a m i .  I  n ie  w ie m ,  c z y l i  w z r o k  m ó j  s t ę p i a ł ,  
C z y l i  ś w ia t  c a ł y  z s z a r z a ł  t a k  i z s ę p i a ł ,
Z e  w  w y p e ł n i o n e  m n ą  p a t r z ą c  p r z e s t w o r y ,  
W i d z i a ł e m  j e n o  p u s t k ę  n a  c i e m n o ś c i a c h .

D z i e ń  c z w a r t y ,  c z w a r t a  n o c ,  p o s ę p n a ,  g ł u c h a ,  
S t r a s z l i w a  n o c  w  s t r a s z l i w y c h  c z c z o ś c i a c h ,

W  o k r o p n y c h  g ł o d a c h  d u c h a . . .
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P a t r z y ł e m  w p r z e s t w ó r ,  w  c i e m n ą  d a l :
N a j l ż e j s z y  n a w e t  n i e  d r ż a ł  l i s t e k ,
Z i e m i ę  i n i e b o  i ś w i a t  w s z y s t e k  
S z a r ą  s w ą  p r z ę d z ą  o s n u ł  ż a l .

P a t r z y ł e m  w  p r z e s t w ó r ,  w  d a l . . .  A  m o ż e  
Z a b ł y ś n i e  j e s z c z e  n a  p r z e s t w o r z e ,
Z  u w ię z i  m r o k ó w  s i ę  w y ś l i ź n i e ,
T u m a n e m  p ia n  z ł o c i s t y c h  b r y ź n i e ,
R o z g r z e j e ,  o l ś n i  ?  A c b ,  d a r e m n i e  
C h c i e ć  ż y c i e m  je  o b d a r z a ć  n o w e m ,
K i e d y  j u ż  z g a s ł o ,  z m a r ł o  w e  m n i e ,  
T w ó r c z e m  z a b i t e  s ł o w e m .

P a t r z y ł e m  w  p r z e s t w ó r ,  w p u s t k ę ,  w  s i e b i e  . . .
A  t y ż  k t o  j e s t e ś  ----  t a m ,  n a  w s c h o d z i e  ?
W  k o l i s t y c h  t ę c z a c h  m k n i e s z  p o  n i e b i e ,
S r e b r z a n ą  ł ó d k ą  m k n i e s z  p o  w o d z i e  ;
P r z e d  t o b ą  g w i a z d y  w k o r o w o d z i e ,
Z a  t o b ą  c h m u r  n a w a ła ,  —
T w a r z  t w o j a  t r u p i o - b i a ł a  
S z y d e r c z ą  k u  m n i e  t c h n i e  l i t o ś c i ą  -—
N i e  t w o ją ,  t r u p i e ,  b ł ę k i t  w ło ś c i ą ,
N i e b o  n ie  tw o ją  d z i e d z i n ą  !

Z i m n y c h  t w y c h  b l a s k ó w  z i m n e  w in o  
N i e  k r z e p i  i n ie  s y c i .  —

(str. 26—27).

„Twórczem zabite s ł o w e m podkreślenie poe ty;  
co to znaczy?  Chyba to samo,  o czem poucza filo- 
zofja twórczości ,  która w nauce Bergsona  tak dosad-
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ną  znalazła wy pow iedź :  że twórczość  (życie, słowo 
twórcze i t. p). dąży naprzód  poprzez  w y r a ż a n i e  
s i ę ;  ale każde w y r a ż e n i e  jest  już przec iwieństwem 
twórczości,  bo jes t  zastygłą,  ustabilizowaną,  a w do 
datku n iepo jemn ą formą.  Jes t  to więc w istocie ży
cia, że naprzód krocząc,  znaczy  swą drogę twarzami 
śmier telnie blademi,  bo  z nich życie uciekło, jak krew 
wylana.  W lirycznym sensie księżyc jes t  t rupem słońca:  
więc w mitologji poe ty,  przeklęte za swój automatyzm 
słońce,  wraca ks iężycowemi  zwłokami.

Goprawda mamy tu znowuż,  przy symbolicznej  
głębi pomysłu,  kompo zycy jny  błąd. Bo choć biblijna 
chronologja,  do której chciał się poeta zas tosować ,  po
wiada,  że po słońcu s tworzono księżyc,  ale nie p o 
wiada, że ze s łońca stworzył  się księżyc,  a tego i geo- 
logja nie mówi, którą także poeta był zaprosił  do swej 
k o s m o g o n j i . . .  Mit ks iężycowu-s łoneczny ,  dobr y  przez 
swą metafizyczną symbolikę,  jest  w poemacie całostką 
au tonomiczną,  która weń włączoną została poniekąd 
przymusem.  Ale dalej idźmy. Piękny jest  opis ks ięży
cowej  poświaty,  a jak się dobrze przy ks iężycu duma,  
tak i s twórczy duch,  po s tworzeniu księżyca o now ej  
zadumał  twórczości:

S N Y  K SIĘŻY C O W E:

P a t r z y ł e m  w  m r o c z n ą  p u s t k ę ,  w  s i e b i e  . . . 
I  d z iw  m i ę  z ją ł ,  ż e  s ł o w a  g n ie w n e ,
M i a s t o  n a p e ł n i ć  p r z e s t w ó r  z ło ś c i ą ,
D i w i ę c z a ł y  m i ę k k i e ,  d r ż ą c e ,  r z e w n e ,  
T o c z y ł y  s i ę  j a k  ł z y  p o  n i e b i e ,
J  a k  e c b o  b ó l u ,  j a k  c i e ó  ż a lu
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I o m o t a n e  w s r e b r n e  n ic i  
W s i ą k a ł y  z w o l n a  w  s e n  z  o p a lu ,
W  k r y s z t a l n ą  c i s z ę ,  c o  z  m i e s i ą c a  
S p ł y w a ł a  l o t n a ,  j a s n a ,  c z y s t a ,
I  ł z y  i b ó l  i ż a l  k o j ą c a ,
K r y s z t a l n a  c i s z a  p r o m i e n i s t a .

I p o p ł y n ą ł e m  n a  j e j  f a l i ,
J a k  p u c b y  c b m u r  n a  w i c h r z e ,
C o r a z  g d z i e ś  g ł ę b i e j ,  c o r a z  d a le j  
W  o k r ę g i  c o r a z  c i c b s z e .
P o n i o s ł y  m ię  j e j  n u r t y  s r e b r n e ,

P o t o k i  j e j  p r o m i e n n e
N i e  w ie m  — w p o d n i e b n e  c z y  n a d n i e b n e  

K r a i n y  j a w o s e n n e  . . .
P o c z ą ł e m  ś n i ć ,
W p ó ł m a r z y ć  i w p ó łc z u w a ć ,
S p l ą t a n y c h  m y ś l i  w ie n ie c  w ić ,
Z  k ą d z i e l i  t w ó r c z e j  t w ó r c z ą  n ić  
W y s n u w a ć  —

(str. 27—28).

Stworzony został świat  zwierzęcy,  ale jakże on 
miał zadowolić ducha stwórczego,  kiedy o h ydą  są 
człowiekowi potwory p ie rw oś wia ta ; w obrzydzeniu 
człowieka wobec przyrody brzydkiej,  j est  coś z o b u 
rzenia m o r a l n e g o :

SMOKI :

K t o  w y  j e s t e ś c i e ,  p r z e r a z y ,
S z k a r a d y  w y  i p o k u r c z e  ?
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K t o  w y  ?  w y  s n y  m e  t w ó r c z e  ?
W y  s n ó w  m y c h  t w ó r c z y c h  o h r a z y ,
P i ę k n o ś c i  o n e ,  w  s n a c h  w id n e ,
P i ę k n o ś c i  n i e w y s ł ó w i o n e  !
W y  t a k  m i e r z i w e ,  o h y d n e ,
T a k  w s t r ę t n e ,  t a k  s p l u g a w i o n e
S z p e t o t ą ,  d la  k t ó r e j  n a z w  n i e m a ----
W y  s n ó w  m y c h  u c i e l e ś n i e n i e m ,
T w ó r c z o ś c i  m e j  w y z w o l e n i e m
W y ?  !

P r e c z ,  p r e c z  o d e  m n ie  
W  o t c h ł a ń ,  w  m r o k ,  w  c i e m n ie  !

(str. 32).

Duch przyzwał  na pomoc wichry północy,  i znowu,  
z pasją oddany  obraz ich gonu,  świadczy o swojem 
konkretnem t. j. przeżyciowein podłożu:

G O N WICHRÓW P Ó Ł N O C Y :

W y p a d ł y ,  le c ą ,  ś n i e g i e m  m io tą .
P r z e d  n ie m i  z i ą b ,  za  n ie m i  s z r o n  —
C h w y c i ł y  ś w i a t  w  l o d o w y  s z p o n  
I d u s z ą  g o  i g n i o t ą .
Z  j a k ą  r o z k o s z ą  o n e  d ła w ią ,
Z  j a k ą  l u b o ś c i ą  o n e  d u s z ą ,

N a w e t  n ie  d r a s n ą ,  n ie  z a k r w a w i ą ,
T y l k o  r o z w i o d ą  z im n e  s z k l iw a ,
T y l k o  w łó k n a m i  z  s z k ł a  o p r z ę d ą  
I  ś c i s n ą  j e  i s z r o n e m  s p r o s z ą ,
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N a j m n i e j s z e  im  n ie  u j d z i e  c z ę d o  
I  n i k t  n ie  z g a d n ie ,  ż e  t a m  ż y w a  
I s t o t a  k i e d y ś  b y ł a  n a  d n ie .
Z  j a k ą  r o z k o s z ą  o n e  d ła w ią ,
Z  j a k ą  s t r a s z l iw ą  l u b i e ż n o ś c i ą  
C h w y t a j ą  w s z y s t k o  w  m r o ź n e  k l e s z c z e ,
J a k  s k r u p u l a t n i e ,  j a k  d o k ł a d n i e ,
J a k  w p r a w n i e ,  z r ę c z n i e  . . . J e s z c z e ,  j e s z c z e  !
O  t a m ,  o t  t a m ,  p o d  p ł a s z c z e m  m g ł y  
C h c e  u m k n ą ć  j a k i ś  p t a s z e k  m a ł y .
O  t a m ,  o t  t a m  o s t a t k i e m  s i ł  
S z k a r ł u p i e ń  j a k i ś  m n i e j s z y  p c h ł y  
M a c k a m i  s w e m i  w  m u ł  s i ę  w ry ł .
O  t a m ,  o t  t a m  p o d  l i ś ć  z b u t w i a ł y  
C h c e  s k r y ć  s i ę  k i l k a  l i c h y c h  m s z y c  !
A  t e r a z  n ic  j u ż ,  t e r a z  j u ż  n ic  . . .
D o k o ł a  t y l k o  p r z e s t w ó r  p u s t y ,
S p o w i t y  w  b ia ł e  ś n i e g u  c h u s t y ,
A  t e r a z  n ic  j u ż ,  t e r a z  j u ż  n ic  •—

(str. 33—34),

Następuje  opis zlodowaciałego świata,  będący 
napewno reminiscencją alpejskiej  jakiejś w ę d r ó w k i :

N A  L O D O W C U :

C h o d z i ł e m  s a m  p u s t a c i ą  b ia ł ą ,
N a  s t r a s z n e m  c h o d z i ł  z w ia d y ,
L o d o w y m  s ię  p r z y g l ą d a ć  z w a ło m ,
W i d o k  ie m  p a ś ć  z a g ł a d y .
C h o d z i ł e m  s a m  s k r o ś  t u m a n  g ę s t y ,
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G d z i e  k s i ę ż y c  n ie  ś m i a ł  w k r a ś ć  s ię ,
G d z i  e j e n o  s z k l i s t y c h  s z c z e l i n  c h r z ę s t y  
D u d n i a ł y  p r z e z  p r z e p a ś c i e ,  —
G d z i e  j e n o  m r ó z  s o p l i s t y m  k ł e m  
P i ę t r o w e  g ł a z y  c h w y t a ł  
I  r o z ł u p y w a ł  j e  s w y m  t c h e m  
I  r o z ł u p u j ą c  z g r z y t a ł .
C h ó d  z i ł e m  s a m  p r z e z  g o ł o l e d z i e  
P o  ś n i e ż n y c h  b u r z  r o z b l u z g u  

O m y ć  w  n im  d u c h a  c z a r n e  ś n i e d z i e ,
C o  l ę g ł y  s i ę  mt m y m  m ó z g u ,
B o  l ę g ł y  s i ę  z a i s t e  !

(str. 34)

Nad świa tem lodów zakwita tajemnicze i wspa
niałe światło,  ale światło zimne . . .  (Przypomni jmy sobie,  
i e  Maciej Szukiewicz jes t  dzieckiem Sk a n d y n a w j i . . .  (2).

ZO RZA P O L A R N A :

B ł ą d z i ł e m  s a m  p r z e z  g o ł o l e d z i e ,
G d y  w t e m  n i e z n a n y  ś w i t ,
Z i e l o n y  —  j a k i m  p ł o n ą  m i e d z i e ,
C z e r w o n y ---- j a k i m  p ł o n i e  l i t ,
R o z r z u c i ł  w ł o s y  na n i e b i o s y  
I  t ę c z ą  n a  n i c h  t r w a ł .

N a  c i e m n i a c h  r o z p i ą ł  z o r z y  ł u k  — 
D l a  k o g o  są  t e  b r a m y  ?
D l a  k o g o  d r z w i  t e  o t w o r z y s t e ,
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T a k  n i e b o s i ę ż n e j  m i a r y ,
Z e  t y l k o  j e d n e  m o j e  b a r y  
P r z e z  t a k i e  c h o d z ą  w r o ta  ?
D l a  k o g o  d rz w i  t e  o t w o r z y s t e  ?  
K t ó ż  d r u g i  t a k i e j  s i ę g i  ?

J a k i e ż  ś m ią  m i e r z y ć  s i ę  p o t ę g i  
Z  p o t ę g ą  w s z e c h i y  w o ta  ?

Sensem li rycznym zorzy polarnej,  światła dziwnego 
i martwego,  jest  Śmierć :

A  w ię c  to  t y  n a  m a j e s t a c i e  ?
A  w ię c  t o  t y ,  o l b r z y m i  c i e n i u  !
<Snieżne b r y l a n t y  n a  t w e j  s z a c i e ,
N a g i e  c z e r e p y  n a  c i e m ie n i u ,
Z a k r z e p ł y  u ś m i e c h  p o ś r ó d  s z c z ę k ,
M i a s t  b e r ł a  w  d ł o n i a c h  —  k o ś n a  ż e r d ź ,
M i  a s t  r ó ż  —  s n o r o d n y c h  m a k ó w  p ę k  . . . 
P o z n a j ę ć :  t y ś  j e s t  ś m ie r ć .

(str. 35)

Z nastroju w symbol  fi lozoficzny, w odzieniu mi- 
tycznem :

Ż Y C IE  1 ŚM IE RĆ  :

P o z n a j ę  c ię  i w y c i ą g a m  m e  d ło n i e  d o  c i e b i e ,  
P o t ę ż n y  c ie n iu  m e g o  d u c h a ,
M o j e g o  d u c h a  p r z e c i w w a g o ,
P o t ę g i  m o je j  p r z e c i w p o t ę g o ,
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D o p e ł n i a j ą c a  m n i e  i d z i e ł o  m o je ,
P r z e p i ę k n a  d r u h n o  m o j a  !
Z  t o b ą  j a  j e d n ą  w ło ś c i a m i  m e m i  w  p r z e s t w o r a c h  
B r a t n i o  s i ę  d z i e l ę  i b r a t n i o  w ło d a r z ę .

D y k t u j e m  p r a w a  b y t u  i n i e b y t u .
J e s t e ś m y  ja k o  ś w i a t ł o ś ć  i c i e m n o ś ć ,  j a k o  d z i e ń  i n o c ,  

J a k o  d ł o ń  p r a w a  i d ł o ń  le w a  ;
C o  ś w i a t ł o ś ć  g u s ł a m i  s w e m i  w y c z a r u j e ,  t o  c i e m n o ś ć  
C o  d z i e ń  u r o d z i ,  t o  n o c  p o r o n i ,  [ u n i c e s t w i  ;
C o  s t w o r z y  p ra w a  d ło ń ,  t o  l e w a  d ł o ń  z n i w e c z y ,
C o  w z b u d z ę  j a ,  t y  g a s i s z  s w o im  t c h e m ,
C o ś  t y  z g a s i ł a ,  j a  r o z p a l a m  z n ó w ,  —•
T a k  w ła d z e  n a s z e  b r a t n i e  są  i ró w n e .

L e c z  k t o  z  n a s  d w o j g a  a l f ą  i o m e g ą ,  
O s t a t e c z n o ś c i ą  w s z e c h o s t a t e c z n o ś c i  —
J a  n ie  w ie m ,  i t y  t e g o  n ie  w ie sz .
J a  n ie  w ie m  i t y  n ie  p o w i e s z ,
C z y  m o je j  d ł o n i  c z y n  j e s t  d z i e ł e m ,
C z y  d z i e ł e m  t o ,  c o  s p r a w i  t w o j a  d ło ń .
M ó j - l i ,  c z y  tw ó j  s iew  n a d  o t c h ł a n i ą  c z a s ó w  
O t r w  a s i ę  z  s w y m  o w o c e m  ?

za  n a m i ,  z a  m n ą  i z a  t o b ą
N i c ,
A  w s z y s t k i e m  w ie c z n e  z m a g a n i e  s i ę  n a s z e  
I  p r z e r a ź l i w a  t a  w  o b o j g u  r o z k o s z  :
U  m n i e  —' g d y  t w o r z ę ,  u  c i e b i e  —' g d y  n i s z c z y s z .

Ł a s y m  j a  n a  t ę  r o z k o s z  p r z e r a ź l i w ą ,
J a k o  i t y ś  j e s t  w ie c z n i e  ł a s ą  n a  n ią .
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S a m  c h c iw  j e j  b ę d ą c ,  d a m  c i  t e j  r o z k o s z y  
C a ł ą  b e z d e n n o ś ć ,  c a łą  n i e s k o ń c z o n o ś ć ,
C a ł y  j e j  b e z m i a r  !
B o  o d k ą d  t y ś  j e s t  z e  m n ą ,  d r u b n o  m o j a ,
D z i e ł o  m e  k a ż d e  j e s t  j e n o  e t a p e m
Ż ą d z  m y c b ,  l e c ą c y c b  w  n i e s k o ń c z o n o ś ć  c z a s ó w ,  -—• 
B o  o d k ą d  j e s t e ś ,  d r u b n o  m o j a ,  p r z y  m n ie ,
N i e  w id z ę  k r e s u  d la  m y c b  t w ó r c z y c h  lo t ó w ,
A n i  h a m u l c a  d la  m y c h  t w ó r c z y c h  r a m io n ,
A n i  w ę d z i d ł a  d la  m y c h  t w ó r c z y c h  c h u c i ,  —
B o  o d k ą d  t y ś  j e s t  z e  m n ą ,  d r u h n o  m o ja ,
R a m i o n o m  m o i m  n ie  z b r a k n i e  tw o r z y w a ,
I  m o g ę  b r a ć  j e  i m i e s i ć  i k r u s z y ć ,
M o g ę  p r z e t a p i a ć ,  p r z e l e w a ć ,  p r z e k u w a ć .
M o g ę  m ą  w o lą  z  p o d  c a ł u n ó w  l o d u  
D o b y ć  d la  c i e b i e  o g r o j c e  r o z k o s z y  
I  tw o ją  k o j ą c  w ła s n ą  s y c i ć  ł a s o ś c ,
M o i c h  i t w o i c h  ż ą d z  u ś m i e r z a ć  g ł o d y .

(str. 38)

Więc teraz już nareszcie pojęl iśmy:  Wszystko co 
żyje, zasługuje na śmierć,  bo nic co jest,  nie zasługuje 
na to, by być wiecznie; a lbowiem wszys tko  co jest,  
jest n iedoskonałe ;  ale n iedoskonałe  jest  w s z y s t k o  
co się stało, bo wszystko,  c o  s i ę  s t a j e ,  j es t  uboż
sze i lichsze od wszystkiego,  co jest  jeszcze m o ż l i w e ;  
a temu co możliwe na imię: Nieskończoność .  Takie 
jest usprawiedliwienie śmierci. Dobrze,  że jestem.  Ale 
tem samem,  żem jest ,  powinienem p r z e s t a ć  być. Taka 
jest pociecha śmierci.  Ale od tej pociechy wraca się 
z kamienną  twarzą.

A po literacku już mówiąc,  to Szukiewicz prowadzi  
« a s  nad głębię tego samego,  w ideowem znaczeniu,
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pesymizmu,  co Ibsen  ze swoim „prze lewaczem guzi 
ków",  z Peer G y n ta . . .

Ale dalej i dalej, naprzód idzie Życie! Teraz oto 
Wielki Garncarz wziął się do dzieła:  Człowieka ulepi.

WIELKI G A R N C A R Z :

P o z i e r a j c i e ,  p a d o ł y  i g ó rc e ,
J a k o m  w a r t k i  c l i ,  j a k o m  s p r a w n y c h  r ą k  ■— 
G a r n c a r z o w y  o to  c h w y t a m  k r ą g ,
M o c a r n e g o  p o z n a j ,  g l i n o ,  t w ó r c ę  !

G a r n c a r z o w y  k r ą g  w m e j  d ł o n i  w a r c z y ,
J a k  g r o m  b ł y s k a ,  j a k  l a w in a  h u r c z y  1—
W s z y s t k i e j  g l i n y  na  ś w i e c i e  n ie  s t a r c z y  
D l a  o k r u t n e j  ż ą d z y  m o j e j  t w ó r c z e j .

(str. 39)

Do tej pory,  jeśli stwarzał duch stwórczy,  to dla
tego,  że sypa ł  z nadmiaru swej własnej  obfi tości ;  ale 
kiedy człowieka sobie zamierzył,  to ma je dną  dziwną,  
szczególną myśl: s tworzy stwór,  coby  się jemu sprze
ciwili Zanim zdał sobie sprawę, że zależy mu naresz
cie na kimś, kto będzie nap rawdę  rzeczywisty,  a nie 
jego własnym, od niego zależnym majakiem — z bu
dziła się w nim nieokreś lona tęsknota;  z tła m elody j 
nego  krajobrazu zachodowego wywabia ją poeta:

T ĘSKNO TA N A D  W IEC ZOR NA :

j. . . S ł o ń c e  . . . . . .] 
P o b i e g ł o  n a  m g ł y  k ł a ś ć  z a c h o d n i e  
Z ł o t e  ż a g w ie  i z ł o t e  p o c h o d n i e
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I w y s i e w a ć  p r o m i e n i e  u k o ś n e  
N a  t o p o l e  i ś w ie r k i  w y n o ś n e ,
I w r a ń t u c h y  s p o w i j a ć  j e  r o ś n e  
I  u t u l a ć  w  s e n  s ł o d k i  n a  k w i a t a c h .
A  d a l e k o ,  w y s o k o  w  b ł ę k i c i e
Ś r ó d  g w i e ź d z i s t y c h  b a n d e r y j  i  w a t a h
C o w i e c z o r n e ,  r a d o s n e  s z ł y  w ic ie
0  ż y w i o ł ó w  s p o c z y n k u  i m i r z e .
J e s z c z e  t y l k o  s p o w i t e  w  m r o k  n iż e  
O d d y c h a ł y .  N a  s i n y m  w ó d  d y  m ie ,
N a  w y p e ł z ł y m  z d n a  j a r ó w  o p a r z ę  
K o ł y s a ł y  s ię  w  c i s z y  o l b r z y m i e  
P o z ł o c i s t e  n o c y  t r y b u l a r z e ,
S i e j ą c  w o k ó ł  z a p a c h y  i w o n ie
O d  a m b r  s ł o d s z e  i o d  a lo e s u .  . .
1 z b u d z i ł a  s i ę  d u s z a  b e z k r e s u :
T  ę s k n o t a .

R o z w i c h r z y ł a  s ię  n a g l e  w m e tn  ło n i e ,
N i t y  o g n ia  ż e r t w i e n n e g o  m io t ł a ,
T e m  r o z p a c z n a ,  ż e  w s z y s t k o  je j  s ł u c h a ,  
Z e  n i e s f o r n e  ż y w i o ł y  u g n i o t ł a  
W  k s z t a ł t  d o w o l n y  i f o r m ę  d o w o ln ą .  

W s z y s t k o  m o g ę  i w s z y s t k o  m i w o ln o !
D o ś ć  m i  b y ł o  w y c i ą g n ą ć  w  m r o k  r ę c e ,  
A b y  c h a o s  w  ż  l a z n e  w g n i e ś ć  k a r b y  —' 
D o ś ć  z a w o ła ć ,  b y  g w i a z d y  j a r z ę c e ,  
W s z y s t k i e  ś w ia t ł a  i b l a s k i  i f a r b y ,  
W s z y s t k i e  m o r z a  i w s z y s t k i e  o s t r o w y  
W  k s z t a ł t  s i ę  z b i e g ł y  s k o ń c z o n y ,  g o t o w y ,  
I  p o tu l n i e  s k o ń c z o n e m i  d z i e ł y  
S t a n ę ł y .
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A  j a  b u n t u ,  o p o r u  c h c ę ,  z n o ju ,
W  g r o m a c h  t r w a ć  c h c ę  i w b u r z  z a w ie r u s z e ,  
W i e c z y s t e g o  z  ł o m e m  s z u k a m  b o ju ,
S z u k a m  g o  p r z e z  w s z y s t k i e  b y t u  k r ę g i ,
A  i  go  z n a j d ę ,  w y k r z e s z ę ,  w y m u s z ę  
I  w y z b ę d ę  s i ę  w ł a d n e j  p o t ę g i  
I  n ie w o lę  w s z e c h m o c y  m e j  s k r u s z ę .

(str. 40, 41)

Symboliczna ta t ęsknota jest  t ęsknotą  za rzeczy
wistością;  bo dopiero wtedy czujemy się rzeczywiści,  
kiedy n a p o t y k a m y  dookoła  siebie rzeczywistość,  
kiedy ze świata snu wchodzimy w świat  j awy;  ale 
rzeczywistość,  to nadewszys tko ,  tak przynajmniej  przyj
mijmy tu dla tej interpretacji ,  opór  czegoś,  co jest  od 
nas niezależne.  Stwórca nada ł  naturze prawa i przy- 
czynowość ,  ale w pełni rzeczywistym poczuje się wtedy 
dopiero,  kiedy się znajdzie ktoś,  kto prawa te n a d 
szarpnie,  z własnej  swej przyczynowośc i wyszarpnie 
się. Ten  będz ie  nazywać  się „człowiek".  Oryginalna 
to w swej pomysłowośc i  egzegeza  religijnego dogmatu
o wolnej  woli. To co się zowie grzechem i nienatu- 
ralnem, jest wobec  tego zamierzone  przez Stwórcę.  
Religja powiada,  że w wolnej  w'oli mieści się możliwość 
unikania złego. Jes t  to zagadnienie  natury logicznej, 
w które nie będę  wchodził ,  t rzymając się zadania 
l i terackiego, jakiem jest  uprzystępnienie utworu czytel
nikowi,  nie mającemu czasu wdawać się w jego ana
lizę. Stwierdzę jednak tyle, że mamy tu do czynienia 
z filozofją lub teologją,  która, logicznie rozwinięta,  nie 
by łaby całkiem bezpieczną.  Wyobraźmy sobie,  że je s 
teśmy w średniowieczu,  w którem myśli metaf izyczne 
bierze się ze śmier te lnem n a  s e r j o ;  taki poemat  jak
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Szukiewicza mógiby  być ezo te ryczną  księgą demoniczne j  
herezji: Płodzić i niszczyć,  ruszczyć to  zwłaszcza,  co 
jest najdoskonalsze  w sobie,  naj trwalsze,  najpewnie j
sze siebie,  na j spokojnie jsze  — a także uprawiać w szy 
stko,  co się „sprzeciwia naturze" — bo tak właśnie 
służy się Bogu Nienasyconemu,  w Dwójcy Życia i Śmier 
ci... Wogóle,  każda t. zw. filozofja twórczości  jest  
w ostatniej  swej,  niekoniecznie na wet  świadomej in 
tencji,  niecenzuralna.

I może dlatego poeta,  co w takiej filozofji duchu 
po emat  swój utworzył ,  ma na swem nawskróś  sarma- 
ckiem obliczu coś ze szlacheckiego djabła Boruty?.. .  
Boruta kawalerem był nietylko wielkiej fantazji,  lecz 
i za my ślo nym  i melancholijnym.. .  Ale to półżartem.. .

*

Czy na dnie mi łosnego pragnienia niema tej samej 
metafizycznej t ęs knot y?  Pragnienia,  żeby było TY, coś 
co jest  takie jak JA, ale jednak nie JA, owszem prze
c iwstawne mi, niezmiernie rzeczywiste,  całkiem osobne
— ale które kiedyś,  przez wspaniałe zaprzeczenie tej 
osobności  z jednoczy  się z JA? Nie będz iemy tego 
rozwijać, ale faktem jest,  że odmienność  płci i moż
liwość płciowego obcowania z płcią odmienną,  o b c o 
wania, które jest  na jdosadnie j szym symbolem posię-  
ścią, — że to sprawia, iż tęsknota za TY obraca się 
po tężnym pędem ku płci drugiej. Opór  przeciw po- 
sięściu powiększa  dys tans  pomiędzy dwoma biegunami:  
JA i TY, i tem rew'elacyjniejszem czyni połączenie.
— Myślę więc, że w zgodzie z intencją autora poe 
matu będzie,  jeśli przypuszczę iż taka lub podobna  
myśl w nim była, kiedy duchowi  stwórczemu, gdy 
zapragnął  mieć przeciwko sobie,  z wiadomych już po
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wodów,  człowieka,  każe naprzód  ulepić sobie z gliny 
ziemię-malżonkę  (przyczem nb. Stwórca biblijny uległ 
kontaminacj i  z Pigmaljonem i z mitami o Ojcu Nie
bie i Matce Ziemi):

Z IEM IA  M A Ł Ż O N K A  :

N u ż e ,  r ę c e ,  a  ż y w o  d o  d z i e ł a !
N i e  c z u j e c i e - ż ,  j a k  g l in a  s k r o i  d r g n ę ł a ?  
N i e  s ł y s z y c i e - ż ,  j a k  ż ą d n a  m e j  m o c y  
I  w r a z  t r w o ż n a  s p o w i a d a  s i ę  n o c y :  
» C z a r n a m - c i ,  a le  w d z i ę c z n a ^ .

W d z i ę c z n a  j e s t e ś ,  c b o ć  c z a r n a  i ś n i a d a ,  
I  n a d  w s z e l k i e  w y w y ż s z o n a  w z g a r d y .  
O t o  g o d ó w  n o c ,  o to  b i e s i a d a ,
N i e c l i  w y d a j ą  s w ą  w o ń  s z p i k a n a r d y .

J e s z c z e  d o t ą d  j ą  c z u j ę  i p o m n ę ,  
J e s z c z e  d o t ą d  m i  n o c  t a  pa ix i ię tna .  
W o k ó ł  t c b n ę ł a  w o ń  a m b r y  po św ię t .n a ,  
W  g ó r z e  g w i a z d y  m i g a ł y  s t u p ł o m n e ,  
A l e  ż a r e m  s w y m  n ie  t a k  o g r o m n e ,
J a k o  w e  m n i e  m e  p u l s y  i t ę t n a .
W y  c i ą g n ą ł e m  m e  r ę c e ,  j a k  m a c k i ,
•— C i s z e j  s k r z y d ł e m  n ie  w ie ją  p u b a c z e !  
B y  s ię  w y m k n ą ć  n ie  m o g ł a  z  z a s a d z k i ,
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N i m  ram ien iem  ją  m o j e m  o s a c z ę ,
A n i  u c i e c  m i g d z i e ś  w  z a o b ł o c z e ,
Z a n i m  w s k r o ś  j ą  z b r z e m i e n i ę  i s t ł o c z ę .  
Z a s k o c z o n a  m ą  s i e j b ą  o f i a rn ą ,
Z r a z u  z e r w a ć  s ię  c b c i a ł a  z  a r k a n ó w ,  
P ł a s z c z e m  c i e m n e j  n a k r y ł a  s i ę  n o c y ,  
S k a l n e m  ż e b r e m  b r o n i ł a  u ś c i s k u ,
W  o c z y  p ia n ą  b l u z g a ł a  m i  c z a r n ą  ■—
A ż  n a r e s z c i e  u l e g ł a  m e j  m o c y ,
A ż  p o c z u ł a  s i ę  z e  m n i e  c i ę ż a r n ą ,
A ż  z  n a b r z m i a ł y c h  j a k  s u t k i  w u l k a n ó w  
K r e w  s t r z y k n ę ł a ,  a  w d z i e w c z e m  ł o ż y s k u  
D r g n ą ł  p ł ó d  n o w y ,  k r e w  z k r w i  i k o ś ć  z k o ś c i  
N i c e s t w a  i w s z e c h m o c n o ś c i .

Oto czem jest  człowiek, płód Ziemi i Ducha, 
paradoksalny  twór :

0  p a t r z ,  p o p a t r z ,  w y l ę k ł a  s p ó j r z  m a c i
N a  p ł ó d  ż ą d z  m y c b ,  z r o d z o n y  z  t w y c b  g lin !
D u c h e m  m oj e j  t o  o b r a z  p o s t a c i ,
A l e  c i a ł e m  tw e  d z i e c i ę ,  tw ó j  s y n .
Z  c i e b i e  w e ź m i e  o n  g l i n  t w y c h  o s p a ł o ś ć ,
M a t e r j a ł n ą  w s z e c h r z e c z y  u ło m n o ś ć ,
Z e  m n i e  w o l i  s z a l e ń s t w o  i ś m ia ł o ś ć
1 m y c h  m y ś l i  s t r a s z l i w ą  o g r o m n o ś ć .

(str. 41, 42).

Zaczyna się mit o człowieku,  który się już nie 
na liryzmie e s t e t y c z n y c h  z przyrodą doznań ople
cie, ale na liryzmie doznań  m o r a l n y c h .
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OD E D E N U  DO GOLGOTY.

W poezji jak we śn ie :  Obowiązuje  logika tożsa
mości  powszechnej .  Stwórca jest  s tworzonym,  wszyscy 
stworzeni  tym pie rwszym jed nym  s tworzonym — więc 
i Stwórcą.. .  Je s t  to zresztą ta sama tożsamość ,  którą 
przyjmuje panteizm.

P o g o d n y  poranek letni w okolicy podgórskiej ,  
pod dalekiemi s t romemi skalicami rozciągają się w da! 
błękitną i zieloną pagórk i  łagodne ,  łąki miłe i gaje 
pe łne  słodkiej  tajemnicy i cichych, szemrzących  ru
czajów — jak na tych dalekich, cudownych i rajskich 
tłach w obrazach dawnych mistrzów. W tym raju 
z uśpienia budzi się Stwórca-Stworzony — (a n a p e w n o  
tym samym ges tem,  co ów p iękny i po tężny  Michała 
Anioła Adam w Sykstyńskiej  kaplicy):

W  R A J U :

L e ż a ł e m  s a m  j e d e n ,
S a m i u t e ń k i ,  ■— d o k o ł a  m n ie  E d e n  
N a  r o z t o k a c k ,  n a d e  m n ą  d r z e w  g w a r y ,
T a j e m n i c z e  z w id z e n i a  i m a r y .
S w i t  g d z i e ś  w s ta w a ł .  Z  s n e m  j e s z c z e  p o d  r z ę s ą  
D r z e w  s ł u c k a ł e m ,  j a k  l i ś c i e m  s w y m  t r z ę s ą ,
J a k  n im  s z u m i ą  i s ł o d k o  ł o p o c ą .
O k c o  j e s z c z e  m i  b y ł o ,  s i e r o c o ,
A l e  l u k o .

L e ż a ł e m  s a m  j e d e n ,
S a m i u t e ń k i ,  •— d o k o ł a  m n ie  E d e n  
P e ł e n  c i s z y ,  t a j e m n i c  i c z a ró w ,
C a ł y  w  k w i a t a c k  i w o n ia c k  i r o s a c k .
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W  d a l i  ś c i a n ą  p o s ę p n y c h  w is z a r ó w  
W  w y p i ę t r z o n y c h  n a d  c h m u r y  o d c i o s a c h  
D u m a ł  K a u k a z  ś n i e g a m i  s z e d z i w y ,
W  k ę d z i e r z a w y c h  g r o m  w a r c z a ł  m u  w ło s a c h . . .
O  t a  k r a s a ,  t e  c u d a ,  t e  d z i w y !

(str. 44)

Obudził  się ze snu pierwszy  człowiek i światu 
nadaje imiona braterskie i s iostrzane  — jak kiedyś po 
wiekach uczyni pod błogiem n iebem Umbrji  święty 
entuzjasta,  kiedy sobie i ludziom przypomni  niewinny 
raj dziecięcego bytowania :

CZ ŁO W IE K N A Z Y W A  Ż Y W I O Ł Y :

W i c h  r z e ^ h r a c i e !  s t a ń ,  m u ś n i j  m e  c z o ło ,
P i e r ś  o p a s a j ,  o b e j m i j  w o k o ło  
B r a c i e  w i c h r z e  —
R z e k o - s i o s t r o ! p o n u r z a j  m ię  w fa l i ,
P ł y ń m y  r a z e m  k u  n i e z n a n e j  d a l i  
S i o s t r o  r z e k o  —
L a s y - b r a c i a ,  c i s z  p e ł n e  i p t a c t w a ,
D o  w a s z e g o  p r z y j m i j c i e  m i ę  b r a c t w a ,
B r a c i a  l a s y  —
Ł ą k i  - s i o s t r y  p o s z u m n e ,  p o g w a r n e ,
K u  w a m ,  k u  w a m  r a m io n a  m e  g a r n ę ,
S i o s t r y  ł ą k i  •—'
M o r z e - b r a c i e  ! b e z b r o d n a  t y  w o d o ,
D u s z  k o ł y s k o ,  u c i e c z k o ,  o c h ł o d o .
B r a c i e  m o r z e  —
O  lim u r o -  s  i o s t r o  n i e ś c ig ł a ,  p o l o t n a !
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J a k  ś n i e g  b ia ł a ,  j a k  o r z e ł  s a m o tn a ;
S i o s t r o  c h m u r o  —
I t y ,  b r a c i e ,  a c z  d z i e l ą  o t c h ł a n i e !
O k o  n o c y ,  g w i a z d  z ł o t y c h  h e t m a n i e  
A  m ó j  b r a c i e ,

I  t y  s ł o ń c e  p r o m i e n n e  w b ł ę k i c i e ,
T y  s z a f a r z u ,  t y  z d r o j u ,  t y  ż y c i e  -—

W s z y s c y ,  w s z y s c y  w y  z e  m n ą  b r a ć  m l e c z n a ,
K r a s a  w ie c z n a  i s p a s a  m a  w ie c z n a !

(str. 45)

Entuzjazm człowieka dla przyrody miłej każe mu 
przypuszczać,  że między  nim a przyrodą musi  być 
jakieś o wiele bliższe i wznioślejsze krewieństwo,  niż 
czysto fizyczne (czyli materjalne);  że i po tamtej  
stronie muszą  być ta jemne jakieś,  żywe, człekopo- 
dobne  psychizmy,  boć tylko dusza i podobieństwo 
dusz może  wywołać sympatję  Pante izm mówi, dla 
czego tak jest  —  lecz nietylko panteizm — wszak 
Franc iszek  z Assyżu,  do k tórego nasz poeta w tym 
wierszu świadomie nawiązuje,  panteistą nie był. Nie
stety,  samnasam z przyrodą  pozos tawiony  człowiek, 
zbyt  rychło uczuje, że ten psychiczny i sympatyczny  
wyraz przyrody,  jest  jednym tylko,  bynajmniej  nie 
jedynym jej a spek tem;  wystarczy aby nadesz ła  noc 
ślepa,  niebezpieczna  i zimna,  i spowiła świat  w „czarne 
swe giezła",  żeby się człowiek uczuł  wielkim samo tn i 
kiem pośród świata. A ta samotność  ma sens  sy m b o 
liczny, bo n ie tylko biologiczny lecz i e tyczny:  Przy
roda nie zadowala moralnej  natury człowieka. 1 tu 
poeta akcentu je  h e r o i c z n y  tego  niezadowolenia 
mo me n t :  Owszem,  można sobie nawet względne bez-
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pieczeństwo pośród  przyrody zdobyć,  czuć się tedy 
względnie szczęśl iwym,  sycąc się darami ziemi. Owszem,  
można  przyzwolić na byt  p rzyziemny,  ale wtedy czło
wiek sprzeniewierza się swemu powalaniu,  które to 
samo jest,  co ducha s twórczego,  który go wywiódł  
z nicości:  nie zasklepić się w goto wem i skończonem,  
nie zleniwieć. Dlatego człowiek sprzeniewierza się 
matce ziemi, co go błaga i kusi, aby jej pozos ta ł  
wiernym:

PO KU SA ZIEM I i P R O ŚB A  ZIEM I:

Z w o l n a  m i e r z c h ł y  w y ż y n y  i d o ł y ,
N o c  w s t a ł a  n a  m o r z u  d a l e k i e m  
T a j e m n i c z a ,  p o s ę p n a  i m r o ź n a  
I ,  s p o w i w s z y  ś w i a t  w  c z a r n e  s w e  g i e z ł a ,
P r z y w a l i ł a  m ię  s t r a s z n a  i g r o ź n a  
I  p o c z u ł e m ,  ż e  j e s t e m  c z ł o w i e k i e m  
I  p o d  j a r z m e m  t e j  m y ś l i  z n ó w  p a d łe m .
W  ó w c z a s  z e w s z ą d  ■— o d  g ó r  i o d  m o r z a ,
O d  w y w i e r z y s k  s p i e n io n e j  r o z t o k i ,
Z  u s i a n e g o  g w ia z d a m i  p r z e s t w o r z a ,
Z  ł ą k  i s t e p ó w  i z  f a l  i z  o p o k i  •—
C i s z e j  z r a z u ,  n i ż  m g ł a  n a d  m o k r a d ł e m ,
S z e p t  s i ę  p o d n i ó s ł  i d r ż a ł  n a d  m ą  g ło w ą ,
P i e r ś  o s k r z y d l a ł  i p ę t a ł  m i  d u s z ę .
T a k  s ię  s t a ł o  p i e r w s z e  d o  m n i e  s ł o w o  —
W  p r z e r a ż e n i u - m  g o  s ł u c h a ł  i s k r u s z e :

» D a m  c i  w s z y s t k o ,  co  w a t i  i n ę c i ,
» C o  r o z k o s z ą  n a z y w a  s i ę  ś w i e c k ą  —
» T y l k o  w i e c z n o ś ć  z  s w e j  w y t r a ć  p a m ię c i ,
(•>Tylko p o m n i j ,  ż e ś  m o j e  j e s t  d z iecko-tf .
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» N i e  p o s k ą p i ę ~ ć  p o s i l n e g o  z ia r n a ,
JyCo  d n ia  r o s ą  n a p o j ę  c ię  ś w ie ż ą ,
JS-Jeno w y z n a j ,  ż e  1—  ś n i a d a  i c z a r n a  —
>,*Byłam, j e s t e m  i b ę d ę ~ ć  m a c i e r z ą « ,

» D l a  m n i e  h y m n y  i d l a  m n ie  o b i a t y  
#■1 k a d z i d ł o  i o f i a r a  ś n i e d n a  —"
>> C z o ł o  w  p r o c h u ,  n ie  w d z i e r s t w o  w  z a ś w ia t y  
>>1 p o k o r a ,  n ie  d u m a  m ię  z j e d n a j .

^ U w i e l b i o n a  —  n a d m i a r e m  z a r z u c ę ,
^ O d e p c h n i ę t a  —  z e m s t  k r w a w y c h  d o b ę d ę  
» I  ż y w i o ł y  n a  c i e b i e  p o d w r ó c ę  
>>I m a c o c h ą  n ie  m a t k ą  c i  b ę d ę « .

^ • Ś c i e ż k ę  tw o ją ,  co  s z ł a b y  p r z e z  róże ,
» L a s e m  c i e r n i  i k r z y ż ó w  z a s i e j ę
>>I z a w i o d ę - ć  n a  t r u p i c h  g ł ó w  w z g ó r z e
A>J d a m  m ę k ę ,  o d j ą w s z y  n a d z i e j ę ! #

(str. 47)

Ziemia odepchnię ta  grozi zemstą synowi .  Ta ze m 
sta spełni się:

W I D M O  G O L G O T Y :

N i e b o  s ię  w  ć w ie r c i  r o z d a r ł o
K r w a w y m  k r z y ż e m .  A  k r z y ż  t e n  w s ta ł  z e  m n ą ,
Z  m o ją  tw a r z ą ,  o d  t r w o g i  z a m a r ł ą ,
Z  m o j ą  g ło w ą ,  c i e r n ia m i  s p o w i t ą ,
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Z  n ie m i  d ł o ń m i ,  w b i t e m i  n a  ć w ie k i . . .
M n i e ż  t o  w łó c z n ią  b o k  p r a w y  p r z e s z y t o ?
T a k i m  k r e s  j e s t  m e j  d r o g i  d a l e k i e j ?
T e r a z ,  z i e m io ,  t y  s ł o w o  s ł y s z  m o je :
T ł u s t e  z ia r n a  i r z e ź w e  m a s z  z d r o j e  
I  n ie  s k ą p i s z  m i  t w e g o  d o s y t u  
I  s ł o d k i e m i  s ą  s z c z a w y  t w e  p i t n e  —
L e c z  m n ie  t r z e b a  d o  ż y c i a  b ł ę k i t u ,
M a n n y  t y l k o  m n ie  s y c ą  b ł ę k i tn e !
P r ó ż n o  b o j n e j  o t w i e r a s z  m i  r ę k i  —
O t o  ł a k n ę ,  j a k  n i e g d y ś  ł a k n ą ł e m ,
N i  e w y m o w n ie ,  b e z b r z e ż n i e ,  b e z m i e r n i e !
O t o  ł a k n ę  i p i e r ś  m a  w c ią ż  p ło n i e ,
Z  u p r a g n i e n i a  i o g n ia  m a m  d u s z ę ,
J e d n e j  k r o p l i  m i  t r z e b a  m a l e ń k ie j ,
J e d n ę  k r o p l ę  m a l e ń k ą  m i e ć  m u s z ę ,
C b o ć b y  p a d ł o  p r z e z  k r e w  i ś ć  i m ę k i ,
P ó j d ę  p o  n ią  n a  t r u p i c b  g łó w  w z g ó rz e !

(s tr. 48).

W drogę na łysą górę Golgoty  pójdzie Stwórca- 
S tworzony — i przyjdzie chwila,  gdy  powie: „Łaknę".
— Zwracam tu uwagę  Czytelnika na es te tyczną  i my
ślową g łębokość  tej kontamiuacj i  własnego mitu poety,  
w stylu pantei stycznym,  z t radycją Pisma o śmierci 
Chrystusowej.  Każdy człowiek jest  Stwórcą-Stworzo- 
nym,  bo każdy uczestniczy w mocy stwórczej ,  ale 
każdy  jest  zarazem jednym ty lko z e tapów twórczych 
tej  mocy.  W pierwszym sens ie  jest  w nim coś z bóstwa,  
w drugim jest  człowiekiem; w każdym więc jest  bogo- 
człowieczeństwo.  A Chrys tus  jest  tym, który się ziemi 
najstraszliwiej sprzeniewierzył ,  — jest w Nim więc

XLVH



bogoczłowieczeństwo najdoskonalsze ,  naturalnie z a k 
centem na bóstwo.  A teraz dalej :  Chrys tus  na krzyżu 
łaknie, jak „niegdyś łaknął ,  n iewymownie,  bezbrzeżnie,  
bezmiernie” ... Kto to łaknął? On, duch s twórczy:  bo 
na dnie twórczości  jest  to st raszne i n iewypowiedz iane  
łaknienie — metafizyczny n iedosyt  życia, które wie- 
kuiście coś nowego stwarza.  Sposób  w jaki poeta p o d 
słuchał  i pojął Je zus ową skargę  na krzyżu,  jest  n a d 
zwyczaj  oryginalny i myś low o poe tyczny.  Sprzenie
wierzyć się ziemi i iść dalej  — aż do Chrystusa — 
to jest  spirytualizm heroiczny,  w duchu,  k tóryby przez 
chrześci jańską mora lność  zde terminowanym był na we t  
wtedy ,  gd yby explicite m ow y tu nie było o Chrys tus ie  
(coprawda w jakiejś bardzo modern is tyczne j  interpre
tacji). Dalsza droga w tym kierunku wyprowadzi łaby 
poe tę z pante izmu a podprowadziła do teizmu chrze
ści jańskiego lub jakiegoś prawie takiego.  Ale poeta nie 
zapomnia ł  o swej filozofji twórczości  z jej demonicz-  
nemi implikacjami.. .  Wszys tko  woła o wszystko .  Jes t  
miejsce w świecie także i na grzech i zbrodnię,  s ło 
wem:  zło. W tym micie poetyckim zbrodz ień Kain 
musi o trzymać swą wys oką  rangę.

Poco  Stwórca człowieka stwarza?  Już wiemy: 
Ażeby był  ktoś,  kto się zbuntuje przeciw Niemu,  kto Go 
zakwes tjonuje  w na danych  przezeń prawach natury. 
Perwersja twórcza odciśnie się perwersją Kaina.  Kaina 
nudzi stały i n ie zm ienny porządek naturalny.  Coś  go 
kusi do takiej jakiejś emocji  niesamowite j ,  coby się 
wydała  przec iwieńs twem wszystk iego  tego,  co dobre 
i godz iwe.  Było dwóch braci i siostra,  kocha jące się 
rodzeństwo pasterskie.  Starszy brat wiedział jak po
twornie przerazi i zgnębi l i tościwą Lilith, która nawet  
na śmierć n iemego s tworzenia nie mogła bez łez
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patrzeć, jeśli zamorduje w jej oczach brata młodszego.  
Ale on pragnął  tej rozpaczy,  przerażenia i nieszczęścia,  
bo tylko one  zdołałyby przerwać to m ono to n n e  n ie 
ruchome szczęście trojga dobrych  pośród spokojnej
i łaskawej  natury. W y do by w sz y  ton nieszczęścia z b ło
giego życia, spe łn ia  Kain przykazanie wiecznej  twór
czości, ażeby na niczem, nawet  na niczem, co dobre,  
nie poprzestać:

K A IN :

S e r c e  r o z e d r ę  i p o w ie m ,  j a k  b y ło .
D z i e ń  z a  d n i e m  s c h o d z i ł ,  r o k  za  r o k i e m  m i ja ł .  
W s z y s t k o  m i  w io d ło  s i ę ,  w s z y s t k o  p l e n i ł o ,  
W s z y s t k o  s p r z y j a ł o ,  i j a m  w s z e m u  s p r z y j a ł .  
S i e w ,  k o ś b a ,  z b i ó r k i  i z n ó w  s i e w  i ż n iw a .
N o c  n o c y  r ó w n a ,  d z i e ń  p o d o b n y  d o  d n ia ,  
S ł o ń c e  w s ta w a ło  l u b  k ł a d ł o  s ię  w  m o r z e ,
I g w i a z d y  m i e r z c h ł y  l u b  z ł o c i ł y  c ie m n ie ,
C a ł a  n a tu r a  u m a r ł a  i ż y w a  
Ż y ł a  — b e z e  m n ie !

A  j a ,  c h o ć  p i e r z c h ł a  p a m i ę ć ,  j a k  s t w o r z o n e  
S ł o n y c h  w ó d  r z ą p i e  i l ą d y  z ie l o n e  
I p ió r a  p t a k ó w  i ł u s k i  j a s z c z u r s t w a ,

G d z i e ś  n a  d n i e  m ó z g u ,  j a k  l a m p ę ,  j a k  p ł o m i e ń  
N o s i ł e m  w s o b i e  z ł o t ą  i s k r ę  t w ó r s t w a  
T e m  z a p a l n i e j s z ą ,  ż e  w ie k i  t ł u m i o n ą ,
A  n i e n a w y k łą  w ię z ó w  i p o s k r o m i e ń .
T a k  w ię c  n i e n a w i ś ć  z n ó w  p o c z u ł e m  o n ą  
D o  g n u ś n e j  g l i n y  i z ł o ś ć ,  ż e  d o k o ła  
W c i ą ż  s i ę  z  n i c z e g o  c o ś  l ę ż e  i s t a w a ,

K s z t a ł t  b i e r z e ,  r o ś n i e ,  a  m n ie  n i k t  n ie  w o ła ,
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N i k t  n ie  p r z y z y w a  z a k a s a ć  r ę k a w a  
I  p r z y  w a r s z t a c i e  s t a n ą ć  w  s t r u g a c h  p o t u
I  p o p r ó b o w a ć  d a w n y c h  s i ł  i l o t u .  ----
T a k  w ię c  t a  i s k r a ,  j a k  b u r z a  n a d  s t e p e m ,
N a d  m y m  b e z s e n n y m  c h w i e j ą c  s ię  c z e r e p e m ,  
C z e k a ł a  c i ą g l e  w  g n ie w ie  n i e r u c h o m y m ,  
R y c h ł o - ż  z a b ł y ś n i e  i p a d n i e  z e ń  g r o m e m .  
. J e s z c z e m  n ie  w ie d z i a ł ,  c o  t e n  p i o r u n  s t w o r z y :  
Ż y c i e m  o b d a r z y ,  c z y  t r u p e m  p o ł o ż y ,
A l e  t o  c z u ł e m ,  ż e  t r z a  m i  w s z c z ą ć  b u r z ę  
C a ł ą  n a t u r ą  m ą  p r z e c i w  n a tu r z e .
I  to  w i e d z i a ł e m ,  że ,  g d y  n ią  z a p a ł a m ,
C o ś  s t r a s z l i w e g o  i ś w i ę t e g o  z d z i a ł a m ,
C o s ,  p r z y c z e m  z b l e d n i e  D e m i u r g a  m o z ó ł
I w  d u c h a  n ę d z n ą  p r z e d z i e r z g n i e  m a t e r j ę .

P o m n ę  —  ś w i a t  c a ł y  w  z ł o t y  b l a s k  s ię  o z u ł ,  
B u r z a n  f a l o w a ł  i  s z u m i a ł y  p r e r j e .
S i e d z i a ł e m ,  p a t r z ą c ,  j a k  s i ę  w  p l e n n e  k ł o s k i  
N i w a  b o g a c i  i s ł o ń c e m  p o d p a l a ,
G d y  w t e m  z z a  k ę p y ,  s t r o j n e j  w b i a ł e  t a r n i e ,  
W y b i e g ł a  L i i i t h ,  p o d o b n a  d o  b r z ó z k i .
P r z e d  n ią  s z ł a  ś w ia t ł a  i r a d o ś c i  f a l a ,
A  z a  n ią  p ło w e ,  c z a r n o o k i e  s a r n ię .
A  i l e  r a z y  n a d  t ę c z ą  m o t y l i
L u b  k w i a t ó w  t ę c z ą  L i l i t h  s i ę  p o c h y l i ,
S a r n i ę  t a k  m u s k a  j ą  i t a k  ją  p ie ś c i ,
Z e  d u s z a  w e  m n ie  n a  t e n  w id o k  k l ę k a ,
N i e  w i e d z ą c :  L i l i t h  s ł o d s z a ,  c z y  s a r e n k a ?
A  w t e m  w y s o k o  n a d  c h m u r a m i  g d z i e ś c i  
Z a k o t ł o w a ł o .  S ł u c h a m  —  coś- s z e l e ś c i ,
P a t r z ę  " j u ż  p i e r z a  k ł ą b  n a  p ł o w y m  g r z b i e c i e
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I  l ś n i ą c e  s z p o n y  w  w y w l e c z o n e m  t r z e w i u ,
W  o c z a c h  z a ś  L i l i t h . . .  O  n ie !  w y  n ie  w ie c ie  
I l e  w  j e j  ź r e n i c  o b ł ę d n e m  z a r z e w iu  
G w i a z d  n a r a z  b ł y s ł o  i,  c i e k ą c  p o  r z ę s ie ,
U  s t ó p  m y c b  c u d n y m  r o z w i ł o  s i ę  k w ia t e m .  
O t ó ż  w ię c  w t e d y . , ,  n a  m ą  d u s z ę  k l n ę  s i ę !  

A b e l  n a j s ł o d s z y m ,  n a j t k l i w s z y m  b y ł  b r a t e m ,
I  j a k o  s ł o ń c e  m o ja  k ’n i e m u  m i ł o ś ć  -—•
W  ó w c z a s  w ię c  i s k r a ,  c o  m i  t l a ł a  w  m ó z g a c b ,  
B u r z y  p o d o b n a  i p ł a t k o w i  ś n i e g u ,
K i e d y  n a  s t r o m ą  u p a d ł s z y  p o c h y ł o ś ć
L a w i n ę  r u s z y  i w  o ś l e p ł y m  b i e g u

P ę d z i ,  a z a  n im  t r z o n y  g ó r  w  o d r u z g a c h  —
I s k r a  t a ,  m ó w ię ,  w  m y ś l i  m e j  o t c b l i s k a c b
.S ta n ę ła  n a g l e  w  p i o r u n a c h  i b ł y s k a c h
I ,  n i e z g a s z o n e  n i e c ą c  w e  m n ie  ż ą d z e ,
K a z a ł a  z e r w a ć  n a t u r y  w r z e c i ą d z e
I  w y j ś ć  p o z a  n ią  w ś w i a t  n i e z n a n y c h  k r a i n ,
B y  m ó c  z a w o ł a ć :  j a m  t o  s t w o r z y ł  ■—• K a i n ,  

W r ó g  g n u ś n e j  g l i n y  i w i e c z n y  k r z e s i c i e l  
D u c h a  s e n n e g o  p o d  ło n e m  i m ś c ic i e l !
Z a t e m  g d y  A b e l  k r z ą t a ł  s ię  p r z y  w a t r z e  
U  b o k u  L i l i t h ,  A b e l  j a s n o w ł o s y ,
A c h ,  j a k i  p i ę k n y !  n i e p r z e c z u w a j ą c y ,
Z e  l a d a  c h w i l a  ś m i e r ć  n a  n i e g o  n a t r z e ,  —' 
• J e d n y m  s t r a s z l i w y m  c i o s e m  m e j  m a c z u g i  
C i e m i ę - m  m u  s t r z a s k a ł ! . . .  Z w a l i ł  s i ę  j a k  d łu g i  
P o d  s t o p y  L i l i t h ,  a s t r u m i e ń  g o r ą c y  
B l u z n ą ł  z  c z e r e p ó w  n a  t r a w y  i w r z o s y ,
N a  m o je  d ło n i e ,  n a  m o j e  p o w ie k i ,
N a  m o ją  d u s z ę !

I o d t ą d  s p ł y w a  t a k  z e  m n i e ,  •—• i w ie k i  
W  t r w o d z e  i m ę k a c h
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B r o d z i ć  n im  m u s z ę

I  ż ł o p a ć  z  p o s o k  t e g o  s t r u m i e n i a  
Z  w s z y s t k o  w id z ą c ą  l a m p ą  S U M I E N I A  
W  p l u g a w y c h  r ę k a c h .

K t o  t a m  t a k  s k o m l e ?  k t o  t a m  s k o w y t a  
N a d  h i a ł y c h  o w ie c  s k r w a w i o n e m  r u n e m
I  ■ g d z i e  j e s t  A h e l ?  g d z i e  t r a t  t w ó j ?  ■— p y t a .  
Z a l i m  p i e s  j e g o ?  z a l i m  m u  s t r ó ż ?

G d z i e  o n ?  —  j a  n ie  w ie m ,  n i e  w ie m ,  n ie  p o w ie m .  
Z n a m  t y l k o  n ó ż !
J e s t e m  b i e g u n e m ,
B i e g n ę  p u s t k o w i e m  ■—

P r z e z  d ż d ż e  s k o r p j o n ó w ,  p r z e z  c h ł o s t y  r ó z g  
N i e p o w s t r z y m a n y  ż e n ie  m i ę  w iew .

G d z i e  s t ą p i ę  ■ k r e w ,  g d z i e  s p o j r z ę  —  k re w !  
J a k ż e  z m ę c z o n y  b i e d n y  m ó j  m ó z g . . .

K t o  t a m  t a k  s k o m l e ?  k t o  t a m  t a k  s k u c z y ?
Z a  s k r o ń ,  z a  p i e r s i  d ł o ń m i  s i ę  c h w y t a ,
K r w a w y m  ł a c h m a n e m  p o  p u s t k a c h  w łó c z y ,
P r z e d  n im  i z a  n im  k l ą t w a  n i e z b y t a ,
P r z e d  n im  i z a  n im  p o p ł o c h  i l ę k
I b ó l  i j ę k !

K t o  o n  •— j a  n ie  w ie m ,  n ie  w ie m ,  n ie  p o w ie m .  
J e s t e m  b i e g u n e m ,

B i e g n ę  p u s t k o w i e m  —
P r z e z  d ż d ż e  s k o r p j o n ó w ,  p r z e z  c h ł o s t y  r ó z g  
N i e p o w s t r z y m a n y  ż e n i e  m i ę  w iew .
G d z i e  s t ą p i ę  k r e w ,  g d z i e  s p o j r z ę  ■— k r e w !  
J a k ż e  z m ę c z o n y  b i e d n y  m ó j  m ó z g . . .
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K t o  t a m  t a k  s k o m l e ?  k t o  t a m  t a k  w y je  
J a k  o s z a l a ły ,  b e z d o m n y  p i e s ?
B u r z a  n im  m i o ta ,  w ic b e r  n im  w ije  
P r z e z  k r w i  o c e a n ,  p r z e z  m o r z e  ł e z .
G z i e  p r z y s t a ń ?  k r e s ?

J a  n ie  w ie m ,  n ie  w ie m ,  n ie  w ie m ,  n ie  p o w ie m .  
J e s t e m  b i e g u n e m ,
B i e g n ę  p u s t k o w i e m ,
K r e w  z e  m n i e  ś c i e k a  •—
B i e g n ę  b e z  j u t r a ,  u lg i ,  w y t c h n i e n i a ,
B y l e  n ie  z g a s ł a  l a m p a  s u m i e n i a  
W  p i e r s i a c h  c z ło w ie k a .

i m eA c h ,  n i c z e m  m ę k i ,  n i c z e m  m i z b r o d r
I  t a  t u ł a c z k a  p r z e z  k r e w  i ł z y ,

S k o r o  z a ż e g ł e m  s u m i e ń  p o c h o d n i ę  
P o  w s z y s t k i e  d n i ...

(str. 53 -5 7 ) .

Więc fe l ix  culpa? (3) Szczęśl iwa wina, której 
trzeba było,  ażeby się prawdziwie ludzkie, d ramatycz
ne i czynne  życie, w n iewinnym i biernym człowieku 
obudzi ło? Więc  s u m i e n i e  tyle jest  warte,  że warto 
być złym, ażeby przez wyrzuty sumienia  dojść do świa
domości  sumienia?  Niebezpieczna  to nauka,  która kie
dyś,  w dawnych czasach,  kiedy jeszcze myśli  były bra
ne śmiertelnie na serjo, doprowadziła  do sekty kainitów, 
którzy się wszys tk im grzechom oddawali ,  aby tak, na j
srożej, rozorać sumienie.  Dziś, na szczęście,  już tak się 
ustaliły w nas moralne nałogi (...?!...), że możemy  poz
wolić sobie na czysto este tyczne,  bez mora lnego odpie
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rania, bez tego uczucia niebezpieczeństwa,  które wszel 
kiej estetycznej  postawie najgłębiej  jest  przeciwne — od
czuwanie owych,  z poetyckiej  fantazji wysnutych ,  zbrod
niarzy we wielkim stylu, tak ulubionych romantyczne j  
wyobraźni .  Szukiewiczowy Kain jes t  nap ew no  krewnym 
króla Popie la ,  s t rasznego  króla o zielonej twarzy pod 
czarnym he łmem ołowianym,  który poto znęca się nad 
swym narodem,  ażeby z tego s ielankowo leniwego 
plemienia czynniejsze jakieś życie, bunt, opór wykrze
sać; podobnież  Kain, tylko że jemu o cały ród ludzki,
o całą materję świata idzie:

......  j a  t a k  g n u ś n ą  g l i n ę  ro  z z g r z y t a m ,
T a k  ją u c i s n ę ,  t a k  u c i e m i ę ż ę ,
T a k  j ą  u t r a p i ę  k r w a w o  a w z n io s i e ,
Z e  w r e s z c i e  d u c jb a  z  s i e b i e  w y r z ę ż e .......

Więc już wiemy poco zło i śmierć? Zło i śmierć  
poto, żeby życie nie zas tygło w swych osiągnięciach,  
nie zależało się i nie zatrzymało.  Niebezpieczna i ta, 
romantyczna teorja, żeby tak powiedzieć „energobodź-  
czego terroru", — choćby dlatego tylko, że może roz
maitym tyranom i małym ty tanom dodawać roman
tycznego uroku...  Ale z temi wnioskami wychodzimy już 
poza zagadnienia poematu.  Odchodzimy też chyba 
od intencyj  osobistych i moralnych poe ty,  który jest 
miłośnikiem życia wolnego,  swo bo dn ego  od tyranji.  
Dość, że stwierdzil iśmy myślową logikę wyobraźni  
poetyckiej ,  która,  skoro raz już opano wa na  została ideą  
twórczości nigdy niesytej,  nie byłaby należycie kon
sekwentną ,  gd yby  nie była stworzyła jakiejś takiej  
demoniczne j  postaci  i interpretacji ,  jak ten właśnie
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Kain,  zbrodniarz z twarzą znudzenia głębokiego ,  po- 
pychacz świata przez zbrodnię.  Z tym m o ty w e m  jest  
Szukiewicz romantykiem n iezaprzeczonym.

Przy sposobności  jeszcze jeden bardzo ro m an 
tyczny rys, znowuż podobieńs two ze Słowackim z Króla 
Ducha —  podobieńs two lub wpływ,  ale to pierwsze 
by łoby  bardziej za jmujące  — jak zawsze w tych wy
padkach.. .

J a k  d ł u g o m  p u s t k ą  t a k  s z e d ł ?  —  n ie  p o m n ę .  
P a m i ę t a m  j e n o  s ł o ń c e  o g r o m n e ,
Z ł o t e ,  c z e r w o n e ,  s i n e ,  u p i o r n e ,
P r z e z  l a s ó w  s i t a ,  p r z e z  m g ł y  w i e c z o r n e  
S i e j ą c e  t r w o g ę  i d z i k i  s t r a c h  
I z  r z e k  p a m i ę c i ,  j a k  r y b a k  z  w ę c i ,

D o b y w a j ą c e ,  co  r a z  w  n ią  w p a d ł o ,
C h o ć b y  z s i n i a ł y  t o  m i a ł  b y ć  z w ło k .
B r o d z i ł e m  w d u m a c h ,  w s p o m n i e n i a c h ,  s n a c h ,  
W s ł u c h a n y  w c i s z ę ,  w p a t r z o n y  w  m r o k .
W t e m  c o ś  m i g n ę ł o ,  ~  j a k i e ś  w i d z i a d ł o :
D w a  j a k i e ś  c i e n i e ,  j a s n y  i ś n i a d y ,
A  p r z y  n i c h  t r z e c i  z ł o c i s t o - w ł o s y .
O t w a r ł a  u s t a  k r w i  c h c iw a  z ie m ,
K t o ś  w z n i ó s ł  m a c z u g ę ,  k t o ś  r u n ą ł  b l a d y ,
K t o ś  t r z e c i  z a ł k a ł  a ż  w  n i e b o g ł o s y  —
G d z i e m  j a  t o  w i d z i a ł ?  s k ą d  j a  t o  w i e m ?
C z e m u  t o  m i e j s c e  t a k i e  m i  z n a n e ,
I  c z e m u ,  p a t r z ą c  n a  ź d ź b ł a  z b l u z g a n e ,
T a k i  d ł a  w ią c y  u c z u w a m  ż a l ?

(str. 62, 63)

Piękny ten krajobraz,  już samem obrazowaniem 
przypomina jący  krajobrazy Słowackiego,  p rzywodzi  na
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myśl jeszcze jedno :  Wszak tak samo poe ta  Króla D u
cha, błądząc po miejscach odludnych i smętnych ,  
z „anamnetycznej"  — jak twierdzi — swej pamięci, 
z minionych żywotów,  wywoływał  postaci,  któremi 
zaludnił  swój mit.

Przez wiele jeszcze mitów prowadzi  nas poeta 
już nie t rzymając się ściśle ani biblji ani chronologj i :

K R A IN A  H E  L O T Ó W ;

O  s n y ,  o z ja w  y  
P r z e d  o k i e m  m o j e m  t y s i ą c e  l a t ,
T y s i ą c e  l u d ó w  c ią g n i e  p r z e d e  m ną!
W i d z ę . . .  d a l e k ą  k r a i n ę  <3ławy 
N i e g d y ś  s w o b o d n ą  •— p o t e m  j a r z e n m ą ,
N i e g d y ś  k r a j  o b r ó w  •— p o t e m  jH e io tó w .
N a d  n ią  j e d n e g o  t y l k o  o l b r z y m a  
W  i d z ę ,  c o  lu d  s w ó j ,  i g r a s z k ę  d z ie jó w ,
P i e ś n i ą  p r z e t w o r z y ć  c b c e  w  P r o m e t e j ó w .
*Syn u r o c z y s k a  i W a j d e l o t ó w ,
P ł a  c z k ę  o j c z y z n y  s w o je j  i d u s z ę ,
G ę ś l  w a j d e l o c k ą  w d ł o n i a c h  s w y c h  t r z y m a .
W  g r o m a c h  i b ł y s k a c h  id z i e  n a t c h n i o n y ,
P o  s p r a w i e d l i w o ś ć  z s z e d ł  d o  E r e b u ,
W y z n a n i e  r z u c i ł  z i m n e m u  n ie b u :
» D  rży j!  z w ę  s ię  m i l j o n —'b o  z a  m i l j o n y  
^ K o c h a m  i c i e r p i ę  k a t u s z e  —
» I  w i ę k s z e  s t o k r o ć ,  n iż  t y  s t w o r z ę  d z iw o :
>>Zanucę  p i e ś ń  s z c z ę ś l i w ą !

W s t r z ą s n ę ł y  d r e s z c z e  l u d e m  H e ł o t ó w  
I  o g i e ń  b ł y s n ą ł  z i c h  l i c  i c z ó ł .
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R z e k ł b y ś :  z a  w la ść  s w ą  k a ż d y  p a ś ć  g o tó w  
I r w a ć  t e n  ł a ń c u c h ,  co  m u  d ł o ń  s k u ł .
R z e k ł b y ś :  k t o  t a k i c b  p i e ś n i a r z y  m ia ł ,
T a k i e  z  i c b  l u t n i  n a t c h n i e n i e  b r a ł ,
M u s i  s ię  g n i e w e m  ś w i ę t y m  z r u m ie n i ć ,
O t r z ą s n ą ć  z  s i e b i e  b ł o t o  i k a ł ,
W  b u f i e c  s i ę  i s t o t  s k r z y d l a t y c h  z m i e n i ć  
I  p r o m e t e j s k i  t u  z i ś c i ć  c u d :
N i e b i e s k i m  o g n ie m  z o s p a ł y c h  g l in  
W y p ł a w i ć  d u c h a ! . . .

O  b ł ę d z i e  k r w a w y ,
Ziemio, wężowych przepełna ślin!
D o t ą d  k r a j  S ł a w y  d o m e m  n i e s ł a w y  —
T o ż  j e s t ,  J u b a l u ,  w ie lk i  t w ó j  c z y n ?
M u z y c k i c h  n a c z y ń  t o  c z a r n o k s i ę s t w o ,
W y z w o l i n  t w o i c h  t o  ś n i o n y  k r e s ?
P r z e k l e ń s t w o  t o b i e ,  p i e ś n i  p r z e k l e ń s t w o  •—
D a l e j  p r z e z  p a d ó ł  k rw i ,  b ł o t a ,  łez!

(str. 66, 67)

Już  niewiele mamy czasu śledzić szczegółowo jak 
do tąd za i i ryczno- ideowem znaczeniem epicznych wąt
ków. Więc tylko wspomnijmy,  że S twórca-Stworzony 
jest, między innymi swoimi awatarami i Juba lem,  
wynalazcą muzycznego narzędzia,  i k ró lem-magiem,  
co na dachu świątyni  nad sensem wiecznej  monotonj i  
gwiazd i nad nietrwałością ludzi zamyśla się, gwiazdy  
liczy i biegi ich mierzy,  gmach każe wznosić ogromny,  
żeby się do gwiazd zbliżyć, ale gmach  trzasnął  — 
a badacz  gwiazd został  n iepoc ieszony ze swojem 
n ienasyconem:  „Skąd i poco?“
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Potem się w Księcia Indyjskiego wcieli poe ta ,  
który pod świętem drzewem,  zaskoczony zadumą (w ową 
noc cudowną,  kiedy-to wszystko  zat rzymało się, uspo
koiło, ode tchnę ło  i na chwilę pogodzi ło)  — dna t r z e c h  
ś w i a t ó w  duchem zmierzył .  Razem z buddyjską  mą 
drością zrozumieliśmy, że

P o w r o t n y c h  z r o d z i n  f a l ę  n i e u s t a n n ą  
T r z e b a  o g r o b l i ć  r a z  j u ż  o s t a t e c z n i e !
K o d  z i ć  s i ę ,  m ę c z y ć ,  m r z e ć ,  b y  z a  m o g i ł ą  
N o w e g o  b y t u  b r a ć  n a  s i ę  k a j d a n y  
I  z a s i ę  i s t n i e ć  i z n ó w  k o n a ć  w  m ę c e  
I  n ie  z n a ć  k r e s u  t e j  m u ś n e j  p r z e m i a n y ,
A  t y l k o  c i e r p i e ć  s t r a s z n i e ,  c i ą g ł e ,  w ie c z n i e ! . . .

(str. 79)

Wszystko,  co s tworzone  zostało,  jest  poniżej  s twó r
czego  zamierzenia :

T w o r z y ł e m  g w i a z d y ,  a s t a ł y  s i ę . . .  z ie m ią .
D u c h a - m  p r z e z  p o t y  d o b y w a ł  n a j k r w a w s z e ,
A  t o  s a m e  b e z - d u c h y  s i ę  p le m ią . . .

1 nic z tego,  co stworzone ,  nie ukoi t ęksnoty  za 
wiecznem uk oje n ie m:

W s z e c h n i e m o c  c z y n u . . .  I  n i g d z i e  o s t o i  
D l a  w z l a t u j ą c e j  p o z a  w i d n o k r ę g i  
N i e n a s y c o n e j  n i c z e m  ż ą d z y  m o je j ,
M o j e j  w ż d y  t w ó r c z e j ,  n a d  ł o m e m  p o t ę g i . . .

W s z e c h p r z e m o c  z łu  d y . . .  I  n i g d z i e  z a t o k i ,
G d z i e b y  k o t w i c ę  r z u c i ł a  t ę s k n o t a  
I  p i ł a  w  b r z e g u  s ł o d k i c h  w ó d  p a t o k i  
C h o ć  g r o m y  b i ją .  i f a l a  s i ę  m io ta .
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Więc już chyba  tylko zapragnąć  zbawienia przez 
sen  wiekuisty? Requiem aeternam  — przez unice
stwienie?. , .  (4).

Ale w tytan iczne j psychice Europe jczyka  jes t  coś, 
co się buntuje przeciwko nauce  buddyjskiej,  aczkolwiek 
szlachetna to nauka.  1 znowu wiersz bardzo ciekawy 
przez swą metaforyczno-myślową więźbę :

TW Ó RC ZO ŚĆ  P R Z E C IW  N IC O Ś C I:

N i e ,  n ie  p o  s t o k r o ć !  —  J e s t  n a  g ł ę b i a c h  c iucha  
M o c ,  co  n i e m o c y  w s z e l k i e j  j e s t  p r z e c z e n i e m ,
M  oc ,  c o  n ie  z n ie s ie  ż a d n e g o  ł a ń c u c h a ,
M  o c ,  co  Ż e la z n e m  u z b r o j o n a  c h c e n i e m ,
D ł u g o  t ł u m i o n a  t e m  s i ln i e j  w y b u c h a  
I  j e s t  w s z e c b j e s t e s t w  u s t a w n e m  tw o r z e n i e m ,  
U s t a w n y m  p ę d e m  w d a l  n i e p r z e p a t r z o n ą !

O n a - t o  k a ż e  p a j ą c z k o m  w b ł ę k i c i e ,
C h o c i a ż  j e  w i c h r y  j e s i e n n e  r o z w io n ą ,
S n u ć  s r e b r n e  n ic ie .
O n a - t o  k a ż e  p r z y d r o ż n y m  b a d y l o m ,
C h o  c i a ż  j e  k o s a  n im  d o ś p i e j ą  w y t n i e ,
A  t c h y  p u s t y n n e  t u m a n e m  p r z y  p y l ą ,
K w i t n ą ć  b ł ę k i t n i e .

O n a - t o  s p r a w i a ,  ż e  z w y ż y n y  s k a l n e j ,
P o m i m o  w i c h r u  m r o źn e g o  i s k w a r u ,
S t r z e l a  ś w i e r k  h a l n y ,
A  z a g n i e ż d ż o n y c h  n a  n im  p t a k ó w  ła jn o  
Z a m i e n i a  p u s t a ć  g ó r s k i e g o  w i s z a r u  
W  z i e m  u r o d z a j n ą .
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P r z e z  n i ą - t o  w o d y ,  g d y  s i ę  w  s k a ł y  w e d r ą ,
P o t y  w  n i c h  k r ą ż ą ,  a ż  z a k r z e p ł e  s t a n ą  

' J a s k i ń  k a t e d r ą .
P r z e z  n ią  m i o t a n e  o r k a n a m i  p r ą d y  
T a k  d ł u g o  k i p i ą ,  a ż  m i ę c i u c h n ą  p i a n ą  

W y r z e ź b i ą  l ą d y ,
W  j e j  im ię  s k r z y d e ł  o s t a t n i m  w y s i ł k i e m  
P t a k  d o  ł o ń s k i e g o  s w e g o  w r a c a  g n i a z d a ,
P r z e z  n ią  n a  p r ó ż n i a c h  z r a s t a  s i ę  p y ł  z  p y ł k i e m  
I  n o w a  w  n i e b i e  z a p a l a  s i ę  g w ia z d a .
P r z e z  n ią  i d la  n ie j  z  b e z w ł a d n y c h  s n ó w  m a tn i  
N a  n o w y  ż y w o t  a c z y n  m ó j  o s t a tn i  
W s t a ł e m . . .

G d z i e m k o l w i e k  p r z y s z e d ł ,  g d z i e m k o ł w i e k  s ię  z ja w i ł ,  
C z y l i  w  o d w i e c z e r z  t o  b y ł o  c z y  w j u t r z n i ę ,  
Z e w s z ą d  s ię  d o  m n i e  z b i e g a ł  l u d  i s ł a w i ł  
M n i e  i r y b i t w ó w  p r z y p o z w a n y c h  w  u c z n ie .  
B ł o g o s ł a w i ł a  m n i e  m a l u c z k i c h  r z e s z a ,
Z e  i n a j m n i e j s z y m  n ie  o d j ę t o  c z ę ś c i ,
I  s n a d ź  j u ż  b o ż e  k r ó l e s t w o  n a d ś p i e s z a ,
J a k o  J a n o w a  p u s z c z  o b i e c o w a ł a ,
B o  g ł u s i  s ł y s z ą ,  w s t a w a ją  p o g r z e s c i ,
A  S y n  c z ł o w i e c z y  g r z e s z n i k i  r o z g r z e s z a .

C h r z c i ł e m  ś w ia t  z  o g n ia ,  a  ś w ia t  m n i e  ■—' z b o le ś c i !
(str. 86, 87)

Ten ,  który „wstał",  to będzie Syn  Człowieczy.  
Więc poeta  n a pew no  tak chce powiedz ieć:  Przezw y
ciężyłem w sobie buddaizm,  tak właśnie,  jak w ludz
kości chrześci jańs two,  zes tawione  z buddaizmem,  jest 
przezwyciężeniem straszl iwego znużenia życiem, któ-
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remu buddaizm daje wyraz metaf izyczny.  Bo chryst janizm 
każe pragnąć żyć. Ale poeta odrazu daje do  poznania,  
co go od pragnienia śmierci do  pragnienia życia 
odrywa i popycha:  Radość niezmierna z jaką na 
wiekuistą twórczość przyrody spogląda.

Teraz więc Stwórca - S tworzony jest  już Tym,  
który kazał  na górze:

K A Z A N IE  N A  G Ó R ZE :

R z e k ł e m  n a  g ó r z e  w  o n ę  n o c  j a r z ę c ą :
B ł o g o s ł a w i e n i  u b o d z y  n a  d u c b u ,
A l b o w i e m  i c b  j e s t  k r ó l e s t w o  n i e b i e s k i e ;  
B ł o g o s ł a w i e n i ,  k t ó r z y  s i ę  t u  s m ę c ą ,
A l b o w i e m  on i  p o c i e s z e n i  b ę d ą ;
B ł o g o  s ł a w ie n i ,  k t ó r y c b  n i e m a s z  s ł y c b u  
D l a  i c b  c i c b o ś c i ,  •— c i~ ć  z i e m ię  p o s i ę d ą ;
B ł o  g o s ł a w i e n i  ł a k n ą c y  p r a w o ś c i ,
A l b o w i e m  o n i  b ę d ą  n a s y c e n i ;
B ł o g o s ł a w i e n i  m i ło s i e r n i ,  b o w ie m  
P a n  m i ł o s i e r d z i a  b ę d z i e  i c b  w e z g ł o w i e m ;  
B ł o g o s ł a w i e n i ,  w  k t ó r y c b  s e r c u  g o ś c i  
C z y s t o ś ć ,  a lb o w ie m  o g l ą d a j ą  B o g a ;
B ł o  g o s ł a w i e n i  p o k ó j  t u  c z y n i ą c y ,
I m i ę  i c b  b o w i e m  b ę d z i e :  s y n y  b o ż e ,
B ł o g o s ł a w i e n i  d la  s p r a w i e d l i w o ś c i  
P r z e ś l a d  o w a n ie  i u c i s k  z n o s z ą c y ,
B o w i e m  d o s t ą p i ą  n i e b i e s k i e g o  p r o g a .
A  i t o  j e s z c z e  n a  k o n i e c  p r z y ł o ż ę :  
B ł o g o s ł a w i e n i ś c i e  w y  p r z e t o  w ła ś n i e ,
Z e  w  ś w i a t  p ó j d z i e c i e  n a  g n i e w y  i w a ś n ie ,
A  o n  w a m  d l a  m n ie  j e n o  n a z ł o r z e c z y
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I  w  p ę t a  p o d a  i o p lw a  w a s  ś l in ą  —

L e c z  ś w i a t ł o ,  k t ó r e  j a  d a j ę ,  n ie  z g a ś n i e .
A l b o w i e m  z i e m ia  i n ie b o  p r z e m i n ą ,

L e c z  n ie  p r z e m i n i e ,  e o  r z e k ł  S y n  c z ł o w i e c z y .
(str. 90, 91)

Chrystusa  ukrzyżowali ,  bo chcieli Go męką krzyża 
przymusić  do cudo w ne go sprawienia,  iżby stało się 
Królestwo Boże, które głosił:

N o c ą  p o jm a l i  m i ę  n a  G e t s e m a n i e ,
O s i e k l i  r ó z g ą ,  o b l e k l i  s z a r ł a t e m  
I  o s ą d z i l i  n a  u k r z y ż o w a n i e ,

B y m  • j a k  m ó w i l i  ■—  z  w y ż y n  w ł a d n ą ł  ś w ia t e m .  
A  t o  c z y n i l i ,  i ż b y  s i ę  s p e ł n i ł o ,
C o  j e s z c z e  m i a ł e m  s p e ł n i ć  p r z e d  m o g i ł ą .

Na krzyżu zawieszony pociesza Ukrzyżowany sk a
zańca,  co Mu uwierzył:

N A  K R Z Y Ż U  ■.

• —  w e j r z a ł  n a  m ię  t a k  g ł ę b o k ą  w ia rą  
I  t a k ą  s e r c a  z a p ł o n ą ł  o f i a r ą ,

Z e m  s i ę  k u  n i e m u  n a d  t ł u m e m  p o c h y l i ł  
1 p o c z ą ł  m ó w ić ,  a b y m  g o  p o s i l i ł .

/
Ś w i a t  t e n  u ł u d a  i m a r n o ś ć  m a r n o ś c i  

I  u p a l e n i e  s e r c  i d u s z  t ę s k n o t a .
N i c  s i ę  n ie  o t r w a  n a  n im  k r o m  m i ło ś c i .
P r z e z  n ią  j e d y n a  d r o g a  d o  ż y w o t a ,
P r z e z  n ią  j e d y n a  n i e o m y l n a  ś c i e ż k a
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w d o m ,  g d z i e  w e s e l e  w s z y s t k i m  z g o t o w i o n o .
K t o  c i e r p i ą c  w i e r z y  —  w  d o m u  t y m  z a m i e s z k a ,  
O j c i e c  n i e b i e s k i  w e ź m ie  g o  n a  ło n o  
I  u p a l e n i e  s e r c a  w n im  u g a s i  
I  d u s z ę  t a k ą  r o z k o s z ą  p r z y ł a s i ,
Z e  n ie  z a p r a g n i e  j u ż  s t a m t ą d  w y r a ju .

W i  e r z y s z  m y m  s ł o w o m ?

» M o c n o  w ie r z ę ,  P a n i e !«

—  D z i ś  j e s z c z e ,  m ó w i ę - ć ,  b ę d z i e s z  z e  m n ą  w ra ju .

L e d w o m  t o  w y r z e k ł  —  s k o n a ł ,  a s k o n a n i e ,
M i a ł  j a k o  c z ł o w i e k ,  c o  p o  d ł u g i m  t r u d z i e  
M r u ż y  p o w i e k i  z  u ś m i e c h e m  n a  t w a r z y  
I  o z j a w i o n y m  w  śn ie  g ł ę b o k i m  c u d z i e  
D ł u g  o i s ł o d k o  i r o z k o s z n i e  m a r z y

(str. 91, 92)

Ale teraz, znowuż z ową l i ryczno-pantei s tyczną  
logiką, Chrystus ,  który po śmierci  t amtego  sam został  
na swym krzyżu,  i on sam, poeta,  i każdy,  który się 
samotn ie  męczy — ci wszyscy to j e d n o :

ELI, ELI,  L A M A  S A B A C H T A N 1  :

S k o n a ł  z u ś m i e c h e m ,  a le  j a m  p o z o s t a ł  ! 
W y d a ń  n a  t o r t u r  u d r ę k ę  i s k u r c z e  
I  n a  u p a l n y  w ia t r ,  c o  p i e r ś  m ą  c h ł o s t a ł  
I  s i e k ł  m i  w  m ó z g a c h  ż ą d z e  m o j e  tw ó r c z e .
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K t ó ż  n i e b o  n a g i ą ł  t a k ,  j a k  j a  j e  n a g n ę
T y m ,  c o  m r z e ć  b ę d ą  p o  m n i e  na  s w y m  k r z y ż u ?
J a m  t e g o  o to  d o k o n a ł  m ą  m o c ą !
A  p r z e c i e ,  p r z e c i e ,  w  d a l i  c z y  w  p o b l i ż u ,  
G d z i e ś  t u ż  k o ł o  m n ie ,  n a d  m ą  s k r o n i ą ,  w e  m n ie  
G ł o s  j a k i ś  w o la  n i e u s t a n n i e :  P r a g n ę !
Z  ż ó ł c i ą  i o c t e m  g ą b k ę  m i  t k n ą . . .  p o  c o ?
S y c i ć  n a p r ó ż n o ,  p o i ć  n a d a r e m n ie .
J u ż  w y p e ł n i ł o  s i ę ,  p r z y b y w a j  śm ie rc i !  — 
D l a c z e g o  g w i a z d y  t a k  c z a r n o  m i g o c ą ?
Z i e m i a  s i ę  t r z ę s i e ,  ■— c z y  p ę k ł a  n a  ć w ie r c i ?  
C z y  s ł o ń c e  w k r w a w y c b  u to n ę ł o  r o s a c b  
I  o b ł ą k a n e  z g a s ł o  n a  o t c h ł a n i ?

C z e m u ś  o p u ś c i ł  m n ie ,  O j c z e  w  n i e b i o s a c h ?
O  E l i ,  E l  i ,  l a m a  s a b a c k t a n i . . . !

Więc i Chrystus  był s a m o t n y  na swym krzyżu?.,. 
Pytanie okropne ,  które nie może  ominąć i nie przera
zić żadnej  duszy,  która naprawdę  nad  temi rzeczami 
zastanawia się i pochyla i już przez to jest,  przy
najmniej  w ostatniej  instancji,  chrześci jańską.

Mit swój  poetycki  doprowadza  poeta nad  głębię 
najgłębszą zwątpienia — bo zwątpienia większego  niż 
największa nadzieja.

Tymczasem jednak minęła noc  dum ań na n a d 
morskiej  skale, gdz ieśmy zaczęli poemat .  Wczoraj wie
czorem zapaliły się wody od słońca zachodniego,  
a teraz oto poranne  już gwiazdy osypują się iskrami 
dó wody:

G d z i e  j e s t e m ?  co  t o ?  ś n i ł e m  c z y  w o b ł ę d z i e  
B r n ą ł e m  p r z e z  g ł ę b i e ,  g d z i e  d u c h  z  t r w o g i  k o n a ?
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T a  b i e l  n a d e m n ą . . .  s ą ~ ż e  t o  ł a b ę d z i e  
C z y  w z d ę t y c b  ż a g l i  s r e b r z y s t a  o p o n a ?
J a k  c i c b o  w o k ó ł !  t u  i t a m  n a  fa l i  
C o r a z  t o  m g ł a w i e j  i c o r a z  n i e ś m i e l e j  
S a m o t n a  g w i a z d a  j e s z c z e  s k r ą  s i ę  p a l i ,
B ł y ś n  e i z g a ś n i e ,  z ć m i  s i ę  i z n ó w  s p ł o n ie ,
A ż  b e z  s z e l e s t u  n a  g ł ę b i n a c h  to n ie .
J a k  c u d n i e  w o k ó ł !  t a m  o b ł o k  s ię  b ie l i ,
D ź w i g n ą ł  s i ę ,  s ł a n ia ,  s k r ę c a  i r o z k r ę c a ,
S t o p ą  o d e r w a ł  s i ę  o d  w ó d  t o p i e l i ,
Ś n i e ż n ą  c h o r ą g w i ą  w  c z t e r y  s t r o n y  p o w ia ł ,
P o t e m  o d  j u t r z n i  z a c z e r p n ą ł  r u m i e ń c a  
A  p o t e m  c a ł y  j a k  r ó ż a  s p ą s o w i a ł ,
A  p o t e m  r z u c i ł  g ł o w n i e  g o r e j ą c e  
D n io w i  na  d r o g ę . . .

S ł o ń c e ,  s ło ń c e !
(str. 93)

Tym wykrzyknikiem kończy się ostatni  p iękny 
wiersz p ięknego poematu.  Ale mam wątpliwość,  czy 
ten wykrzyknik,  wykrzyknik  nadziei ,  jest  tu s tosowny, 
czyli raczej na miejscu nie by łyby  kropki :

Słońce. . .  słońce. . .  słońce ...
Przecież słońce już było i — c ó ż  z t e g o ? . . .  

Teraz nanowo  pójdzie w ruch fatalne koło dnia i nocy 
poczem wszystko  zacznie się od początku.

Jeśli j ednak  poeta będz ie  podt rzymywać ten w y 
krzyknik, to dosłuchamy się w nim myś lowego akcentu 
moralnej kapitulacji: j ako sens  jedyny  i j edyn a  poc ie 
cha pozos tają  tylko : c h w i l a ,  i tylko zdrowe,  biolo
gicznie cenne ,  p i ę k n o  n a t u r y .  Owinąć się chwilą 
piękną i zdrową — i to byłoby wszys tko  co jest  
dobre?.. .  Byłaby to na iwna  barbarzyńska  mądrość
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pierwotniaka duchowego;  ale u kogoś  kto tyle świa
tów przewędrował?  Mądrość kapitulacji.  Naturalnie to 
wszys tko  w jakimś na jc ieńszym sensie słów i zarzutów, 
jak pajęczyna cienkim. Życie duchowe ma swe trudne 
sprawy,  niezmiernie wyższe ponad  cenzurę moralności  
publicznej.

Pante izm Szukiewicza chyli się, jak zresztą każdy 
panteizm, w ateizm; nie jest  to jednak ateizm ani ma- 
terjal istyczny ani tembardz ie j  w jakimkolwiek stopniu 
płaski i l ibertyński;  owszem jest  to ateizm spirytuali
s tyczny  i humanis tyczny ,  który wziął w siebie p a t o s  
posępnych  przemyśleń,  wielkie mity, wielkie wiary, 
w i e l k i e  niewiary i herezje ludzkości (5). Jes te śmy  
tu na wyżynach  a tei stycznego smutku;  lecz i w a te 
istycznej  bezujściowości ;  bo ujściem bez ujścia jest  
finał poematu.. .

*

P o e m a t  Szukiewicza jest  p rawem dzieckiem swej 
epoki,  młodo-polskiego  neoromantyzmu.  Na niektóre 
pokrewieństwa myślowe i literackie już zwracałem u- 
wagę; j eszcze tylko raz podkreś lę  pat rona t  Słowackiego; 
Genesis z  Ducha i Król Duch są wzorami niewątpli
wymi,  choć wcale nie przedmiotami naśladowania po
s łusznego,  — mo żn ab y  się tylko wyrazić o s z k o l e  
Słowackiego,  ale nigdy o e p i g o n i ź m i e .  W pewnej 
naukowoś c i  koncepcj i  dos trzegłem coś z pozytywizmu. 
Ze swymi  (zresztą nieco starszymi od siebie) rówie 
śnikami  z Młodej Polski wiąże się Szukiewicz pos t a 
wami ideowemi bardzo znamiennemi :  Tragizm życia, 
w k tórem immanentnie  zawar te są śmierć,  ból i zło 
(Przybyszewski) ;  buddyjska  tęsknota do unicestwienia 
(Tetmajer);  pan te i s tyczne  ekstazy pośró d  wielkiej p rzy
rody  (Kasprowicz);  bodajże i do medytacyj  metafizycz
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nego  pesymizmu u Żuławskiego,  da łoby się znaleźć 
a n a  l o g  j e .  Sama zresztą metaf izyczna tematyka  jest  
bardzo znamienną  dla tej wielkiej epoki polskiej  po
ezji, która t roszczyła się o rzeczy wieczne.

Artyzm poematu  Na głębiach jest  formalny i m y 
ślowy. Nieska lane  a urozmaicone  i wyraziste linje ryt
miczne, żywe i energiczne tempo, oraz s łodko-mężna 
dźwięczność wiersza. Język  o ogólnem nastawieniu 
retorycznem, ale daleki  od tej retorycznej  wady,  którą 
jest używanie  wielkich słów bez pokrycia myślowego,  
psychologicznie konkre tnego;  napewno w każdej  po
ezji o regularnych formach metrycznych,  a zwłaszcza 
w poemacie o dtiżem rozpięciu muszą znaleść się 
miejsca tego  rodzaju,  gdzie przest rzeń wiersza trzeba 
watować związkami słów, które nie są konieczne  — 
więc i tu możnaby gdzieniegdzie jakąś „w a tę “ wy
tknąć; ale z p rzy toczonych  cytat  Czyte lnik już wie, 
jak rychło poeta z retoricitis przechodzi  czy w myśl  
wyraźną,  czy w melodyjność nas t rojową i barwistość 
obrazową —  czyli z werbal izmu w treściwość.  W języku 
.intrasje staropolskie,  ale bez inanjery,  doda ją siły 
a nie nudzą;  ł adne  wyrazy złożone,  jak np. gw iazdy  
stupłomne, burza dżdżowłosa, śmiechopłacz mask, 
mary jawosenne  i t. p. Interesujące jes t  bogactwo 
materjału, z k tórego  poeta czerpie obrazy-porównania,  
i z jak pospol i tego  tworzywa umie sprawić obraz 
patetyczny i poe tyczny:

D ło ń  m ą  p o g r ą ż a m  w  z a c i e r y  
P ł o d n e g o  m e g o  d u c h a  —
P a t r z ,  j a k  s i ę  z a c i e r  r u c h a .
J a k  w z d y m a  s ię  i b r z ę k n i e ,
D  y g o c e  w  t a j n i a c h  t r z e w .
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S e k u n d a  j e s z c z e  —1 a p ę k n i e ,
S e k u n d a  —  a n a  o t c h ł a n i e
P o l e c i  j a k  z a w ie r u c h a
M ó j  g r o m ,  m ó j  c z y n ,  m ó j  z e w :
N i e c h  b ę d z i e ,  n i e c h  s i ę  t a k  s t a n ie !

Skąd to porównanie? Ni mniej  ni więcej tylko 
z kuchni lub piekarni;  wszak  to widok fermentującego 
ciasta w dzieży!...  Ale ważnie j szym walorem artysty
cznym jest  metaforyka większa,  myślowa,  czyli s y m 
bolika poematu.  Poe ta  nie porównuje przyrody do 
czegoś innego,  nie antropomorfizuje jej, owszem przy
roda pozos ta je  sama sobą,  góry górami  są a nie ja- 
kiemiś figurami fantastycznemi  np. tytanami , nie m ó 
wiąc już o jakichś śpiących rycerzach i t. p. Proces  
metaforyczny  jes t  tu o wiele mniej naiwny; mianowi
cie mit jest  por ów nyw any do przyrody,  wyraża się 
zapomocą  rzeczywis tych (nb. l irycznie rzeczywistych!)  
obrazów przyrody;  w ten  spo só b  sens  mitologiczny 
przyrody nie jest  do niej naiwnie przysz tukowany,  
ale jest  tylko pogłębien iem lirycznego wrażenia; „góry 
są dum ne"  — taki j est  liryczny konkret  — ale mit 
nie dorabia żadnego  innego  sensu tej dumy prócz 
tego,  że „góry są dumą ziemi" —  co znowuż jest  li
rycznie i to dość bezpośrednio zrozumiałem. Lecz „du
ma ziemi" zkolei jest  p rzedmiotem porównania dla 
„dumy ducha" ,  także l irycznie zrozumiałej,  bo jak 
ziemia się dźwiga dumnie do góry —  tak i duch to 
czuje w sobie.  J e d n e m  s łowem mitologją nie przery
wa bezpośredniej  ciągłości między s e n se m  lirycznym 
przyrody,  a jej se nsem  metafizycznym,  lecz ją p o d 
piera. Między  lirykę a metafizykę nie wtłacza się żadna 
na iwna  machina mitologiczna,  coby i niedowierzanie
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budziła i energję przeżycia odprowadzała  gdzieś nabok.  
Nas tępuje tylko metafizyczne pogłęb ien ie  sensu liry
cznego — i to w dos ta tecznie  nieokreślony sposób,  
ażeby człowiek n o w oc ze sn y  mógł być z tego es te tycz 
nie zadowolony .  Bo dla nas urok es te tyczny  przyrody 
polega na tem, że ona c o ś  z n a c z y  —  ale znaczy 
c o ś  t a j e m n i c z e g o .  Poe ma t  Szukiewicza z jednej  
strony oddaje  f a n t a s t y c z n o - l i r y c z n e  marzenia
o przyrodzie,  ale z drugiej tworzy mit metafizyczny
0 przyrodzie,  nie odwołując się, albo raczej zrzadka,
1 to dyskre tnie  a pomysłowo odwołując  się do fan ta 
stycznych naiwności ,  ant ropomorf izmów,  któreby roz
praszały nasze czucie, czucie tak mile człowiekowi 
współczesnemu, że jeśli się w przyrodzie dzieją jakieś 
sprawy duchowe i człekopodobne ,  to zbyt  dziwne i t a 
jemnicze, aby je mogły  oddać jakieś podobieństwa  
zbyt określone.  Myślę,  że na tem polega główna ściśle 
artystyczna,  zasługa poematu .  Ale czyliż w drugiej,  
l u d z k i e j  części poematu,  te porywy w sferę, gdzie 
nadludzka i boska wielkość świeci,  nie sprawiają wra
żenia wzniosłości —  a tem samem s tanowią  o p i ę k 
n i e  p o e t y c k i e m ?... Je s te m  przekonany że tak.

*

. R Y M Y  I RYTM Y*.

W nas tępującym zbiorze poezyj ,  Czytelnik,  który 
uważnie przeczytał  wyjątki z poematu  N a głębiach , 
odnajdzie motywy,  myśli  i spo so by  a r tys tyczne  już 
znane sobie i zrozumiałe.

Melancbolja,  nad srogiemi ta jemnicami  bytu za
dumana ,  znajdzie sobie w sonec ie  Na szyi swojej
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nie czując powroza, zaiste wspaniały,  śp iźowy a kla
syczny w kształcie językowym wyraz. I znowuż słodka 
ale nie bez smętku kontemplacja przyrody,  odezwie 
się językiem pe łnym wdzięku.  Ileż go np.  w tem za
pytaniu,  do liści j esiennych „złotem malowanych",  
dlaczego się odrywają ze swej gałęzi macierzystej ,  aby 
spaść  na błękit  stawu? Odpowiedź  ar tystycznie  n ieba
nalna: Liście widzą, że na staw nocą gwiazdy spadają,  
z gwiazdami  na  wodzie chcą się spotkać;  ale cóż 
z tego?...

Cóż wam z tego, że na toń tę 
Złote gwiazdy nocą spadną,
S k o r o  —  l e d w o  ie  m u ś n i e c i e  -—
T a  jn i a  w ó d  w a s  w c ią g n ie  na  d n o .

Z a  t e n  p r o m y k  n i e d o p i t y  
W  k r ó t k i m  p o c a ł u n k u  n ie b a  
R a z n a z a w s z e ,  a c h !  na w ie k i  
Z  s ł o ń c e m  s i ę  p o ż e g n a ć  t r z e b a .  ■—

N i e  s ł u c h a j ą ,  n ie  b a d a j ą  
W  c z e m  s i ę  d la  n i c h  l o t  t e n  z i ś c i  '—
U r o c z y ś c i e  m ż ą  i p r ó s z ą  
C o r a z  r o j n i e j  i  r z ę s i ś c i e j .

W błogiem zadumaniu nad  s tawem poeta  czuje 
się, jakby się razem z krajobrazem głęboko odreali- 
zował:

P o d  z m r u ż o n ą  m ą  p o w ie k ą  
M a j a  w e l o n  s w ó j  p r z e s n u w a  —- 
M y ś l  o d b ie g ł a  g d z i e ś  d a l e k o ,
T y l k o  d u s z a  j e s z c z e  c z u w a .
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T y l k o  c z u c i a  z m y s ł  p o z o s t a ł  
I ,  c h o ć  w p l e c i o n  w k r ę g i  b y t u ,
N i e o d p  a r c i e  i n a t r ę t n i e  
Ż ą d a  n a p i ć  s i ę  b ł ę k i t u .

1 w t e j  J E D N I ,  c o  m i i j o n e m  
R ó ż n o r a k i c h  f o r m  s i ę  t o c z y ,
Z  l i ś c i e m  w i e r z b  i b a ń k ą  w o d n ą  
W s p ó ł c z u j ą c o  s i ę  j e d n o c z y .

Nie są to już w i e l k i e  wiersze, z jakiemi spo ty ka 
liśmy się w poemacie,  który jest  chef d ’oeuvre n a 
szego poety,  ale jes t  w tem wdzięk.  Ile zaś metrycznej  
elegancji,  muzyki,  barwy i nast roju jest  we wierszu 
Wieczorny dzwon..:, oto jego druga zwrotka:

D r o g ą  p o l n ą  k u  r o z ł o g o m  i d ę ,  z m i e r z c h  m i  t o w a r z y s z y , .  
B ł o g o  m i ,  ż e  w k r ą g  n i k o g o  n i e m a  o p r ó c z  m n i e  i c iszy ,.  
W  g ó r z e  t y l k o  n a  l a z u r z e ,  k ę d y  p r z e s t w ó r  s i ę  w y s k l e p i a ,  
D u ż e  n i b y  z ł o t e  r ó ż e  p ł o n ą  g w ia z d  j a r z ę c y c h  ś l e p ia .  
P ł o n ą  ż a g w ią  n i e z g a s z o n ą  o d  s t u l e c i  d o  s t u l e c i ,  — 
Ł o n o  m e  k u  n o c y  t r o n o m  w z b i e r a  ł z ą ,  m y ś l  w b e z -

[ m ia r  l e c i  ..

Jako  nowy w s tosunku do znanego nam poematu  
motyw, wys tępuje  fan tastyka mitologiczna,  ale już nie 
symboliczna , tylko ta zwykła,  naiwna: fauny i dryjady 
w spotkaniu z pociągiem kolei żelaznej ,  przerzynającej  
las, czysta igraszka poetyckiej  wyobraźni ,  raczej w ja 
kimś rokokowo swawolnym niż Boeckl inowsko nas tro
jowym stylu.

Niespodziewanym jest motyw religijny (ale niecał- 
kiem n iespodziewanym — bo w duchu poe ty  chrze
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ści jaństwo w a l c z y  z pante izm em i a te izmem i jeśli 
nie jest  górą nad  niemi,  to w każdym razie jest  p o d  
niemi, u dna...) — motyw rezygnacji  kornej  na myśl,  
że i Bóg jes t  ukrzyżowany;  przez ziemię przeszła wojna 
(o Polsce myśli),  i odbiła na niej,  jak na chuście We
roniki,  oblicze U k r zyżow ane go :

O t o  r a n n e  w e s z ł y  z o r z e ,
A l e  g ł u c h o ,  c i c h o  w k r ą g ,  —
J e n o  k r z y ż e  n a  u g o r z e  

N a k s z t a ł t  w y c i ą g n i o n y c h  r ą k ,
J e n o  g ł o g i  n a  w y g o n i e
N i b y  k r o p l e  s k r z e p ł e j  k r w i
L ś n i ą  w ś r ó d  c ie r n ia ,  j a k  w k o r o n i e ,
K t ó r ą  o n g i ś  d a n o  C i . . .
C z y ż b y ś ,  P a n i e ,  t ę  z i e m  p u s t ą ,
T e  g r o m a m i  z r y t e  p o la ,

W e r o n i k i  c h c i a ł  m i e ć  c h u s t ą ?
W ś r ó d  t y c h  m o g i ł ,  w ś r ó d  t y c h  c i s z
• D z i e j  s i ę  ś w ię t a  T w o j a  w o la !  —
O d  c i s n ą łe ś  ł z y  i k r e w ,
O d  c i s n ą ł e ś  m ę k i  k r z y ż ,
C o  s i ę  a ż  w  n i e b i o s a  p i ę t r z y .
D l a  t y c h  k r z y ż ó w ,  ł e z  i c i e r n i ,
T w ó j  w t e m  P a n i e  c z u j ą c  z e w ,

C b u ś c i e  t e j  z o s t a n i e m  w ie rn i  
J a k  r e l i k w j i  p r z e n a j ś w ię t s z e j !

To jest nietylko po szczeropolsku miłe i rzewne,  
także piękne.  Ale naogół  tematyka  pa tr jotyczna  (i hu
manitarna)  nie otrzymała  kształ tu poe tyckiego  na  tym 
poziomie, co refleksyjna i zwłaszcza krajobrazowa.
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Lecz charakteryzuje ona  osobis tość  poe ty,  świadcząc,  
że unoszony polotem marzeń poetyckich,  nie oder 
wał się od ziemi, obc iążony w sobie — ciężarem 
serca,

*

Nie idąc w pierwszym, na jwyższym rzędzie,  p oe
tów Młodej Polski,  Maciej Szukiewicz poema tem  swym 
uzyskuje wysoką  rangę pośród poe tów myślicieli,  zdo
był nie jedną  pozycję prawdziwej wzniosłości  i pię
kności ,  wiele pozycyj  szczerego wdzięku,  wyjawił się 
z obliczem duchowem wyraz is tem i indywidualnem,  
Z wyksz ta łcen ia  przyrodnik i humanista (chemik i hi
storyk sztuki, muzeolog  z zawodu),  połączył  w swej 
umysłowości  i wyobraźni  surowość  współczesnego,  
z nadprzyrodzoności  ogołoconego oglądu świata — 
ze zna jomośc ią  religij, mitów, dzieł  dawnej  wielkiej 
sztuki, od których tchnie kl imatem zaufania w duchowy 
sens Rzeczywistości .  Tradycjonalista przez zamiłowania 
wyobraźni ,  j est  bardzo nowoczesnym przez swe d r a 
matyczne zwątpienia.  Roma nty k  przez swą metafizyczną 
koncepcję,  jest  k lasykiem z wyrazu:  lubi myśli wy
raźne, mówione  zrozumiale.  Przy kosmopol i tycznem 
urozmaiceniu swej tematyki  jest  prawdziwym,  zama
szystym sarmatą,  z twarzy,  t emperamentu ,  sposobu  
bycia, k tóremu i jurny humor nie jest  obcy (w dra
matycznych zwłaszcza utworach).  Miłośnik staropol- 
szczyzny,  nie ma w sobie nic z kas towej  nadę tości  
i bynajmniej  nie jest  owym,  najbardziej  popularnym,  
sarmatą o „czerepie rubasznym",  człekiem dobrodusz
nego wygodnictwa  du ch ow ego ;  najbliższym ze s taro
polskich poe tów jest  mu melancholik Potocki  Wacław.  
Bo pamiętać trzeba, że między  ludźmi wąsatymi  o pod-
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golonych  czuprynach,  byli także n iektórzy,  co byli za
dumani  g łęboko i posępnie .  Był, był  sa rmatyzm me 
lancholi jny,  bo zamyślony  —  i jest  w tej kombinacji ,  
s a r m a t y z m u  z m e l a n c h o l j ą ,  jakiś urok ostry 
a wykwintny ,  dość niezwykły. . .

Zakopane, 8. IV . 1936.
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P R ZYP ISY .

1) M a c i e j  S z u k i e w i c z :  Na głębiach, Kraków-W ar- 
szawa, K rzyżanowski-W ende 19J3 (wydanie ozdobne z winie
tami według Matejki).

2) Urodził się w Stockholmie, w 1870 r. jako syn emigranta, 
pow stańca z 1863 roku. W sw oich n o ta tkach  z podróży p. t. 
Z  ziemi fjo rdów  i fjeldÓW  zamieścił taką  oktaw ę:

Cny czytelniku, pozw ól m i łaskawie,
Że ci na w stępie m ojej opowieści 
Imię me, ród m ój i klejnot wyjawię.
Na św ia t przyszedłem  za morzami, gdzieści 
W  ziem i W ikingów, na skalistej ławie,
Którą Malara fa la  wiecznie pieści,
A w  powijakach ssąc p ierś zacnej Szwedki,
Wzrosłem hartow ny i dachem niew ietki  —  —  —

3) F elix  culpa — szczęśliwa wina, znany okrzyk pa rado
ksalny św. Augustyna, gdy zastanawiając się nad odkupieniem, 
przywołał na pamięć, że było ono skutkiem grzechu pierwszych 
rodziców.

4) Nawiasem: Marjan Zdziechowski to  nasze cm entarne 
requiem aeternam  zrównywa lub porów nyw a gdzieś z buddyjską 
tęskno tą  za snem bez snów, ostatecznym, bez końca.

5) W młodzieńczym niewydanym poemacie, k tóry  jest 
pierwszym pomysłem poem atu  Na głębiach, znajdujemy w p raw 
dzie taki naw ró t do idei Boga:

...był, je s t  niszczycielem i będzie Jehowa, 
on nie zna miłosierdzia, ani zna dobroci... itd. 

ale n ied łu g o  p o te m :

Powiedz, gdzie  je s t  B ó g  D o b r a ? — P ytasz  
g d z ie ? —  o n  w t o b i e !

Tak, on w  tobie, on w  twojej duszy ma siedlisko
i zapełnia je j  skry tek  najta jn iejsze głębie,
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on nieci w  niej popędy, czyste ja k  gołębie, 
on sprawia, że pierś ludzka miłości ko łyską , 
on za tli gw iazd  pochodnie w  nocnym wieków kłębie . 

B óg w  was, a w y go  w  niebios szukacie obrębie, 
dajecie tron ze słońca, a on je s t  tak blisko...

1 en Dobry Bóg to Duch — a to przeciwstawienie biblij
nemu Jehowie, Stwórcy, Demiurgowi — Boga Dobrego i wyż- 
szego odeń, jest jedną z idei gnostyckich. Czy to  jes t  jeszcze 
religja czy już ateizm (spirytualistyczny), zależy od tego, czy 
t u  jest jeszcze m o d l i t w a ,  czy już jej niema?...
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O D Y S  W  G O Ś C I N I E ,  d r a m a t  w 3  a k t a c h  w ie r s z e m  
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N O C  Ś W .  M I K O Ł A J A ,  b a ś ń  s c e n i c z n a  w 3  a k t a c h  
a  5 o d s ł o n a c h ,  w ie r s z e m  ( K r a k ó w ,  L w ó w ,  B y d 
g o sz c z ,  G r u d z i ą d z ,  T o r u ń ,  K a to w ic e ) .

N A  P R Z E Ł O M I E ,  s z t u k a  w 4  a k t a c h  (L w ó w ) .

U twory dram atyczne niegrane dotąd nigdzie:

A R F ,  u d r a m a ty z o w a n y  p o e m a t  w  4  a k ta c h .
N A  S W O J S K Ą  N U T Ę ,  t r y l o g j a  w ie r s z e m ,  o p a r t a  n a  

c u d z y c h  m o ty w a c h  a  to :  „ K r a d z i o n e "  n a  g a w ę d z ie  
S y r o k o m l i ,  „ W o l n o ć  T o m k u  w  s w o im  d o m k u “ n a  
b a j c e  F r e d r y ,  i „ P a n i  T w a r d o w s k a "  n a  b a l l a d z i e  
M ic k ie w ic z a .

P O P I E L U C H ,  b a ś ń  s c e n i c z n a  w 5 a k t a c h  z p r o lo g ie m ,  
o d z n a c z o n a  1 n a g r o d ą  n a  ju b i l e u s z o w y m  k o n 
k u r s ie  m ia s t a  L w o w a .

B A R A B B A S Z ,  s z tu k a  h i s t - o b y c z a jo w a  w 4  a k t .  w ie rs z e m .
M A J A ,  s z tu k a  w 4  a k ta c h .
S E A N S ,  d r a m a t  w  1 a k c ie .

z  p o w yższych  dramatów ukaza ły  się w druku-.

A R F ,  w  „ P r z e g l ą d z i e  P o l s k i m ” i o s o b n e j  o d b i t c e ,  K r a 
k ó w  19 02 .

N O C  Ś W .  M I K O Ł A J A ,  n ak ł .  D r u k a r n i  św . W o jc iech :? ,  

P o z n a ń  1922.
N A  P R Z E Ł O M I E ,  L w ó w  1930 .
P O P I E L U C H ,  K r a k ó w  19 32 .
B A R A B B A S Z ,  K r a k ó w  1933.
M A J A ,  K r a k ó w  1934.

PO E ZJE
P O E Z J E ,  K r a k ó w  19 01 .
N A  G Ł Ę B I A C H ,  p o e m a t ,  W a r s z a w a  1 9 ! 3 .
R Y M Y  I R Y T M Y ,  K r a k ó w  1936 .
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PR O ZA

Z Z IE M I F J O R D Ó W  I F J E L D Ó W .  L u ź n e  k a r t k i  z  p o 
d ró ż y ,  W a r s z a w a  1 900 .

D Z I W N E  P R Z Y G O D Y  D W Ó C H  M A L C Ó W  w „B ib l .  
k s i ą ż e c z e k  ró ż o w y c h  i b ł ę k i t n y c h " ,  W a r s z a w a  1930 .

*# *

J A N  M A T E J K O  w „ M o n o g r a f j a c h  i l .” „ G r y f a ” , N a s i  m a 
la rze .  T o m  I. W a r s z a w a  19 15 .

J A N  M A T E J K O  I M U Z E U M  J E G O  IM IE N IA  W  K R A 
K O W I E .  W  c z te r d z i e s t ą  r o c z n ic ę  z g o n u  J a n a  M a te jk i  
( 1 8 9 3 —1 9 3 3 ) .  Z p o r t r e t e m  M is t r z a  i tw ó r c y  „ D o m u  
M a t e jk i ” p ro f .  M a r j a n a  S o k o ło w s k i e g o ,  K r a k ó w  1933.

D Z I E J E ,  R O Z W Ó J  I P R Z Y S Z Ł O Ś Ć  M U Z E U M  N A 
R O D O W E G O  W  K R A K O W I E ,  K r a k ó w  1909.

** *

L is ty  J a n a  M a t e jk i  d o  ż o n y  T e o d o r y  z la t  1 8 6 3 — 1881. 
N a k ł a d e m  G m in y  m. K r a k o w a ,  K r a k ó w  1 92 7 ,  
w y d a ł  o r a z  w s tę p e m  i o b j a ś n i e n i a m i  o p a t r z y ł  
M a c ie j  S zu k iew icz .

P R Z E K Ł A D Y

K n u t  H a m s u m :  P A N .  Z p a m i ę t n i k a  p o r u c z n i k a  G la h n a .
N o w e la .

J u l ju s z  Z e y e r : J A N  M A R  J A  P L O J H A R .  P o w ie ś ć  
w  2 t o m a c h .

S v a to p l u k  C e c h :  P I E Ś N I  N I E W O L N I K A ,  K r a k ó w  1929.

*
*  sfc

F e l j e to n y  l i t e r a c k ie ,  k r y t y k a  t e a t r a l n a ,  p u b l i c y s t y k a  
( p r z y g o d n ie )  —  w d z i e n n i k a c h  i p e r j o d y k a c h .
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Genjusz — bo ma laur na skroni, 
Duch bo ma u ramion skrzydła, 
Robak — bo się nawciąż kłoni 
W  zastawione ziemi sidła.

Porzucone w krąg narzędzie:
Dłóto z  piłą, m łot z  obcęgą — 
Tem on wszelki kszta łt dobędzie, 
Toń okiełzna łodzi wręgą.



Oko jego w  dal polata,
Dłoń pracowna cyrkiel ściska, 
Ufna że bezmiary świata  
W  małem kótku zaw rze kreska.

W  kryszta ł schwycił św iatła  fa lę, 
Białą mimo żarów słońca 
/  przecedza ją  w opale
I na siedem barw roztrąca.

Zam knął piasku m iał w klepsydrze , 
D zień mierzącej bez hałasu
I  uwierzył, że tem wydrze  
Wieczną tajemnicę czasu.

Śniąc naprzekór prawdzie nagiej 
B yty, mocą złud szczęśliwsze, 
Uciekł się pod skrzydła magji 
/  pow ierzył los swój cyfrze.

A  na dowód, że naturze 
Twarde ja rzm  narzucił wodze, 
Uwidocznił to w  psa skórze, 
Co waruje mu przy  nodze.

O tak, człecze! jesteś wielki. 
Siłą  ciała, mocą ducha, 
Ujarzmieniem karmicielki, 
Sięgiem za najdalsze rucha.



Jesteś wielki, jesteś możny 
Póki pijesz te haszysze,
Lecz... spó jrz! w  próżni tam bezarożnej 
Jaki-ż to się cień kołysze?

Cień, co podniósł się znienacka
I św iat cały w  mrok spowija,
Niosąc na swych skrzydłach gacka 
N apis-krzyk: M ELAN C O LIA!



'

■



WYBÓR z I. TOMU 
( 1901)





RAN K IEM  W  MO R S KI EM  OKU.

I.

J e s z c z e  n o c ,  le c z  z a  c h w i lę  d z ie ń  o d e m k n i e  oczy , 
Z m o rz o n e  s n e m  p o w ie k i  s k r z y d łe m  w ic h ru  p r z e t r z e ,  
S ło n e c z n y m  p o c a łu n k i e m  r o z g r z e j e  p o w ie t r z e  
I n a d  s z a r y m  g r a n i t e m  p r z e p y c h  b a r w  ro z to czy .

J e s z c z e  n o c ,  le c z  n a  n i e b a  s p ł o w i a łe j  p r z e ź ro c z y  
J e d n a  z a  d r u g ą  g w ia z d y  m r ą  już ,  c o r a z  b le d s z e ,  
M g ły  d o  s k a ł  p r z y tu lo n e  f r u n ę ły  n a  w ie t r z e  
1 d re s z c z  o c z e k iw a n ia  p r z e m k n ą ł  w z d łu ż  u b o c z y .

W t e m  ju t r z n i a  z ło t o r o g a  g r z b i e ty  g ó r  u b o d ł a .  
K r w a w ią  s ię  w ie rc h y ,  g r a n i e ,  p r z e ł ę c z e  i s io d ła -  
W  z ło ty  s z y s z a k  s ię  z m ie n i ł  c z a rn y  k a p t u r  M n ic h a  
W p a t r z o n e g o  w t o ń  w o d n ą ,  co  m im o  b r z a s k  ra n n y ,  
D łu g o  je s z c z e  w p e r ł o w e j  o m r o c z y  ś p i  c ic h a  
N a k s z t a ł t  je d n e j ,  o lb r z y m ie j  s z y b y  z w ie r c i a d la n e j .

II.

S e n -ż e  to  c zy  te ż  j a w a ?  N a d e  m n ą ,  p o d e  m n ą  
J e d n a k o  n ie z m ie r z o n e  c i ą g n ą  s ię  b łę k i ty ,
N a d e  m n ą  i p o d e  m n ą  z to n i  m o d r o l i t e j  
Z je ż o n e  k r z e s a n ic e  w z n o s z ą  p i e r ś  s w ą  c ie m n ą .
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S e n n o ś ć  b a r w ,  lin ij ,  k s z t a ł t ó w  z ję ł a  g ł ą b  p o d z i e m n ą  —  
W  górze o s t r e  k r a w ę d z ie ,  s p ę k a n e  g ra n i ty . . .
N a  o b c y  m u  ś w ia t  d u c h a ,  c z a r e m  fa l  s p o w i ty ,
Ś w i a t  z j a w is k  p a t r z y  tw a r z ą  g r o ź n ą  i t a j e m n ą .

O ,  d u s z o ! j a k  r z u c o n y  k s z t a ł t  n a  w ó d  p o w ie r z c h n i ę  
R z e c z y w is to ś ć  w  tw y c h  g ł ę b i a c h  z ć m ie w a  s ię  i  m ie rz c h n ie  
W  o b ra z y  w id m o m  r ó w n e ,  z w ie w n e ,  ta j e m n ic z e .
0 ,  ż y c i e ! j a k  t o  w o d n e  ty ś  j e s t  r o z g r a n i c z ę
M ię d z y  te m ,  c o  t r w a  w ie c z n ie  a  te in ,  co  m a  m in ą ć  —  
M n ie  m i e d z ą  ty c h  d w ó c h  d z ie d z in  p ły n ą ć  w c ią ż  i  p ły n ą ć .

III.

Z a p e r l i ł y  s i ę  fa le .  L e k k i  d y m  o p a r ó w
S t o p n i a ł  w  s ło n e c z n y m  o g n iu ,  —  w g ó r z e ,  h e n !  d a l e k o
K a s k a d a ,  r o z b r y z g a n a  w s r e b r n o s i n e  m le k o ,
Ż y w y m  o p a le m  c z a rn y  o s ło n i ł a  p a r ó w .

C o r a z - to  g ł ę b s z e  c ie n ie  s p ł y w a j ą  z w is z a r ó w  
I p o  k ry s z ta ln e j  to n i  p la m a m i  s ię  w le k ą ,
D rż y  p o w ie t r z e ,  p r z e g r z a n e  z a w c z e s n ą  d n i a  s p i e k ą
1, b ł ę k i t e m  n a s i ą k ł e ,  z m ie n ia  d z ic z  w  k r a j  c z a ró w .

N i e z a m ą c o n y  s p o k ó j . . .  R z e k ł b y ś :  n a d  o g r o m e m  
P r z e m ie n i o n y m  w b a j e c z n e ,  m is ty c z n e  z a c i s z e ,  
N i e s k o ń c z o n o ś ć  n a  s k r z y d le  z w is ł a  n ie r u c h o m e m  
S d o  s e r c  w s ą c z a  s ł o d k ie  z a p o m n i e ń  h a sz y s z e  
i o to  ju ż  s ię  n ie  j e s t  p r o c h e m  i a to m e m ,
L e c z  d u c h e m  n i e ś m ie r te ln y m . . .  P ł y n ę  w  b l a s k  i c iszę .
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IV.

K a z a łe m  o p a ś ć  m a r tw o  b ia łym  p łe tw o m  prom u.
T o ń  w k r ą g  s ię  u ło ż y ła  g ł a d k a  je d n o l i c i e .
P o d  s t o p a m i  m a m  n a d i r ,  z z e n i tu  n ak ryc ia  
I n ie  l ę k a m  s ię  w ię c e j  ork an ó w  ni g rom u.

W  s z k la n e j  d w ó c h  n i e b i o s  b a n i  j a m  o s ią  o g ro m u ,
J a m  s ło ń c e m ,  c e n t r e m ,  w sz y s tk ie m !  P r ó c z  m nie n a  b łęk ic ie  
N ie  o t r w a  s ię  k s z t a ł t  żaden ,  ni® o s to i  ży c ie  —
T u  m ie s z k a ć  ty l k o  b o g o m  i w ięcej  n ikom u!

T u  m ie s z k a ć  ty lk o  b o g o m ,  b o g ó w  d ło n ią  tw órczą  
S iać  z ia rn o  n o w y c h  by tó w  n a  p różn i u g o rac h ,
P rz e ż y te  fo rm y  n is z c z y ć  w olą św ia tobu rczą ,  
N ie z m i e n n y m  b y ć  w  prze m ian a ch  w szystkich,

[w szystkich  po rach ,  
I t r w a ć  t a k  b e z  p o c z ą t k u ,  bez  k resu ,  b e z  mety 
W ie c z n y m  w w ie c z n e j  wieczności. . .  A ch , i czuć niestety!

V.

C z u ć . . .  le c z  w ie lc e  i d u m n ie ,  z o r l e m i  za m y s ły  
I z  o r l ą  s ię  n a d  lo s e m  u n o s i ć  p o g a r d ą ,
N a  ż y c ia  o c e a n i e  s t r a ż n ic ą  b y ć  t w a r d ą ,
0  k t ó r ą b y  s ię  w s z y s tk ie  g n ie w y  fa l  r o z p r y s ły !

C zu ć . . .  a l e  c zu ć  m im o z y  s u b t e ln e m i  zm y s ły ,
W  ś n ie ż n o ś c i  d o r ó w n y w a ć  n a r c y z o m  lu b  n a r d o m ,
C o  w y r a s t a ją c  z  b a g n a  g ło w ę  w z n o s z ą  h a r d ą
1 n ie  m a j ą  p l a m  w s k r o n i  c h o ć b y  i w d ó ł  zw is łe j .

5



T a k  c z u ć  i o d  w s z y s tk ie g o ,  co  w ż y u u  j e s t  m a łe m ,  
O d g r o d z i ć  s ię  b ł ę k i t n y c h  z a to p ó w  k r y s z t a ł e m  
I w is z ą c  t a k  w  p rz e ź r o c z y ,  w z n ie s io n y  n a d  b l i ź n ie ,  
B y ć  o g r o m n ie  s a m o tn y m  i s o b ą  o g r o m n ie ,
A  g d y  k to  z b r z e g u  k r z y k n ie :  z g in i e s z  n a  m i e l i ź n i e l 
M ó c  r z u c ić  C h r y s t u s o w e :  c z ło w ie k u ,  c o - ć  d o  m n i e ?

V I.

L e c z  z n ik ą d  k r z y k  n ie  le c i .  P u s t k o w i  ty c h  c i s z ę  
M ą c i  j e n o  p lu s k  w io se ł ,  g d y  w k r y s z t a ł  j e  w e rz n ę .  
R o z p r y s n ę ł a  s ię  w o d a  w k r ę g i  r ó w n o le ż n e  
I n ib y  n a  s en  w ie c z n y  m ię k k o  m ię  k o ły s z e .

C ich o . . .  a  j e d n a k  c ią g l e  z n a n y  m i  g ło s  s ły szę ,  
G ło ś n i e j s z y  n a d  s z e p t  fa l i ,  n a d  k a s k a d y  ś n ie ż n e  
I n ie  l im b y  to  s z u m ią  ni ś w ie r k i  n a d b r z e ż n e  
I n ie  k r z y c z ą  to  w c h m u r a c h  o r ły - to w a rz y s z e .

S k ą d  m i te n  g ło s  t a k  z n a n y ,  t a k  d r o g i ,  t a k  b l i s k i ,  
Z e  p o r z u c i łb y m  b ł ę k i t  i b r a ł  g o  w u śc i sk i  
i tu l i ł  g o  i p ie ś c i ł ,  k o i ł  i u ś m i e r z a ł ?
P o z n a łe m . . -  to  j ę k  n ie m y c h  z z i e m i  tu  p r z y b ie ż a ł ,  
O k r o p n y  j ę k  m i l jo n ó w !

Z s a m o tn i  j e z io rn e j  
P o w r a c a m  z n ó w  d o  lu d z i  le p s z y ,  b o  p o k o rn y .
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W ŚR Ó D  RU IN .

N ie g d y ś  tu  c h r a m  s ta ł . . .  D z i ś  d a w n o  w g r u z  p a d ł a  
W y s m u k ł a  n a w a  i s k l e p i e ń  w ią z a d ła .
W y r w a n e  z z a w ia s  w a la j ą  s ię  w ro ta ,
O d a r t o  z o z d ó b  w i t r a ż e  i p rz ę s ła ,
N a j s k r y t s z e  s k a r b c e  c h c iw a  d ło ń  p r z e t r z ę s ł a  —

W  k r y p t a c h  m e j  d u s z y  p ło n i e  l a m p a  z ło ta .

Z m ie rz c h  tu  p o s ę p n y  i c is za  z ło w r o g a ,
W  o ł t a r z a c h  ś l a d u  n ie  z o s t a ło  B o g a .
P a j ą k  w c ib o r iu m  s z a r e  s i a tk i  m o ta ,
C h r y s t u s ,  r z u c o n y  p o ś r ó d  s to s ó w  śm iec i ,
W p i ę t e m i  w c ie r n ie  k o r a l a m i  św ie c i  —

W  k r y p t a c h  m e j  d u s z y  p ło n i e  l a m p a  z ło ta .

Z w ież ,  g d z ie  g r o m  d z w o n i ł  o s t a tn i e  p o d z w o n n e ,  
N ie  r o z s z lo c h a j ą  s ię  w  m o d ły  s t u to n n e  
G a s z ą c e  o g ie ń ,  w  s p i ż u  l a n e  v o ta  
1 n ie  p o le c ą ,  j a s n e  ja k  s k o w r o n k i ,
N a d  k o c h a n k a m i  ś w i e g o t a ć  ś r ó d  ł ą k i  —

W  k r y p t a c h  m e j  d u s z y  p ło n i e  l a m p a  z ło ta .

C z a s a m i  ty lk o ,  g d y  w ia t r  s i ę  tu  w e d rz e ,
Z e p s u ty  o r g a n  b u d z i  s i ę  w  k a t e d r z e ,
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W z d y c h a  i rz ęz i  i d z ik o  ło m o ta ,
A  w te d y  w s z y s t e k  m r o k  k u  n i e b u  w y je  
O k r o p n e  j a k i e ś :  E le j s o n ,  K y r ie ! . . .

W  k r y p t a c h  m e j  d u s z y  p ło n i e  l a m p a  z ło ta .

C z a s a m i  k s i ę ż y c  p r z e z  m u r ó w  szc ze l in y  
W ś l iź n i e  s ię  m a r tw y ,  l o d o w a ty ,  s iny ,  
C z a s a m i  p u h a c z  s k r z y d łe m  z a ło p o t a ,
C z a s e m  o d k r u s z ą  s i ę  r z e ź b y  o b r a m ie ń  
L u b  g z y m s  o d p a d n i e  i z a d u d n i  k a m i e ń . . .

W  k r y p t a c h  m e j  d u s z y  p ło n i e  l a m p a  z ło ta .

A  j e d n a k ,  j e d n a k !  t a m  k ę d y ś  p o d  z iem ią ,  
G d z ie  d z iw n ie  d r o g i e  p r o c h y  c ic h o  d rz e m ią ,  
O s t a t k i e m  o l iw  i o g a r k i e m  k n o ta  
W i e c z n a  a m p u ł k a  p o d  z w a lo n ą  n a w ą  
W b i t a  u  s k l e p i e ń ,  d o g o r y w a  m g ł a w o . . .

W  k r y p t a c h  m e j  d u s z y  p ło n i e  l a m p a  z ło ta .

D n i e m  ja s n y m  p ło n i e ,  c i e m n ą  p ło n i e  n o c ą ,  
S a m a  n ie  w ie d z ą c :  d l a  k o g o  i p o  c o ?
A  t a k a  ś w ię to ś ć  w  je j  o g n iu  m i g o ta ,
J a k b y  k to  w  c ie n iu  t y c h  p iw n ic  i p o w a ł  
M ł o d o ś ć  i m i ło ś ć  i s z c z ę ś c ie  p o c h o w a ł  —

W  k r y p t a c h  m e j  d u s z y  p ło n i e  l a m p a  z ło ta .



W M R O K A C H .

I.

S z u m i  s i t o w i e . . .  N a  d ż d ż u  i w ic h rz e  
C h w i e j ą  s i ę  ło z in  p ó łu s c h łe  w ie c h y ,
Id ą  p o  g ą s z c z u  s z e p t y  i ś m ie c h y  
C o r a z  o s p a i s z e ,  d a l s z e  i  c ich sze .

C o r a z  p o w o ln ie j ,  b io t e m  c ię ż a rn e ,
T o c z ą  s i ę  w o d y  n a  d n ie  k o r y t a  
I c a ł a  r z e k a ,  n o c ą  n a k r y t a ,
W  j a k i e ś  c z e lu ś c ie  z a p a d a  c z a rn e .

II.

S z u m i  s i t o w i e . . .  P o s ę p n ą  n o c ą  
B łą d z ę ,  o k r o p n y m  s z lo c h a ją c  p ła c z e m  
I c z a r n y  ty lk o  w ie  to  m r o k :  z a  c z e r o ?
I c z a rn y  ty lk o  w ie  to  m r o k : p o c o  ?

S e r c e  b o l e ś n i e  s z a r p ie  s ię  w e  m n ie ,  
O s t a t n i m  ja k i m ś  b ły s k ie m  d o g a s a m  — 
D u s z a  z o s t a ł a  z n o c ą  s a m - n a - s a m  
I w  n ie r o z ś w ie t ln e  z a p a d a  c iem n ie .

III.

S z u m i  s i t o w i e . . .  P a t r z ą c  w m r o k  d ż d ż y s ty  
N a  w ó d  le n iw y c h  z a tę c h łe  m ę ty ,



W i d z ę  w  o d d a l i  ś r ó d  s k a ł  p o c z ę ty  
P o t o k  j a k  k r y s z t a ł  b i a ł y  i czys ty .

N a  p ia n i e  s ło ń c e  b a r w  i g r a  t ę c z ą  
1 n i e b o  s c h o d z i  n a  t o ń  b ł ę k i t n ą  
I s r e b r n e  l i l je  u  b r z e g u  k w i tn ą  
I p s z c z o ły  z p a s i e k  l e c ą  i b r z ę c z ą .

A  k i e d y  g o ł ą b ,  c h c iw y  n a p o ju ,
S k ą p i e  w  n im  s k r z y d ła  s t r u d z o n e  lo tem ,
N a d  ś n i e g i  b ie l s z y  w z b i ja  s ię  p o t e m  
N i e p o k a l a n y  z w ia s tu n  p o k o ju .

A  g d y  w ę d r o w i e c  w t o ń  r z u c i  oczy ,
O c z y  aż  n a  d n o  l e c ą  j a k  o łó w ,
Ż ą d n e  z o b a c z y ć  b i a ły c h  a n io łó w ,
C o  t a m  p i l n u ją  m o d r y c h  p rz e ź ro c z y .

O ,  n i e s p l a m io n a  n u r tó w  c z y s to ś c i !
O ,  n ie z m ą c o n y c h  ź r ó d e ł  o c h ło d o !
K r y s z t a ln a ,  ś w ie ż a ,  o ż y w c z a  w o d o !
N a d b r z e ż n y c h  k w ia tó w  s ł o d k a  w o n n o ś c i !

L e c z  n ie  s t a ć  r z e k o m ! —  s t r u m ie ń  w c ią ż  p ły n i e  
P r z e z  ś w ia t  s z e r o k i ,  p r z e z  g a j e ,  p o la ,
C o r a z  n u r t  in n y  z n im  s i ę  z e s p o lą ,
C o r a z - t o  c z ę śc ie j  g r z ę z n ą ć  m u  w g l in ie .

W  c o ra z - to  c z ę s t s z e  ła m ie  s ię  sk rę ty ,
C o r a z  w n im  w ię c e j  s z l a m u  i k a łu ,
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P o g a s ł y  c u d n e  b l a s k i  k ry s z ta łu ,
Z o s ta ł a  z i e m ia  i m u ł  i m ęty .

I c o r a z  w o ln ie j  b ło t e m  c ię ż a r n e  
T o c z ą  s ię  •wody n a  d n ie  k o r y t a  
I c a ła  r z e k a ,  n o c ą  n a k r y t a ,
W  j a k i e ś  c z e lu ś c ie  z a p a d a  c z a r n e .

IV.

S z u m i s i t o w i e . . .  P o w ie w  w i lg o tn y  
S k o w y c z e  w  ło z a c h  j a k  d z ik a  p s i a rn ia ,  
S z a lo n y  s m u te k  p i e r ś  n ią  o g a r n i a  —  
D u s z a  o d e s z ł a . . .  d u m a m  s a m o t n y . . .

D u s z a  o d e s z ła ,  —  n a  m c h y  m o k r a d ł a  
P o m i ę t e  s k r z y d ła  b e z  r u c h u  k ł a d z i e ,  
C z a rn e  o b s i a d ły  j ą  w k r ą g  c z e l a d z ie  
J a k  s t a d o  s ę p ó w ,  z g ło d n i a ły c h  p a d ł a .

N o c  g łu c h a  w o k ó ł .  W i c h e r  j e s ie n n y  
Ł k a  k r w a w y m  ż a le m  z e r w a n y c h  l iśc i  —  
D u s z a  o d e s z ł a . . .  K to  j ą  o c z y ś c i ?
K to  w y rw ie  z k r ę g ó w  z ie m s k ie j  G e h e n n y .

V.

S z u m i s i t o w i e . . .  P o d  m e m i  s to p y  
S ą c z y  s ię  s t r u g a  d a le j  a  d a l e j ;



L e c z  j e s t  k r e s  c z y s ty  d l a  m ę tn e j  fa li ,
S ą  n i e z g ł ę b io n e  m o r z a  z a to p y l

O c z y s z c z a j ą c y  w sz y s tk o  o c e a n  
R o z la ł  s ię  ó w d z ie  w b ł ę k i t n ą  c iszę .  

S ł u c h a m . . .  n a  f a l a c h  Ś m i e r ć  s ię  k o ły sze ,  
Ś p i e w a  z w y c ię sk i ,  z b a w c z y  s w ó j  p e a n .

VI.

S z u m i s i t o w i e . . .  M g l i s t e  o p a r y  
P o s ę p n y m  ś w i t e m  b le d n ą  n a  w sc h o d z ie ,  
S t a l o w e  b ły s k i  i d ą  p o  w o d z ie ,
Z  g ł ę b i  c ie m n o ś c i  d z ie ń  w s ta j e  sza ry .

Z m o k ły  k r u k  k r ą ż ą c  n a d e  m n ą  k ra c z e ,  
M y ś lą c  o n o w e j  a  su te j  s t y p ie  —
W i a t r  m i n a  g ł o w ę  z w ię d ły  l i ść  s y p i e  —  
B e z  c z u c ia  s i e d z ę  n a  d ż d ż u  i p ł a c z ę  . . .
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Wszystkie rzeki idą w morze, 
jed n ak  morze nie w ylewa —- 
Żalem ludzka pierś nabrzmiewa, 
Lecz rozpęknąć  się nie może.

Z mórz wód nadmiar słońce spije, 
Nowa kędyś tryśnie rzeka —
Lecz żalu z piersi człowieka 
Nie schłoną usta niczyje.
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K ie d y  C ię  w io s n a  w y w a b i  z c h a ty  
N a  w y z ła c a n e  p o d b i a ł e m  d r o g i  
I n a jp i ę k n ie j s z e ,  p ie r w s z e  s w e  k w ia ty  
J a k  P r i m a v e r z e  rz u c i  p o d  n o g i ,  —
K ie d y  d r ż ą c e m i  s z e p c ą c  w a r g a m i  
P y t a ć  s i ę  b ę d z ie s z ,  co  C ię  t a k  w z ru sza ,  
Z e  p ie r ś  t ę s k n e m i  w z b ie r a  C i  ł z a m i . .
T o  b ę d ę  ja ,  to  b ę d z i e  m o ja  d u sz a .

B ie g n ą c  ro z ł o g ie m  p r z y jd z ie  C i  m o że ,  
P r z e z  w ik l in  g ę s t e  p o m y k a ć  h a s z c z e  
I b ę d z i e s z  ru d e j  d z iw ić  s ię  k o rz e ,
Z e  t a k  m ię c iu c h n o  s k r o n ie  T w e  g ła s z c z e ,  
I b ę d z i e s z  p y ta ć  b a z i e  i k o tk i ,
K to  je  n a u c z y ł  w y c i s k a ć  w p ę d z ie  
C a łu s  t a k  c zy s ty  i t a k i  s ł o d k i . . .
T o  b ę d ę  ja ,  to  d u s z a  m o j a  b ę d z ie .

N a z b y t  p o c h o p n y m  z n u ż o n a  b i e g i e m ,  
S ię d z i e s z  g d z ie  m o ż e  u  B o ż e j  M ę k i  
i p r z y j d ą  d o  C i ę  s k ib y  s z e r e g ie m ,
A  T y ,  w s łu c h a n a  w ic h  s z e p t  c ic h e ń k i ,  
B ę d z ie s z  p y ta ł a ,  s k ą d  ty l e  g ło s ó w ,
W  k tó r y c h  s ię  p o ln a  s p o w i a d a  g ru s z a ,



Z ie m ia  i w o d y  i d a l  n i e b i o s ó w . . .
T o  b ę d ę  ja ,  to  b ę d z i e  m o ja  d u s z a .

A  g d y  p ó ł s e n n a ,  m a r z ą c a  g n u ś n i e  
C a l a  s ię  s ł o ń c a  o d d a s z  p ie s z c z o c ie ,
G d y  c ie p ły  w ie t r z y k  w ło sy  T w e  m u s n ie  
i s e r c e  z a d r ż y ,  j a k  p t a k  w  o d lo c i e ,  —  
N ie  p y t a j ,  c z e m u  t a k  n a  b e z k r e s i e  
j a k o  ś n i e ż y s te  w is i sz  ł a b ę d z ie  
1 j a k a  m o c  C ię  w  b ł ę k i t y  n i e s i e . . .
T o  b ę d ę  ja ,  to  d u s z a  m o ja  b ę d z ie .
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W SPOM NIENIE.

N o c  b y ła  c ie m n a .  —  P a m i ę t a s z  sz u m  m o rz a  
I  ję k ,  c o  s p ł y w a ł  z  m r o c z n e g o  p r z e s tw o r z a  
i g a s n ą ł  w  b r z e g u  z k o n a j ą c ą  fa lą ,
A  t a k  s ię  ż a l i ł ,  j a k  p e r ł y  s ię  ż a lą ,
Z e  n i e o d k r y t e  l e ż ą  g d z i e ś  p o d  p i a s k i e m  
Z c a ły m  c u d o w n y m  c z a r e m  sw y m  i b l a s k i e m .

I ś n i ć  p o c z ę ły  w  n a s  o b o j g u  d u s z e
0  z ło ty c h  g r o m a c h  i o z a w ie ru s z e  
W io s e n n e j  b u r z y . . .  N i e c h b y  p ę k ły  w io s ła ,  
N i e c h b y  s t e r  p r y s n ą ł !  b y l e  g ł ą b  w y n io s ł a  
W  c h r a m a c h  m i lc z e n i a  d r z e m ią c e  o s p a l e  
Ł e z  T w o i c h  p e r ł y  i k rw i  m e j  k o ra le .

L e c z  s e n  s n e m  z o s ta ł ,  c u d  n a s  w d r o d z e  m iną ł.  
P o w ia ł  p o  s k r o n ia c h  i w m g ł a c h  s i ę  ro z p ły n ą ł .
1 c o ra z  b y ło  d o o k o ł a  cz a rn ie j
I ty lk o  ś l e p i a  n a d m o r s k i e j  l a t a rn i ,  
O k r a t o w a n e  ż e la z n e m i  p rę ty  

R z u c a ły  r u d e  s m u g i  n a  o d m ę ty .

A  w te m  d w a  b ia ł e ,  n i e s k a l a n e  p ta k i ,  
J e d n a k i c h  s k r z y d e ł  i ż ą d z y  j e d n a k i e j ,
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Z ć m y  w y c h y n ę ły  i n a o ś l e p  ra z e m
0  s z k ła  l a t a r n i ,  o p i ę t e j  ż e la z e m ,
P ie r ś  r o z t r z a s k a ł y  i p o d  w ie ż y  s t o p y  
P o k u l k o w a ł y  s i ę  j a k  k r w a w e  s n o p y .

M i lc z ą c  ru s z y l i ś m y  p o  s k a l n e j  p e r c i  
C i a ł  ic h  p o s z u k a ć ,  p o z a z d r o ś c i ć  śm ie rc i  
P e w n i ,  że  o n e  t a m  k ę d y ś  p o d  w ie ż ą  
Z s p l ą t a n e m  s k r z y d łe m  p i e r ś  u  p ie r s i  l e ż ą
1 b ł o g o s ł a w i ą  t ę  m o c  o s z o ło m ie ń ,
C o  w  b u r z y  z m y s łó w  rz u c i ł a  ic h  w p ło m ie ń

L e c z  n i  n a  fa l i  ni w  g ł a z a c h  n a d b r z e ż n y c h  
N ie  b y ło  ś l a d u  p o  l a t a w c a c h  ś n ie ż n y c h ,
A  ta m  g d z i e  s p a d ł y ,  o tu l o n a  w c ie m n ie ,  
T y ś  ty lk o  s t a ła ,  z a p a t r z o n a  w e  m n ie ,
J a  ty l k o  s t a łe m ,  z a p a t r z o n y  w  C ie b ie ,
B ez  s łó w  o b o je  i b e z  g w ia z d y  w  n ie b ie .
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C Z A R N E  RÓŻE.

I.

W  d u s z n y c h  c i e p l a r n i a c h  k r ę t e j  A m a z o n k i ,  
G d z ie  n a  w ę d r o w c a  c z y h a  ś m ie r ć  c o k r o k u .  
G d z i e  ż ó ł t a  f e b r a  c z a i  s ię  w p u s z c z  m r o k u  
1 w to p i e l  b a g i e n  c u d n e  w a b i ą  ł ą k i ,  —

K ę d y  k u r a r ą  n a p ę c z n i a ł e  s t r ą k i  
C z e k a j ą  ty lk o  z b ió r k i  i w y t ło k u ,
A  z k a ż d e j  d z iu p l i ,  g o t o w a  d o  s k o k u ,  
K o b r a  s w e  g i ę t k i e  w y s u w a  p ie r ś c io n k i ,  —

T a m  d r w ią c  z u k r y t y c h  p o d  z ie l e n ią  g r o b ó w  
1 ż y c ie  w a ż ą c  z a  p o m y ś ln y  p o łó w  
S n u ją  s ię  c ic h o  d z iw n i  ło w c y  k n ie i ,
B yle  d o g o d z i ć  a m b ic j i  n a b o b ó w  
I d l a  ich  ś w ie t l i c  i b i e s i a d n y c h  s to łó w  
Z d o b y ć  n a j r z a d s z y  z k w ia tó w  o rc h id e i ,

II.

L e c z  j a  z n a m  rz a d s z y ,  d ro ż s z y  k w ia t .  N ic z y ja  
D ł o ń  s ię  p o  n i e g o  c h c iw ie  n ie  w y d łu ż a ,
B o te n  k w i a t  d z ik ą  s w ą  w o n ią  o d u r z a  
1 z w o ln a ,  a le  n i e c h y b n ie  z a b i j a .



N i e w y c z e r p a n ą  p e ł n a  j e g o  k ru ż a ,
L e c z  ż a d e n  m o ty l  m i o d ó w  z n ie j  n ie  s p i j a  
1 s ło w ik  t r w o ż n ie ,  z d a l e k a  j ą  m i ja  —
A  k w ia tu  t e g o  im ię :  c z a r n a  ró ża .

j a m  k r z e w  je j  p o s i a d ł .  W  s a d a c h  m y ch  t a j e m n y c h  
W y r ó s ł  m i w  d r z e w o  i t y s i ą c  r ó ż  c ie m n y c h  
O p a d a  z n i e g o  n ib y  ro s a  c z a rn a .
K o c h a n a  mi g o  z a s a d z i ł a  r ę k a ,
J a k  lii je  b i a ł a ,  j a k  w ie r z b  b a z i e  m ię k k a ,
A  j a k o  p ło m ie ń  c ic h a  i o f i a r n a .

III.

K a ż d e g o  d z io n k a  z ry w a m  r ó ż  ty c h  p ę k i  
i  w  d ło n i a c h  n io s ę ,  n ie w id n e  n ik o m u ,
K a ż d e g o  d z io n k a  d o  w a r g  p o k r y j  om u 
T u lę  je  c h c iw ie  i s z lę  z a  n ie  d z ię k i .

D a r  t e n  —  p r z e c z u łe m  —  m u s ia ł  p r z y j ś ć  z T w e j  r ę k i !  
T y  w ie sz ,  T y  j e d n a  ś r ó d  ś w ia t a  o g ro m u ,
Z e w ty m  o g r o m ie  n i e m a  m e g o  d o m u  
Ni m e g o  s ło ń c a  n i  m o je j  ju t r z e n k i .

T y  w ie sz ,  T y  j e d n a ,  ż e m  j a k o  p o d r z u t e k  
1 w y w o ła n ie c  z  d a l e k i c h  g d z i e ś  ś w ia tó w ,
N a w y k ł y  in n y c h  g w i a z d  i in n y c h  k w ia tó w .
T y  z n asz ,  T y  j e d n a ,  d n i  i g o d z in  sm u te k ,
C o  z l ica  c z a s u  s p ł y w a  ja k  łzy  d u ż e  
I k r z e p n ą c  w c z a rn e  z a m ie n ia  s i ę  ró że .
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IV.

A  o b r o d z i ły  n a m  t a k  b u jn i e  w sa d z i e ,
Z e  m n ie  i T o b i e  n a  w ie n ie c  d o ś ć  b ę d z ie  
I k i e d y  ż y c ie  d o  u c z ty  z a s i ą d z ie  
5 w in  m a r s a l s k i c h  r o z p e r l ą  s ię  k a d z ie ,  —

G d y  t a k  o g n i ś c ie  f o r m in g a  z a g ę d z ie ,
Ze p o c z n ą  s z a l e ć  b i e s i a d n e  c z e l a d z ie ,
1 n a m  c z ó ł  b l a d o ś ć  d j a d e m  z r ó ż  o p r z ę d z ie  
I m a s k ę  c ie n i a  n a  tw a r z e  p o k ła d z i e

N i k t  z  lic  n ie  p o z n a ,  n ie  d o p a t r z y  z g o ła ,
Ż e ś m y  k r u s z y n k i  n ie  tk n ą w s z y  z ich  s to la ,
Z o s ta l i  o b c y  h u la s z c z e m u  g r o n u .
N i k t  n ie  w y ś le d z i  n i  z C ie b i e  ni ze mnie,
Ż e śm y  w z a ś w ia ty  usz l i  p o t a j e m n i e  
D o  m is ty c z n e g o  z a s i ą ś ć  s y m p o s io n u .

V.

G in ę  z  p r a g n i e n i a . . .  O t o  C i  z n a c z o łó w  

C z a r n y c h  T w y c h  r ó ż y c  n a jp i ę k n i e j s z a  b o d a j .
Ł e z  p e ł n a  s p a d ł a .  U s to m  m y m  j ą  p o d a j ,
C h c ę  u c z e s tn ic z y ć  w k o m u n j i  a n io łó w ,

A  tu  T w ó j  p u h a r .  N ie  d rż y j ,  ż e  o n  k r w a w y  
Z w ie ń c a  s i ę  m e g o  o d e r w a ł  o d  c ie m io n ,
L e c z  s p e ł ń  g o  d o  d n a !  —  u jm ie s z  d u s z y  b rz e m io n ,  
N a j s r o ż s z y c h  b r z e m io n  p ó ł - d r w in  i p ó l - s ła w y -
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A  g d y  ju ż  d z ie ń  s ię  n a c h y l i  d o  s k o n u
1 n o c  o tu l i  n a s  w s w e  g i e z ł a  c ic h e ,
By —  w y w o ł a ń c ó w  —  p o w r ó c ić  o jczy ź n ie ,  
O d  m i s t y c z n e g o  w s t a j ą c  s y m p o s io n u  
N a  p i e r ś  C i ę  w e z m ę  i j a k  E r o s  P s y c h ę  
P o n i o s ę  b i a ł ą  m i ę d z y  s f e ry  w y żn ie .
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N A  R O Z ST A N IU .

G d y  m u s isz  o d e j ś ć ,  o d e jd ź ,  le c z  n ie  g a ś n i j  ! 
B ez  C ie b i e  ś w ia t  te n  n ie  b y łb y  m i ś w ia t e m .  
B y ła ś  mi s ło ń c e m  i w io s n ą  i k w ia te m  

! n a j c u d n i e j s z ą  z c z a r o d z i e j s k i c h  b a ś n i .

G d y  m u s isz  o d e j ś ć ,  o d e jd ź ,  le c z  w p a m i ę c i  
Z o s ta ń  t ę s k n o t ą  i d u s z y  ś w ia t ło ś c i ą  
1 t ą  s i ln ie j s z ą  n a d  w s z y s tk o  m i ło ś c ią ,
K tó r ą  g o r e j ą  n a t c h n i e n i  i św ięc i -

G d y  m u s isz  o d e jś ć ,  o d e jd ź ,  a le  w e  m n ie  
B ęd z iesz ,  j a k  b y ł a ś :  s ło ń c e m ,  k w ia te m ,  w io sn ą ,  
B a j k ą  p r o m ie n n ą  i p i e ś n i ą  m i ło s n ą .  
O d c h o d z i s z . . .  J u ż e ś  o d e s z ł a ?  —  D a r e m n i e  1



N  ! G D Y,

N i g d y  C i  s i ę  o z m ie rz c h u ,  g d y  z m ru ż y sz  p o w ie k i .
N ie  z w id u je  k r a j  d z iw n y ,  b l i s k i  a  d a le k i ,
Gdzie k o lo s y  g ó r  w n i e b o  c z a r n y m  p n ą  s i ę  s z c z y te m ,  
Gdzie j e z io r a  j a k  b a ś n i e  o w ia n e  b ł ę k i t e m  
M i e n ią  s ię  w p a w ie  o k a ,  a  n a d  k o s o d r z e w e m  
L im b a ,  k r ó l o w a  h a l i ,  u p a j a  s i ę  ś p i e w e m  
N a k r y ty c h  t ę c z ą  k a s k a d  lu b  p ł y n ą c ą  z  la s ó w  
M e l o d ją  d z w o n k ó w ,  k tó r y m  w tó rz y  p ie ś ń  ju h a s ó w ,  —  
K ra j ,  g d z i e  p ie r s io m  t a k  w o ln o ,  o c z o m  t a k  p r z e s t r o n o ,  
Z e  g d y  r z e ź w e  p o d m u c h y  s k r o ń  m ł o d ą  o w io n ą ,
O r l e  s k r z y d ł a  i o r le  b u d z ą  s i ę  z a c h c i a n k i :
L e c ie ć  n a p r z e ł a j  ś w ia t a  z a  n i e b i e s k i e  s z r a n k i  —  
N ig d y - ż  C i  s ię ,  g d y  s z a r a  n a d e jd z i e  g o d z in a ,
T e n  b l i s k i  a  d a l e k i  k ra j  n ie  p r z y p o m i n a ?

T o  n a s z  kra j !  m y w n im  żyli ,  c h o ć  w o d m i e n n e j  s t ro n ie ,  
M y c h ło n ę l i  t e  b a r w y ,  t e  b la s k i ,  t e  w o n ie ,
M y c h o d z i l i  p o  t ę c z a c h . . .  A c h !  c z e m u -ż  z o s o b n a ?  
C h w i l a  b y ł a  j e d y n a ,  j e d y n i e  s p o s o b n a .
J e d n a k i e  n a s  t ę s k n o ty  t a m  w io d ły  i d r e s z c z e  
I t a  s a m a  n a m  g w ia z d a  b y ła  d r o g o w s k a z e m .
O b o j e  w  k r a j  t e n  c u d n y  w r ó c im  n i e r a z  je s zc ze ,
L e c z  n i g d y  już, p r z e n i g d y  n ie  b ę d z ie m  t a m  ra z e m .

C z y  p a m i ę t a s z  z o r a n ą  g r o m e m  p ie r ś  G a r lu c h a ,
W r ó t  Ż e la z n y c h  b e z d e n n e ,  s t r a s z l iw e  o t c h l i s k a ?
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S t r u m ie ń ,  co  z p o d  c a łu n a  ś n i e g ó w  t a m  w y b u c h a ,
O d  w ie k  w ie k ó w  s w e  w o d y  w c z a rn e  ż le b y  c i s k a ,
O d  w ie k  w ie k ó w  p o  g ł a z a c h  k ł ę b i  s ię  i w e łn i  
I b i a ł ą  p i a n ą  p a r s k a  j a k  r u m a k  z z i a j a n y . . .
P r ę d z e j  o n ,  s t o k r o ć  p r ę d z e j  t ę  p r z e p a ś ć  w y p e łn i  
B łę k i tn e m  u k o je n i e m  to n i  z w ie r c i a d l a n e j ,
N iż  m y  łz a m i ,  c o  p i e k ą  p o d  p o w ie k ą  s u c h ą ,
N a s y c im  m a l e ń k ie g o  „ n ig d y "  c z e lu ś ć  g łu c h ą .

N i g d y ! . . .  n i g d y  w u p ła z k u ,  g d z i e ś  p o d  j e d l i c  w ie c h ą  
N ie  s i ę d z ie m ,  p r z y tu le n i  r a m ie n ie m  i tw a rz ą ,
B y ło w ić  b ł ą k a j ą c e  s i ę  p o  z b o c z a c h  ech o  
L u b  s łu c h a ć ,  o c z e m  la s y  u  s tó p  n a s z y c h  g w a r z ą  
I o c z e m  s e r c a  ś n i ą  w n a s .  N ig d y  sn y  b łę k i tn e ,  
N a jc ic h s z e m  i n a j t k l i w s z e m  s ło w e m  n ie p o c h w y tn e ,  
T rw o ż l iw s z e  n iż  m u ś n ię c i e  j a s k ó łc z a n e j  lo tk i ,
A  j e d n a k  s w ą  p o ż o g ą  z u c h w a ls z e  n iż  p ło m ie ń ,  
U k o j e n i e m  p ie s z c z o ty  n ie  o c k n ą  s ię  s ł o d k ie j ,
A n i  d o ś n i ą  n a  u s t a c h  j a w ą  o s z o ło m ie ń ,
A n i  w w i o d ą  d o  r a j u  p r z e z  z a p a r t e  w ro ta .  , .
P o z o s t a ł y  z  n ic h  je n o  łzy , ża l  i t ę s k n o ta .

S k a r b  w ie lk i ,  a l e  s m u tn y  j a k  t e n  s z lo ch  je s ie n i ,
C o  w  z ło ty c h ,  lecz  o p a d ły c h  ju ż  l i ś c ia c h  sze le śc i .  
W i o s n a  b y ł a  i p r z e s z ła .  R e s z tk a m i  p ro m ie n i  
N a  k a n w ie  w s p o m n ie ń  d z i e r g a  f i n a le  p o w ie ś c i ,
C o  s ię  z w a ła  m ło d o ś c i ą .  . . O  s z a r e j  g o d z in i e  
j e s z c z e  le c i  g d z i e ś  w T a t r y ,  d o l i n a m i  p ły n ie ,
W i t a  s i ę  z k a ż d ą  ś c i e ż k ą ,  z  z ie lo n y m  u p ła z e m ,
Z k a ż d y m  k w ia te m ,  n i e d a n y m  C i  i z w ię d ły m  m a r n ie ,
I w s z ę d z ie  n ie s ie  z s o b ą  t ę  s a m ą  m ę c z a r n i ę :
N ie r a z  w  k r a j  t e n  p o w ró c im ,  le c z  n ig d y  ju ż  r a z e m !
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PO L A T A C H .

W  d a l i . . . w  z a s n u t e j  m g ł ą  j e s i e n n ą  d a l i ,

P o ś r ó d  m i lc z ą c y c h  d r z e w  i z e s c h ły c h  t r a w ,
B łą d z ą  p r z y  p ie r s i  p i e r ś  j a k  b i a ł y  z jaw ,
O c z a r o w a n i  s o b ą  i n a w p ó ł  o m d la l i .

C a ł a  d u s z  ich  n a m i ę tn o ś ć  w s k r a c h  oczu  s ię  p a l i ,  
P r z e z  o c e a n  t ę s k n o ty  d o  g w ia z d  r w ą  s ię  w p ła w .  . .  
Z w ią z a ł  ich  r a z n a z a w s z e  lo su  ś l e p y  t r a f ,
C h o ć  r a z  ty l k o  p r z e l o tn i e  w  ż y c iu  s ię  s p o tk a l i .

I n ig d y  s i ę  ju ż  z ie m s k ie  ś c i e ż k i  ic h  n ie  p r z e t n ą ,
1 n ig d y  n ie  z a z n a j ą  z w a r ty c h  u s t  s ło d y c z y ,
A n i  s e r c a  w  n ich  k i e d y  z a k r z y k n ą :  h o s a n n a !
D u s z ę  ic h  z b y t  w r a ż l i w ą  czy  n a z b y t  s z l a c h e tn ą  
j a k  r d z a  z e ż re  t ę s k n o t a  s z c z ę ś c ia  n ie u s ta n n a ,
A  n ik t  im  z a  z a s ł u g ę  t e g o  n ie  p o l i c z y .  ■.
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W  SIAN O ŻĘC IE:

Z a o s ta tn ią  fu rą  s ia n a  
P o ln y  m o s te k  s k r z y p n ą ł  g d z ie ś ,  
G d z ie ś  o s ta tn i  s ie rp  z a d ź w ię k n ą ł , 
Ś p ie w  o s ta tn i  z a p a d ł  w  w ieś .

Je s z c z e  ty lk o  k ę d y ś  w  d a li  
D y m y  p rz ę d ą  b ia ł ą  n ić  
I p ó łm ie s ią c  z c h m u r w y ch o d z i 
C h łó d  i c is z ę  n o c y  p ić .

W y w a b io n y  je g o  b la s k ie m  
I ja  b ro d z ę  p o ś r ó d  ro s ,
A le  p ró ż n o  ż a r  w  n ic h  t o p i ę , . . 
S tle ć  n a  p o p ió ł  —  to  n a s z  lo s .



Z  M E L O D Y J  JE SIE N N YC H .

W  o g ro d z ie  m ym  ś r ó d  z ie ls k  i tr a w  
Z b u tw ia ła  p e łz a  w o n .
S tr ą c o n y  d ż d ż e m  p a d ł  liś ć  n a  s taw  
I g d z ie ś  z a p a d a  w  to n .

W  o g ro d z ie  m y m  ś r ó d  n a g ic h  d rz e w  
M g ły  s iw e , s iw a  s z a d ź  —
Z ja r z ę b in  k a p ie  ż y w a  k re w  
I le c i z w ic h re m  łk a ć ,

W  o g ro d z ie  m ym  n a jb ie ls z a  z b rz ó z  
P o  l iś c iu  ro n i l i ś ć . . .
D o rn  m i s ię  c a ły  w a li w g ru z ,
A  n ie  w iem  d o k ą d  iść .
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WIEC Z O Rh  Y DZWON.

D z w o n y ... Ave!...  D z ie ń  s k o ń c z o n y . Z g rz y tn ą ł p łu g , co

[s k ib y  k ra je ,
B ro n y , k o ń  d o  b ro n  w p rz ę ż o n y  i p o g a n ia c z  ic h  u s ta je .  
S ło ń c e  d o g o ry w a ją c e  g a ś n ie  p o ś r ó d  c h m u r  z a c h o d u ,
W  łą c e  ju ż  u s y p ia ją c e  k w ia ty  tc h n ą  z a p a c h e m  m io d u . 
Z d a ła  g ło s  s ię  w y k ry sz ta la , d y m y  z p ó l ja k  w id m a  su n ą , 
F a la  m g ie ł  s ię  g d z ie ś  ro z p a la  p u rp u ro w e j p e łn i łu n ą .

D ro g ą  p o ln ą  k u  ro z ło g o m  id ę , z m ie rz c h  m i to w a rz y s z y , 
B ło g o  m i, ż e  w k rą g  n ik o g o  n ie m a  o p ró c z  m n ie  i c iszy . 
W g ó rz e  ty lk o  n a  la z u rz e , k ę d y  p rz e s tw ó r  s ię  w y s k le p ia , 
D u ż e  n ib y  z ło te  ró ż e  p ło n ą  g w ia z d  ja rz ę c y c h  ś le p ia ,  
P ło n ą  ż a g w ią  n ie z g a s z o n ą  o d  s tu le c i  d o  s tu le c i ,  —  
Łono  m e ku  n o cy  tro n o m  w z b ie ra  łz ą , m yśl w  b e z m ia r  lec i...
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G LAD IO LA.

P o d  z a c h ó d  s ło ń c a  id ę  u g o re m .
N a p ra w o  p o la ,  n a le w o  p o la ,

1 r ą c o n a  w ia tre m , w p o p rz e k  m ej śc ie ż k i, 
A m a ra n to w a  g n ie  s ię  g la d io la .

T u z in e m  p y sz c z k ó w  ro z w a r ty c h  k u  m n ie , 
T u z in e m  o czu  w p a trz o n y c h  w e m n ie  
N a tr ę tn ie  d ło n i m e j s ię  n a p i e r a . . .
N ie !  n ie  tk n ę  c ie b ie ,  p ro s is z  d a re m n ie .

N ie  —  ż e b y m  g a r d z i ł  tw ą  n ik łą  k ra s ą ,

N ie  —  ż e b y m  z a n ie ś ć  n ie  m ia ł c ię  k o m u , 
j e n o  d la te g o ,  ż e  z  tw o im  z g o n e m  
C o ś b y  u b y ło  z ty c h  p ó l o g ro m u .

Ś ró d  b rz m ie ń , fa lo w a ń , k s z ta łtó w  i b la s k ó w , 
C o  s ię  s t a p ia ją  w  ś w ia ta  h a rm o n ię .
K to  w ie , czy  p ie rw s z y c h  n ie  g r a ją  s k rz y p ie c  
T w e  n ie p o z o rn e  b a rw y  i w o n ie .
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PO D  W IE R Z B Ą  P R Z Y D R O Ż N Ą .

Z ło te  ja s k ry , s r e b rn e  m ię ty  
I ło p u c h ó w  s z a ra  k iś ć  —
P o n a d  n ie m i w  d a c h  ro z p ię ty  
R o z p ła k a n e j w ie rz b y  liść .

W  g łę b i  s z m a ra g d o w e j w iech y  
J a k a ś  tę s k n a  p io s n k a  łk a  —  
R z e k łb y ś , ź e  to  p rz e z  u śm ie c h y  
G o rz k a  s ię  p rz e s ą c z a  łz a .

P o ś r ó d  s z m a ra g d o w e j s trz e c h y  
T a je m n ic z y  sz m e r i ru c h  —
Z w io tk ie j b ia ły c h  b a z ió w  w ie c h y  
Z ry w a  w ia tr  z a  p u c h e m  p u c h .

D z iw n y  p o s ie w , d z iw n e  p ie ś n ie ,  
D z iw e m  c a ły  p rz e s tw ó r  tc h n ie  —  

W p ó ł  n a  ja w ie , n a p ó ł  w e śn ie  
N ib y  czu w am , n ib y  śn ię .

C a ły  w s re b rn y c h  b a z ia c h  w e  m n ie  
Z a p a m ię ta ł  s ię  m ó j d u c h  —  
U ro c z y śc ie  i  ta je m n ie  
P ły n ie  w  d a l  z a  p u c h e m  p u c h .
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N A  N U T Ę  P S  ALM O D YJ.

I.

S y g n a tu r k a  n a  d w a  g ło s y  
Ł k a  n a  w ie ż y  ja k  sk o w ro n e k , —  
W y k ą p a n y  w k ro p la c h  ro sy  
W s ta je  św ie ż y , c u d n y  d z io n e k .

M ięd zy  m a lw y  i la w e n d y ,
C o  n a d  ś c ie ż k ą  c h y lą  c z o ła , 
U k a sa w s z y  re w e re n d y  
S p ie s z y  p ro b o s z c z  d o  k o śc io ła .

J a k  o n , s p r a g n io n  m a n n y  s ło d k ie j ,  
S u n ę  za  n im . . .  le c z  p rz e d  p ro g ie m  
S k rę c a m  w  p o le  p rz e z  o p ło tk i,
B y s a m -n a -s a m  z o s ta ć  z  B o g iem ,

II.

N a d  w y g o n e m  n ie ru c h o m ie  
D y m ią  s r e b rn e  t r y b u la rz e .
Id ę  —  p y łe k  m d ły  w o g ro m ie  —
I m e lo d je  s e n n e  m arzę .
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B łę k itn ie js z e  o d  c y k o r j i  
I s t r z e l i s t s z e  n iż  d z ie w a n n a , . .
W  je s ie n n e g o  s ło ń c a  g lo r j i  
T o b ie ,  P a n ie ,  ta  h o s a n n a !

III.

P rz e o c z o n y  p rz e z  s i e r p  ż e ń c a  
B a d y l o s ta ł  s ie  u  rż y s k a ,
N ik ły  p o w ó j g o  o k rę c a  

I n a d  ś c ie rn ią  k w ia te m  b ły s k a .

L ita n ijn ie  s ię  k o le b a ,
O s ie ro c o n  n a  sw y m  lic h u , —
D a j m i, P a n ie ,  ty le  n ie b a ,
Ile  on  g o  m a  w k ie lic h u .

C isz ę  s e r c a  tc h n ij  w  p ie r ś  m o ją , 
N ie c h  ju ż  g ra  c z czy ch  s łó w  u s ta n ie  
J a k e ś  p o ln y m  d a ł :  p o w o jo m ,
N ie m e  u s ta  d a j  m i, P a n ie !

N ie m e  u s ta , ś le p e  oczy ,

T y lk o  c z u c ia  zm y s ł m i z o s ta w  —  
K rę to  n ić  m y c h  d n i s ię  to c z y ,
L ecz  ją  w eźm ij n a  T w ó j p o s ta w .

N a z ło c is ty c h  g w ia z d  w a rsz ta c ie  
D ło ń  T w a  p ła s z c z  i z  p a k u ł  u tk a  -



N ie c b  d o  s tó p  T w y c h  p o  te ]  s z a c ie  
S p ły n ę  n ib y  łz a  c ic h u tk a .

IV .

Z  ta jn y c h  p rz ą ś n ic ,  z  c h m u r k ą d z ie li ,  
Z  m g ły  ró ż a n e j p o n a d  la s e m  
W y s n u w a ją  w c ią ż  a n ie l i  
C a łe  rn o tk i s r e b rn y c h  p a se m .

K u  ty m  m o tk o m  i ra ń tu c h o m  
G ło s  s ię  z  n iw  p o d n o s i  z ż ę ty c h , —  
P o w ta rz a ją  p u c h y  p u c h o m :
T o  je s t  m ie js c e  ś w ię te  św ię ty c h  !

W  p o z ło c is te  s ię  tu w a ln ie  
W s n u w a  p ro m ie ń  p o  p r o m ie n iu . . .  
P rz e z  p ó l ro ś n y c h  u b ła g a ln ię  
Id ę  w  n ie m e m  z a c h w y c e n iu .
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N a  i)  S T A W E M .

I.

Z w ie rz b y  z g ię te j  p o n a d  s ta w e m  
W  g lo r ja c h  w rz e ś n io w e g o  s ło ń c a  
P a tr z ę  w  c ic h ą  to ń  i ś le d z ę  
L iśc ie , k tó r e  p o w ie w  s t rą c a .

Z p rz y tu lo n ą  d o  p n ia  p ie r s ią  
S ie d z ę , b y  n ie  s p ło s z y ć  z jaw i!
L iśc i z ło te m  m a lo w a n y c h ,
C a łu ją c y c h  b łę k i t  s ta w u .

—  C o  w am  k a ż e  s ię  o d ry w a ć  
O d  s z y p u łk i m a c ie r z y s te j?
C zy t a  k ró tk a  c h w ila  lo tu  
W  b la s k i fa li  p r z e ź r o c z y s te j?

C zyż z a m a ło  w am  p o s i łk u  
W  s ło d k ie j ,  z  z ie m i s s a n e j sz c z a w ie , 

Ze w o lic ie  s ię  z  n ią  ro z s ta ć  
D la  m o d re g o  n ie b a  w  s t a w ie ?

C óż w am  z te g o ,  że  n a  to ń  tę  
Z ło te  g w ia z d y  n o c ą  s p a d n ą ,
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S k o ro  —  le d w o  je  m u ś n ie c ie  —  
T a jn ia  w ó d  w a s  w c ią g n ie  n a  d n o .

Z a  te n  p ro m y k  n ie d o p i ty  
W  k ró tk im  p o c a łu n k u  n ie b a  
R a z n a z a w sz e , a c h !  n a  w ie k i 
Z  s ło ń c e m  s ię  p o ż e g n a ć  tr z e b a .

N ie  s łu c h a ją ,  n ie  b a d a ją  
W  czem  s ię  d la  n ic h  lo t  te n  z iś c i —  
U ro c z y śc ie  m ż ą  i p ró s z ą  
C o ra z  ro jn ie j  i rz ę s iś c ie j.

II.

P rz y tu lo n y  d o  p n ia  w ie rz b y ,
N a  je j  p ie r ś  z a p ló t łs z y  rę c e  
P a tr z ę , ja k  p o  to n i  b ro d z ą  
T a ta r a k i  i k a c z e ń c e .

P o p rz e z  sm u k łe  ic h  ło d y g i  
I s p lą ta n y  w s p o d z ie  k o rz e ń ,
W id z ę  ś r ó d  o ś liz ły c h  iłó w
C z e rń  d z iw a c z n y c h  ja k ic h ś  s tw o rz e ń .

K a łu ż n ic e  i k ija n k i 
Z  łb a  p o d o b n e  d o  z ły c h  sm o k ó w  
I p o k ra c z n e , d łu g ie  w ije  
Z e ru ją c e  w g ę s tw i m ro k ó w .
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A  w ty c h  m ro k a c h , k ę d y  z a m ą ć  
R u sz o n e g o  m u łu  rz e d s z a ,
B ły sk a  tę c z u ją c a  b a ń k a  
W c iś n ię te g o  w eń  p o w ie tr z a .

S k ą d  s ię  o n a  a ż  ta m  w z ię ła ?
K to  Ją w sz c z e p ił p o d  tą  g łę b ią ,
K ę d y  o b rz y d liw e  w ije
G ło d n y m  m a ć k ie m  sw y m  s ię  k łę b ią ?

S k ą d  te  n a  n ie j ja s n e  tę c z e ,
K tó re  g a d y  s z la m e m  b ło c ą ?
T o ń  czy  z ie m ia  ją  w y tc h n ę ła ,
A  je ż e li  ta k ,  to  p o c o ?

W  o d p o w ie d z i d r g n ę ła  le k k o  
I p o  m a łe j c h w ili —  w id z ę  —- 
O d  l is te c z k a  d o  lis te c z k a  
W g ó r ę  p n ie  s ię  p o  ło d y d z e .

Je s z c z e  je j  k o s m a ta  w ło c h a ć  
T u  ją  sc h w y c i, ta m  p rz y trz y m a ,
A le  o n a  n ie s tru d z e n ie  
C o ra z  w y ższy ch  tr z c in  s ię  im a .

—  Z o s ta ń  1 z o s t a ń ! c zy ż  c i ź le  tam  
U c z e p io n e j u  ź d z ie b e łk a ?
T a m  p o d  f a lą  ta k  b e z p ie c z n ie ,
G ro m  n ie  b i je  i w ia tr  n ie  tk a .



Z o s ta ń !  z o s ta ń !  c z y ż  c i n ie  d o ść , 
Z e  t a k  ś w ie c is z  ś r ó d  z a m ą c i?  
L e d w o  d o tk n ie s z  w o d n e j ta f l i ,  
T a f la  tę c z e  tw e  ro z trą c i .

P ró ż n e  s ło w a  i p rz e s tro g i ,
P ró ż n o  s z u w a r  ją  k o l e b a . . .
N a  n ic  w sz y s tk ie  k o ły s a n k i 
G d y  ra z  zn ęc i b łę k i t  n ie b a .

W y p lą ta w s z y  s ię  z  m o rszczy zn y  
W p ła w  s ię  n ie s ie  k u  p rz e ź ro c z y , 
J e s z c z e  c h w ila  a  ro z p ry ś n ie !
Ju ż  p ry  s n ę ł a . . .  m ru ż ę  o czy . • .

III.

N a  p n iu  w ie rz b y , p o c h y lo n e j 
N a d  k a c z e ń c e  i s i to w ie ,
R o ję  d u m y , k tó ry c h  n ig d y  
L u d z k a  m o w a  n ie  w y p o w ie .

P o d  z m ru ż o n ą  m ą p o w ie k ą  
M a ja  w e lo n  sw ó j p rz e s n u w a  —■ 
M yśl o d b ie g ła  g d z ie ś  d a le k o , 
T y lk o  d u s z a  je s z c z e  czu w a .

T y lk o  c z u c ia  z m y s ł p o z o s ta ł  
1 c h o ć  w p łe c io n  w  k r ę g i  b y tu
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N ie o d p a rc ie  I n a t r ę tn ie  
Ż ą d a  n a p ić  s ię  b łę k i tu .

I w  te j  J E D N I ,  co  m il jo n e m  
R ó ż n o ra k ic h  fo rm  s ię  to c z y ,

Z liś c ie m  w ie rz b  i b a ń k ą  w o d n ą  
W s p ó łc z u ją c o  s ię  je d n o c z y .



N A WYRĘBIE.

Verax: C h o d ź c ie ,  p ó jd ź c ie , . .  i w y , c o śc ie  o w ła d n ę li 
g łę b ią  o c e a n ó w  i p rz e s tw o re m  p o w ie tr z a ,  —  i w y , 
co  lą d y  p rz e in a c z a c ie  i w  sw e j w y o b ra ź n i j a r z -  
m ic ie  n a tu rę ,  a  w  is to c ie  m n ie j z m ie n ia c ie  je j  
o b lic z e , n iz  p o w ie w  w ia tru  z m ie n ia  w o sczy n ę  n». 
j a b ł k u . . .

M. Sznkiewicz, „ M aja" a k t  IV , Sc. 4.

I.

S e rp e n ty n ą  la s  p r z e c i ę ty . . .
S to ją  k rę g ie m  so sn y  g o n n e ,
M a c ie rz a n k i, w rzo sy , m ię ty  
I b y iic e  d z iw o ż o n n e -

S to ją  z d a ła  o d  te j w s tę g i ,
C o  —  c h o ć  z  sz u tru  i ż e la z a  —
B ez w y tc h n ie n ia  i m itrę g i 
H e t!  w  n ie z n a n ą  d a l  s ię  p ła z a .

U sk o c z y ły  w le w o , w p ra w o  
G d y  d rw a  w s ą g i  u k ła d a n o  —
W y rą b  p o k ry ł  s ię  m u ra w ą  
f d o  s ło ń c a  le g ł  p o la n ą .
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II.

j a k i ś  s ło d k i  d re s z c z  p rz e s trz e n i 
Z a p o w ia d a  ju ż  p o łu d n ie ,  —
C z a se m  l is te k  z a s z e p ie n i,
Z re sz tą  c ic h o  i o d lu d n ie .

A m b ry  o s z o ło m ia ją c e
B iją  z z ió ł  ja k  z  t r y b u la r z a ,  —
U p o jo n e  n ie m i s ło ń c e  
W  ja s k ra c h  s ię  z ło c is ty c h  ta r z a .

W t e m . . .  k tó ż  z  k w ie c ia  k iś ć  ta m  o sm y k ł ?  
D rg n ę ła  p a p ro ć  i ło p u c h y ,
Z p o d  ło p u c h a  w y jrz a ł k o sm y k ,
Z a  k o sm y k ie m  c z u b  i s łu c h y .

W re s z c ie  c a ły  z  tr a w  w y c h y n ą ł,
K ró tk im  c h w o s te m  ja k  c a p  m a c h a ,
D ło ń  k o s m a tą  w t r ą b k ę  z w in ą ł 
i w  ś w ia t  p a r s k n ą ł :  h i - h a h a h a f

III.

N a  te n  c h y c h o t, n a  te n  s y g n a ł ,
C o  s ię  w  b o ru  e c h e m  d w o i, 
j a k b y  ic h  z p o d  z ie m i w y g n a ł,
C a ły  w y rą b  s ię  z a ro i.



Tłum z w s z e la k ic h  tw o ró w  z ło ż o n : 
K ra s n o lu d k i ,  d z ie w ię s iłk i ,  —  
Ś n ie ż n e  ło n a  u d z iw o ż o n ,
U  k o sm a c z ó w  p ło w e  ty łk i.

H i-  h a h a h a !  d o  r o b o t y ! —
T u  p rz e z  m a łe  o c z k o  w  k o rz e , 
M im o  sw e  o b ro tn e  sp lo ty .,
W ij  p rz e c is n ą ć  s ię  n ie  m o że .

T a m  t r z a  la rw ie  z lu ź n ic  p ie lu c h  
L u b  ją  w y d a ć  p e w n e j śm ie rc i , 
O w d z ie  trz m ie l, c h o ć  n ie  to p ie la c h ,  
W  w o d z ie  s ię  ja k  k rę te k  w ie rc i .

M a ła  ż a b k a  z ie lo n iu tk a  
S k a c z ą c  n a d w ic h n ę fa  s p rę ż y n  —  
T rz a b y  je j k o n ie c z n ie  z  u d k a  
W y ją ć  tw a rd y  c ie rń  o s t r ę ż y n .

O s tr ę ż y n o m  z a ś  ja g o d y  
T a k  p rz e w ie s ić  u  g a łą z k i,
B y w z iem  p u lc h n ą , n ie  d o  w o d y  
U p a d a ły  ich  z a w ią z k i.

W k o ń c u  —  h i - h a h a h a !  —  w k o ń c u  
P o z a p y la ć  w s z y s tk ie  k w ia ty , 
W sz y s tk im  s a m k o m  k a z a ć  w  s ło ń c u  
N a jp ię k n ie js z e  p rz y w d z ia ć  s z a ty ,
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A b y  ju rn y c h  sa m c ó w  oczy  
W y p a tr z y ły  je  c o s k o r z e j . . .
N ie c h a j ż y c ia  krąg- s ię  to c z y !

T w ó r  w  tw ó r  ro d z i, w a lc z y , m n o ży !

IV .

W te m  w d ę b o w y c h  p ro g a c h  tr z a s ło , 
K ó ł  s tu k o te m  la s  z a d u d n ił ,  —  
M o m e n ta ln ie  ja k  n a  h a s ło  
C a ły  w y rą b  s ię  w y lu d n ił.

P rz y c u p n ę ły  d z ie w ię s iłk i ,
S k ry ł s ię  k o sm a c z  o s tro u c h y ,—
T y lk o  w  s ło ń c u  m g lą  s ię  p y łk i  
I ro k ic in  s r e b rz ą  p u c h y .

W  d a li ,  g d z ie  ż e la z n a  w s tę g a  
L a s  ro z c in a  n a  d w ie  śc ia n y ,
Z k łę b ó w  d y m u  s ię  w y lę g a  
P o tw ó r  c z a rn y  i z z ia ja n y .

P o g w iz d u je , s tę k a , s a p ie .  . .
—  Z d r o g i  sk a ły , rz e k i, b o ry !
E ta p  b io r ę  p o  e ta p ie ,

N ie  zn am  k re s u  n i z a p o ry .

O b rz y d liw e  m o je  p ie c e  

I sw ą d  ż u ż la  p o ś r ó d  sz u tru ,



Z a  to  z  k ró le m  s tw o rz e ń  le c ę  
K u  n o w e m u  ś w ia ta  ju tru .

W s z ę d z ie  w ę sz ę , w sz y s tk o  m a c a m , 
D la  m n ie  n ie  je s t  n ic  z a w iłe , —
W  je d e n  c a l  m il ty s ią c  s k ra c a m ,
W  w o sk  u g n ia ta m  z ie m i b ry łę .

W  g a rn u ś  p rz e la ć  w ó d  o c e a n ,
T o ć  to  d la  m n ie  c z y s ta  f a r s a  
I ju ż  w n e t z a ś p ie w a m  p e a n  
N ie  tu , le c z  n a  lą d a c h  M a rsa .

V .

K o sm a c z  p a trz y , u c h e m  s trz y ż e , 
Ł a p ą  w k łę b y  w p ił s ię  so ś n ie , —  
P ie ń  k o rz e n ie m  z g rz y tn ą ł  w  ż w irze  
I n a  szy n y  p a d ł  u k o śn ie .

S m o k  z z ia ja n y  w a rk n ą ł  g n ie w n ie , 

K ły  ż e la z n e  w b ił w  c e ty n y ,
S a p n ą ł,  s y k n ą ł  i . . .  p o  d re w n ie  
N a  łe b  ru n ą ł  z  s e rp e n ty n y .

K o tły  k rw a w ą  ś l in ą  rz y g ły ,
T rz e w ia  p o p ę k a ły  w  b rz u c h u , —  
T a k i  d u fn y , n ie d o ś c ig ły  
l o t! le ży  ju ż  b e z  ru c h u .
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B ie g i sw ą  s ła w ę  p ia ć  n a  M a rs ie , 
W ie c z n e  s ło ń c  p o d w a ż a ć  o s ie ,
A  n a  g łu p ie j  k ło d z ie  z d a r ł  s ię  
I b e z w ła d n y  le ży  w fo s ie .

V I.

H i ! - h a h a h a !  —  p e a n  k ró tk i 
Z a c h y c h o ta ł  zn ó w  p o  le s ie ,  —  
W y sk o c z y ły  k ra s n o lu d k i ,
K a ż d y  s o b ie  s a m k ę  n ie s ie .

T y le  so k ó w  k ip i  w ło n ie ,
W e  k rw i ty le  ż ą d z  i w rz a w y !  —  
Ju ż  k u  k a ż d e j d z iw o ż o n ie  
K o sm a c z  p rz y s ia d ł  s ię  c isa w y .

O n e  g ż ą  s ię  ja k  ś w ie rz o p k i 
U n o sz o n e  n a  ic h  ła p a c h ,  —
T ro p  ic h  z n a c z ą  ty lk o  bo b k i  
1 je łk ie g o  p o tu  z a p a c h .

W  g ą sz c z  z a p a d l i ,  •— a  p o la n a  
T a k  ja k  p rz e d te m  le ż y  c ic h a  
i p ó łm ro k ie m  ju ż  z a la n a  
P rz e d w ie c z o rn e  m g ły  w y d y c h a .

S k rz y p ią  św ie rsz c z e  ta je m n ic z o , 
K a p ią  c z a rn e  łzy  o s t r ę ż y c . . .
Z  p o b ła ż a n ie m  i s ło d y c z ą  
P a tr z y  n a  to  w sz y s tk o  k s ię ż y c .





III.

R y m y  i ry tm y . 4
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„ K ie d y  r a n n e  w s ta ją  zo rze .
O to  św it , le cz  g łu c h o  w k rą g , —  
T y lk o  k rz y ż  g d z ie ś  n a  u g o rz e  
S k rz y p n ie ,  k ru k  s ię  z e rw ie  z łą k , 
N a d p a lo n y  w ę g ie ł  ru n ie , 
N ie d o g a s ła  b ły ś n ie  s k r a  
1 ta k  p e łg a  p o  c a łu n ie  
J a k  p a lą c a ,  k rw a w a  łza .

O to  ra n n e  w esz ły  z o rz e  
I ru m ie n ią  c m e n ta rz y s k o . . 
T y ż e ś - to  z s z e d ł k u  n am , B oże ,
N a  p rz y m ie rz a  św ię ty  z n a k ?
B o  i b ó r  i s a d  i rż y sk o  
N ib y  g o re ją c y  k rz a k  
P o tr a c i ły  liś ć  i k w ia t,
P o z w ie sz a ły  k ra s ę  czó ł,



A  lu d , k ę d y  s t a ł  —  ta m  p a d ł  
I n ie ty lk o  c iż m y  zzu ł 
1 n ie ty lk o  o czy  s k r y ł  
O b l ic z n o ś c ią  T w ą  p rz e p a lo n ,
L e c z  s ię  c a ły  w  z ie m ię  w ry ł,

W  ło n o  m a tk i- k a r m ic ie lk i . . .

S tr a sz n y ś , P a n ie ,  le c z  p o c h w a lo n ,
B ą d ź  z a  w s z y s tk o , B o ż e  w ie lk i!
Ś w ię tą  T w o ja  w o la  ś w ię ta ,
N ie c h a j w e d le  n ie j  s ię  s ta n ie  
N ie  ja k  m y, le c z  ja k  T y  c h c e sz .

j e d n a k  P a n ie ,  P a n ie ,  P a n ie !
C z y liż  ś le p y m  b y ł  T w ó j g ro m ?
N a m  n ie ty lk o  s p ło n ą ł  k ie rz ,
N a m  n ie ty lk o  s p ło n ą ł  d o m ,
A le  ra z e m  z n im  p is k lę ta !
T a k ie  m a łe , s z c z e b io c ą c e ,
U k o c h a n e , ja s n o w ło s e ,

C o  C ię  m ia ły  za  o b ro ń c ę ,
G d y ś  T y  n a  n ie  p u s z c z a ł k o s ę ! . . .
A  z  ty c h  p is k lą t  ż a d n e , P a n ie ,
N ie  w ic h rz y ło  ja k  A b s a lo n ,
O b c e  b y iy  z d ra d z ie  w s z e lk i e j . . .
G d z ie ż  T w ó j g ro m  m ia ł o c z y ?  g d z ie ż ? ! !

N ie c h  T w a  d o b r o ć  n ie  p a m ię ta  
S łó w  ty c h , P a n ie !  i p o c h w a lo n  
B ą d ź  T y  o d  n a s ,  B o ż e  w ie lk i .
Ś w ię tą  T w o ja  w o la  św ię ta ,
N ie c h a j w e d le  n ie j s ię  s ta n ie  
N ie  ja k  m y, le c z  ja k  T y  c h cesz .
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O to  ra n n e  w esz ły  z o rz e ,
A le  g łu c h o , c ic h o  w k rą g ,  —
J e n o  k rz y ż e  n a  u g o rz e  

N a k s z ta ł t  w y c ią g n io n y c h  rą k ,
J e n o  g ło g i  n a  w y g o n ie  
N ib y  k ro p le  s k r z e p łe j  k rw i 

L śn ią  w ś ró d  c ie rn ia ,  j a k  w  k o ro n ie ,  
K tó rą  o n g iś  d a n o  C i . . .

C z y ż b y ś , P a n ie ,  t ę  z iem  p u s tą ,
T e  g ro m a m i z ry te  p o la ,
W e ro n ik i c h c ia ł  m ie ć  c h u s t ą ?  
W ś r ó d  ty c h  m o g ił, w ś ró d  ty c h  c isz
—  D z ie j s ię  ś w ię ta  T w o ja  w o la !  — 
O d c is n ą łe ś  łz y  i k re w ,
O d c is n ą łe ś  m ę k i k rzy ż ,
C o  s ię  a ż  w  n ie b io s a  p ię trz y .
D la  ty c h  k rz y ż ó w , łe z  i c ie rn i,
T w ó j w te in , P a n ie ,  c z u ją c  zew , 
C h u ś c ie  te j z o s ta n ie m  w ie rn i 
J a k  re l ik w ji  p r z e n a j ś w ię t s z e j !

O to  ra r in e  w esz ły  zo rz e ,
K rw a w o , g łu c h o , s t ra s z n o  w k rą g , 
A le  o s ta ł  p łu g , co  o rz e ,
Ino n ie  ż a łu jm y  rą k !

A  T y , P a n ie ,  z ie m i w ło d a rz ,
C o ś  d z iś  o d ją ł  —  ju t ro  d o d a s z  
I u ż y c z y sz  ta k ie j  so c h y ,
C o  g d y  w e tn ie  s ię  w  tę  z iem , 
W y d o b ę d z ie  z n ie j n ie  p ro c h y ,
N ie  u p io ry  z p ię tn e m  w in ,
N i c h o c h o ły , z ję te  sn em ,
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J e n o  ży w y ch  p o k o le n ie  
i s e r c  c z y s ty c h  c z y s ty  czy n , —- 
S e rc , co  p rz e p o m n ia w s z y  m ęk i, 
N ie  d la  s k a r g i  —  d la  p o d z ię k i 
W z n io s ą  w o ln y c h  o jc ó w  p ie n ie : 
„ K ie d y  ra n n e  w s ta ją  z o r z e . .
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P AM IĘCI „ O R L Ą T "  L W O W A .

W  g ra n a to w y m  m u n d u rk u , w ą tle js z y  o d  c h a b in ,
N ie  p a c h o lę , le c z  d z ie c k o , p o m y k a ł z a u łk ie m .

—  G d z ie ż  ty  w le c z e s z  te n  w ię k sz y , n iż e ś  sa m , k a r a b i n ?  
D o k ą d  c h ło p c z e ?

„Z s tu d e n c k im  p o łą c z y ć  s ię  p u łk ie m . 
„ B ra t p o s z e d ł ,  t a to  p o s z e d ł  i ja  c h c ę  ta k  sa m o , 
„ T y lk o m  s ię  d łu ż e j o d  n ic h  m u s ia ł ż e g n a ć  z  m a m ą  —  
„ P ła k a ła ,  g d y m  odchodził** .

—  W ró ć ,  w o jn a  n ie  ż a r ty .

„ P o w ró c ę , p ro s z ę  p a n a ,  a le  ja k  d o  S p a r ty :
„Z  n ią  a l b o . . . ”

—  C ic h o , n ie  k o ń c z !  m ro k  s ię  c z a rn y  w lecze  
P o s ły s z y  c ię  n ie w p o rę  i je s z c z e  u rz e c z e .

„ P o w ró c ę !

I p o w ró c ił ,  le c z  n ie  z  n ią , a  n a  n i e j . . .

—  B a rd z o  c ie r p is z ?
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„ T ro s z e c z k ę . —  K a ra b in  n ie  w łó c z n ia , 
„ H e k to r  ry c z a ł , a  k u la  b e z b o le ś n ie  ra n i.
„ A  g d y b y m  n a w e t----- c o  ta m  o je d n e g o  u c z n ia !
„ D o b rz e  m i ty lk o  s ła b o  i w  o c z a c h  m i c ie m n o ,
„ A  ta m  m a m a  s ię  t r a p i . . .  P ó k i  w iem  p rz y to m n ie , 
„ P o w ie d z c ie  je j . . .  o ! p rz y s z ła ,  s c h y la  s ię  n a d e  m n ą ... 
„ P rz e p ra s z a m  c ię , m a m u s iu , a  p a m ię ta j  o  m n i e . . . "

** *

Ś w ie t la n i  w y i p ię k n i ,  w y S p a r ta n ie  L w o w a !
P o ls k a  p o ś ró d  re lik w ij  k re w  w a sz ą  p rz e c h o w a  
i s ie m ię  b o h a te r s tw a ,  tk w ią c e  w n ie j n a w ie k i,
Z  łz ą  w ie lk ą , w ię k sz ą  d u m ą  z sy p ie  w sw e  są s ie k i.
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J A K  , BERBECIE « D A Ł Y  N A U C ZK Ę  

B R Y G A D J E R O W I  BERBECKIEMU.

G a w ę d a  ż o ł n i e r s k a . .

B y ło  t o . . .  n a z w y  w si n ie  p o m n ę ,
B o k tó ż  s p a m ię ta  w s z y s tk o ?
B ry g a d ą  sz liśm y  n a p rz e m ia n y  
P rz e z  p ia c h  i t r z ę s a w is k o .

Ju ż  ty d z ie ń  ż a d e n  n ie  z z u ł b u ta ,
A n i  p o lu ź n ił  s p o d n i ,
T o ż  w le k liśm y  s ię  n ie w y s p a n i 
i —  p ra w d ę  m ó w ią c  —  g ło d n i .

A  ja k o  fo r s z p a n , s i ł  o s ta te k  
W y d o b y ć  c h c ą c  z  k o n is k a ,
U  d y s z la  w ią ż e  m u  o b ro k i 
D a le j  n iż  d łu g o ś ć  p y s k a  —

T a k  i b r y g a d je r  n a s z  c o ra n o  
P o  z b ió rc e  z a p o w ia d a .
Ze w ie ś  z a s o b n a  tu ż  p rz e d  n a m i 
1 n o c le g  s ię  w  n ie j n a d a .



W ię c  w y c ią g a m y  n a sz e  g iry ,
P a c h n ie  n a m  ły ż k a  w arzy ,
J u ż  w id a ć  d y m y __ a  w te m  ru m o r
U p rz e d n ic h  w sz c z ą ł s ię  s t ra ż y .

P a tr o l  w ró c iła  s ię  z m e ld u n k ie m ,
Z e w ie ś  n ie g o r s z a  m ia s ta  
1 d r o g a  d o b ra ,  le c z  ją  w p o p rz e k  
K o lc z a ty  d r u t  z a ra s ta .

A  za  ty m  d ru te m  M o c h y  n a  n a s  
C z e k a ją  ju ż  z w ie c z e rz ą  —
U  lu f  w id e lc e  z a ło ż y li 
1 b ia łe  z ę b y  s z c z e rz ą .

„ C h ło p c y  —  o d z y w a  s ię  b r y g a d je r  — 
„C z y ż  tr z e b a  w am  z a g rz e w k i?
„ P rz e d  n a m i w io sk a , a  w  n ie j  n o c le g  
„I r a d e  z u c h o m  d z ie w k i" ■

„ T e g o , co  p rz e s z e d ł K a r p a t  szczy ty  
„ Z a s ie k i n ie  z a s tra s z ą .
„ H e j c h ło p c y !  w sz a k ż e  s ię  n ie  m y lę  
„ D z iś  je s z c z e  w ie ś  ta  n a s z ą “ .

S p o jrz e lim  s o b ie  rz ę d e m  w oczy- 
A  sz u k a ć  ic h  t r z a  b y ło ,
B o w sz y s tk im  w p a d ły  h e t  d o  g ło w y  
L e d w o  s ię  c o ś  ta m  śk liło .



S p o jrz e lim  s o b ie  rz ę d e m  w o czy  
1 n ie  g a d a ją c  w ie le  
K a ra b in  z ra m io n  i z  p le c a k ó w  
K ła d z ie m y  se  p o ś c ie le .

B ry g a d je r ,  m ie rz ą c  n a s  s p o d e łb a ,
W lo t  p o z n a ł ,  ż e  n ie  c h y c i. —
„ D o b rz e  —  p o w ia d a  —  w ię c  p ie c u c h ó w  
„ W y rę c z ą  ta b o r y c i” .

„ G d y ś c ie  z d ro ż e n i —  sp o c z y w a jc ie , 

„ B ro ń  u s ta w iw s z y  w k o z ły .
„ D o  sz tu rm u  za  w a s  p ó jd ą  c iu ry ,
„ C o  c h le b  za  w am i w io z ły ” .

W  b ry g a d z ie  ró ż n ie  ta m  b y w a ło ,
C z łe k  z a ż y ł d o ś ć  w y ć w ik i,
A le  ta k  w ła z ić  n a m  n a  h o n o r . . ,  
P rz e c ie ś m y  n ie  ła z ik i!

W  b ry g a d z ie  ró ż n ie  ta m  b y w a ło ,
C z łe k  c z e sa ł , b y ł c z e s a n y . . .
A le  co  n a d to , te g o  n a d t o 1
M y —  tc h ó rz e  ?  z u ch  —  fo r s z p a n y  ?

A  n ie c h b y  p ie s  im  m o rd ę  liz a ł!
N a s  u b ie c  m a ją  d r a ń c i e ?  —
C h o ć  n a m  p o  k o ś c ia c h  m ro c z k i ła ż ą  
W  b ó j p ro w a d ź  n a s , s ie rż a n c ie !



B a g n e te m  a  n ie  ta b o r a m i 
Ż o łn ie rz  p o z y c je  b ie rz e  
I d rw ić  ze  s ie b ie  n ie  p o z w o lim  
S p a s o w n y  b r y g a d je r z e !

W  tr z e c h  sz tu rm a c h  w z ię liśm y  z a s ie k i,  
Z a  n a m i t a b o r  w je c h a ł —
B ry g a d je r  n ib y  p o łk n ą ł  m y d ło  
L e c z  w g ru n c ie  s ię  u śm ie c h a ł.

„ N ie k a rn e  —  rz e c z e  —  z w a s  b e rb e c ie ,  
„ A le  te ż  i n ie  k i e c k i . . . ”

W ię c  m y  g o  w g ó r ę :  „ N ie c h  n a m  ż y je  
B r y g a d je r  n a sz , B e rb e c k i ! "
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N A O PAK .

G a w ę d a  ż o ł n i e r s k a .

G d z ie  on  i k ie d y  p r z y s ta ł  d o  n a s  
I ja k  s ię  z w a ł?  —  n ie w ia d a .
M o że  s ię  o d  k o m p a n ji  o d b ił  
J a k  m ło d y  w ilk  o d  s ta d a ,

M oże  m u n ę d z a  w  je g o  c h a c ie  
W y ja d ła  w sz y s tk o  z  k o t ła  
1 d o  n a s  g o , ja k  ty lu  in n y c h , 
M ie tl ic ą  sw ą  p rz y m io tła  —

D o ś ć  że  s ię  p lą ta ł  m ię d z y  n a m i 
N i ż o łn ie r z  n i to  c h ło p a k ,
A  że  o p a c z n ie  w sz y s tk o  ro b i ł ,  
P rz e z w a n o  g o  „ N a o p a k ” .

N ie ra z  o rd y n a n s  p u łk o w n ik a  
C h c ą c , b y  p rz y trz y m a ł k o n ie , 
K rz y k n ie : „ N a o p a k ,  b ie r  z a  u z d ę l"  
O n  c h w y ta  p o d o g o n ie .

N o c ą  z p ie r z y n ą  s ię  n ie  ro z s ta j ,
A  z k o c e m  n ie d o p ie ro  —



O n  n ie  ś p ią c  c h o d z i i z z ię b n ię ty c h  
O tu la  w ła s n ą  d e rą .

W e  d n ie  p o t  p ły n ie  z  n a s  k ro p l is ty ,
„S ta d !  —  S p o c z n ij ! "  —  b rz m i k o m e n d a - 
S ta je m y  te d y  lu b  s ia d a m y  —
N a o p a k  w c ią ż  s ię  s z w e n d a .

„ W y tc h n ij ,  b o  w  m a rs z u  n a m  u s t a n i e s z . . .*  
O n  ty lk o  z ę b y  szc z e rz y  
I z n ik a  z o c z u , b y  p o  ch w ili,
W o d y  n a m  p rz y n ie ś ć  św ie ż e j.

C o d z ie n n y m  ju ż  n am  ta  p rz e k o rn o ś ć  
S ta ła  s ię  w k o ń c u  c h le b e m ,
L e c z  t r u d n o  b y ło  je j  p rz y w y k n ą ć ,
G d y  sz ło  s ię  z a  p o g rz e b e m .

C z ło w ie k  n ie  ro s n ą ł  n a  m a z g a ja ,
Ż o łn ie r s k ie  p ie r s i  d u m n e ,
J e d n a k ,  g d y  c h w ila  ju ż  n a d e s z ła ,
Ż e  w z iem  sp u s z c z a n o  tru m n ę ,

U k ra d k ie m , a le  w szy scy  p ła c z e m  
M y, w o jo w n ic y  s ta rz y  —
T y lk o  N a o p a k  s ię  u śm ie c h a ,
P o g lą d a  w d a ł i m arzy .

A ż  i w y m a rz y ł s o b ie  c h w ilę  
I s p ła ta ł  n a m  o p a c z n o ść ,
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Ż e p rz e d  nim z s a lw ą  i bębnami 
S ta n ę liś m y  n a :  B a c z n o ść !

W y m a rz y ł s o b ie  ta k ą  c h w ilę ,
Ż e k ie d y  o n ie ] w sp o m n ę ,
O c z y  m i w ilg n ą  i p o  w ą sa c h  
S p ły w a ją  łzy  o g ro m n e .

A  s ta ło  s ię  to  w  ta k i  s p o s ó b :
N a s  s e tk a  i c h o rą ż y  
O b ia d u je m y  n a  b iw a k u ,
C z a rk a  z r ą k  d o  r ą k  k rą ż y .

P u łk  k rz y ż  V ir tu t i  M ili ta r i 
D o s ta ł ,  w ię c  ja k  n a  św ię to ,
C h o ć  f ro n t  m ie liśm y  o d w ie  w io rs ty , 
S z ta n d a r  d o  d rz e w c  p rz y p ię to .

A  w tem  ja k  p io r u n , p rę d z e j  c h y b a  
N iż  s p a d a ją c a  g w ia z d a ,
W  g a lo p ie  p ro s to  n a  n a s  w p a d a  
N ie p rz y ja c ie ls k a  ja z d a .

P o rw a liśm y  s ię , le c z  że  w  c z u b ie  
Ju ż  m ie liśm y  p o tro c h u ,
W i ę c . . .  tfy !  ru m ie n ię  s ię  d z iś  je s z c z e  
Z a c z ę lim  w ia ć  w  p o p ło c h u .

W ie je m y  w la s , g d y  w te m  N a o p a k ,
Ze w ie c z n y  b y ł  p rz e c h e ra ,
Z a  s z ta n d a r  p o rw ie  i n ie z lę k le  
N a  w ro g a  sa m  n a c ie ra .



D o c n a  o trz e ź w ił n a s  te n  w id o k , 
K u p ą  m u  b ie g n ie m  w  p o m o c . . .  
H e j ,  s z a b lo !  ja k e ś  w ó w c z a s  t łu k ła ,  
Z aw sze  m i ju ż  ta k  ło m o c!

H e j ,  ło m o ta ła ś  ta m  o k ru tn ie  
N a  c ia ł p o le g ły c h  k o p c u  —  
W r ó c i ła ś  s z ta n d a r ,  c z e m u ż  ż y c ia  
N ie  m o g ła ś  w rócić , c h ło p c u ?

B o k ie d y  w ro g a  o d e g n a w s z y , 
P o d n ie ś lim  je d w a b  z z ie m i, 
N a o p a k  p o d  n im  s p a ł  n a p rz e k ó r  

Z  o c z y m a  o tw a r te m i.

N a p r z e k ó r  n am , k rw ią  u m a z a n y m , 
O n  je d e n  m ia l tw a rz  b la d ą ,
A  g d y ś m y  p ie s z o  sz li z a  c ia łe m , 
O n  je c h a ł  sa m  z p a r a d ą .

T a k  to  N a o p a k  c a łe  ż y c ie  

O k ru tn y  b y ł p rz e c h e r a ,
A  i p o  śm ie rc i , b o  p o g a rd z i ł  
Im ie n ie m  b o h a te r a .

P o g a rd z i ł  s ła w ą  i ro z g ło s e m ,
D la  k tó ry c h  ż o łn ie rz  p a d a .
L e g ł  z a p o m n ia n y  i d o d z iś d n ia  
G d z ie  je g o  g r ó b ?  —  n ie w ia d a .
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L I S T  D O  B R A C I  W Y C H O D Ź C Ó W

wystany na ręce brata mego Wojciecha.

P is z ę  d o  c ie b ie ,  b r a c i e  m ó j, z a  m o rz a  
A  w lis t te n  w k ła d a m  i łz y  i u śm ie c h y , —  
Ł z y  p ro m ie n n ie js z e , n iż  ta  ja s n a  z o rz a ,
C o  n a d  n a sz e m i r o z p ło n ę ła  s trz e c h y ,
A  u śm ie c h  s ło d s z y , n iż  te n  p o sz u m  z b o ż a , 
C o , b ła w a ta m i s t ro jn e  m a ją c  w ie c h y ,
P rz y  se n n y m  w tó rz e  p rz y d r o ż n e g o  d rz e w a
0  p o ls k ie j  z ie m i r a p s o d  P o ls c e  ś p ie w a .

P is z ę  d o  c ie b ie ,  a  w  k a ż d e  m e s ło w o  
C h c ia łb y m  w io se n n e  p o w p la ta ć  s to k ro c ie ,  
K a ż d ą  s to k ro tk ę  z m ie n ić  w  b a ś ń  tę c z o w ą  
A  k a ż d ą  tę c z ę  w y k ą p a ć  w  tę s k n o c ie .  
Z w a b io n y  ta k ą  k ła d k ą  k o lo ro w ą  
J u ż b y ś  n ie  o p a r ł  s ię  s n o m  o p o w ro c ie  
I, n ie  z w a ż a ją c  n a  b u rz e  i p ia n y ,
Z a w ita ł d o d o n a , ta k  o c z e k iw a n y !

N ie  p rz e z  n a s  ty lk o , —  tu  w sz y s tk o  d o k o ła  
P o w ro tu  tw e g o  w y g lą d a  i c z e k a :
1 te  ś r ó d  s a d ó w  z a d u m a n e  s io ła ,
I w y g o n  p o ln y , co  p o d  la s  u c ie k a ,
I t a  p a s tu sz k ó w  p ie ś ń , z b l is k a  w e so ła

R ym y i ry tm y . 5
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A  t a k a  sm ę tn a , g d y  s łu c h a ć  z d a le k a ,
P rz y  k tó re j  w  b la s k a c h  p o s ło n e c z n e j ż a rz y  
S tę s k n io n a  d u sz a  w s p o m in a  i m a rzy .

P a m ię ta s z  d w o re k  p o d o b n y  d o  a rk i ,
B o c a ły  z b ie rw io n  i n a  z rą b  s ta w ia n y ?
D z ik i c h m ie l w g a n k u  o w ija ł  f i la rk i  
1 w ić  z ie lo n ą  p rz e r z u c a ł  n a  ś c ia n y ,
G d z ie  p o d  o k a p e m , n a  sw e j lo tc e  s z p a r k ie j ,
C o  o d e rw a ła  s ię  z w ia n k a  G o p la n y ,
Z w in n a  ja s k ó łk a ,  k o c h a n e  m a le ń s tw o ,
W io s n ę  n a m  n io s ła  i b ło g o s ła w ie ń s tw o .

A  s a d  p a m ię ta s z  i s t a r ą  w  n im  g ru s z ę ?
C ie r p k i  ju ż  o w o c  ro d z i ł  p ie ń  s p r ó c h n ia ły  
I ty lk o  z im ą  sm a c z n e  z n ie g o  su sze  
D y m y  ja ło w c a  d o b y w a ć  u m ia ły .
P o c z c iw e  d rz e w o ! —  le c z  o z a w ie ru s z e  
K ie d y  s m a g a n e  n ie m  g o n ty  tr z e sz c z a ły ,
C h o ć  K ru c z e k  w  n o g a c h  le ż a ł  n a  k o łd e r c e ,
S tr a c h  b r a ł ,  że  —  z d a  s i ę — z a m rz e  w  p ie r s ia c h  s e rc e .

W  ty m  sam y m  d w o rk u  —  ty lk o  p rz y m ru ż  oczy  
1 d a j  s w o b o d n ie  u la ta ć  p a m ię c i —
P ie rw s z a  ju ż  g w ia z d a  b ły s ła  ś r ó d  p rz e ź ro c z y  
I o b ru s  p a c h n ie  w o n ią  s ia n o ż ę c i.
O p ła te k  w sz y s tk ic h  p rz y  s to le  je d n o c z y ,
T y lk o  w b a w ia ln i  je s z c z e  s ię  k to ś  k r ę c i  
I p rz e z  d rz w i s ły c h a ć  ja k  św ie ż a  c e ty n a  
W  o g n iu  s ię  św ie c z e k  n a d p a la ć  p o c z y n a .
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S ta r s i  k o le jn o  w s ta li o d  w ie c z e rz y .
Każąc  c ie r p l iw ie  c z e k a ć  n a m  w p ó łm ro k u .
A  w te m  z  b a w ia ln i  ja k iś  b la s k  s ię  sz e rz y  —
T o  a n io ł  d rz e w k o  p rz y n ió s ł  ja k  c o ro k u  
1 m a tk i g ło s e m  ś p ie w a : W  ż ło b ie  le ż y ...
C z łe k  d u to  g u b i  ś r ó d  ż y c ia  n a tło k u .
1 m y z g u b il i  p o  d ro d z e  n ie je d n o ,
L ecz  p o ls k ie  w ilje  d o  g ro b u  n ie  b le d n ą .

W  ty m  sa m y m  d w o rk u  —  p o m n is z ?  —  o s z a ró w c e , 
G d y ś m y  w k ilk o ro  w  z a c is z n e j a lk o w ie ,
D o  m a tk i tu lą c  s ię  g łó w k a  p rz y  g łó w c e ,
N a  k a ż d e m  u s t  je j z a w is a l i  s ło w ie .
P o d  je j  z a k lę c ie m  w s ta w a ły  w k r ą g  h u fc e  
W  b u rk a c h  p o w s ta ń c z y c h ...  „ N ie c h  m a m a  o p o w ie , 
j a k  to  m a m u s ia , s a m iu s ie ń k a  in o ,
K o sy  n o s i ła  w  la s  p o d  k ry n o l in ą ” .

I p o  d z ie s ią ty  r a z  a  m o że  se tn y  
P rz e d  w p a trz o n e m i w  o g ie ń  n a  k o m in k u  
S n u ł s ię  p o e m a t ,  ż y w ą  p ra w d ą  św ie tn y :
J a k  o jc ie c  o d d z ia ł  sw ó j tr z y m a ł w o rd y n k u ,
J a k  z  g o łą  p ię ś c ią  sz li n a  b ó j b a g n e tn y ,
J a k  p ię k n y  S u z in  p a d ł  n a  K o z im  R y n k u ,
J a k  m łó d ź  p iw n ic o m  n io s ła  i p o d d a s z o m  
H a s ło : z a  w o ln o ść ! z a  n a s z ą  i w a sz ą .

W  ta k ie j  m y o to  w y ra s ta li  c h a c ie ,
A ż  i d o jrz e li  d o ...  ja r z m a  i p le tn i!
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W  te j  w ie lk ie j  k a in i  o  w ię z ie n n e j k ra c ie ,  
G d z ie  p o d l i  p łu ż ą  a  g in ą  s z la c h e tn i  —
W  k a ź n i, g d z ie  m iljo n  łb ó w  ro z t r z a s k a j ,  b r a c ie ,  
1 m iljo n  p ie r s i  n a p o ły  ro z e tn ij ,
A  n ic  n ie  b ry ź n ie  c i z  n ic h  p ró c z  c y k u ty  
I ż ó łc i ,  k tó r ą  n ie w o ln ik  z a tru ty , —

W  te j  w ie lk ie j  k a z n i, p o d o b n e j  d o  g ro b u , 
j e d n i  b e z  s z e m ra ń  b ra l i  je j  s ty g m a ty : 
M ie d z ia n e  c z o ła  i d o s y t  u  ż ło b u , —
D ru d z y  s p a la l i  s ię  ż e r tw ą  o b ia ty  
A lb o  sz li s z u k a ć  w  in n e j s t ro n ie  g lo b u  
S k ra ju s z k a  z ie m i p o d  o b c e  tu  k w ia ty  
P ra w e g o  cz y n u , co  n a g r ó d  n ie  c z e k a ,
B o je  z n a jd u je  w  g o d n o ś c i  c z ło w ie k a .

I o to ś  p o s z e d ł  p o  o jc u  i d z ia d z ie  
S ia d e m  s k rw a w io n y c h  s tó p  P a n a  B a lc e ra .
D z iś  c i  ju ż  z im a  s z ro n y  n a  s k r o ń  k ła d z ie  
1 z  r ą k  s tru d z o n y c h  w y p a d a  s ie k ie ra ,
C o  n a  p a lm o w y m  g d z ie ś  s t ę p ia ła  s a d z ie ,
A  je s z c z e  z  lo s e m  d u c h  s ię  tw ó j ro z p ie r a  
1 w o li w ię d n ą ć  ta m  p o d  n ie b e m  w rażem ,
N iź li s ię  n a g ią ć  d o  h a ń b y  i ja rz e m .

L e c z  d z i s i a j .. B rac ie ! je ś l i  ta m  w p o b liż u  
M asz  g d z ie  k o ś c ió łe k  lu b  p rz y d ro ż n e  ś w ią tk i ,
A  g d y b y ś , p o c ie c h  n ie  z n a jd u ją c  w  k rz y ż u  
I w  a rc h a n io ła c h  w id z ą c  ty lk o  łą tk i ,
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'Z n a l z a  to  B o g a  sz c z y tó w , a  n ie  n iż u  
i  w  d ż u n g lę  c h o d z ił n a  d u c h a  o b rz ą d k i ,  
je ś l i  d o  c ie b ie  n a jw y ż s z a  m o c  B o ża  
P rz e m a w ia  ry k ie m  s p ie n io n e g o  m o rza , —

P o b ie g n i j  w  d ż u n g lę  i, c h o ć b y  m ia ł  c ie rn ie , 
U ś c is k a j k a ż d y  p ie ń , co  w o ln y  ro ś n ie .
Id ź  w g ó ry , g r o ź n ą  p io ru n ó w  h a m e rn ię  
! n ie z ja rz m io n e  s k a ty  tu l  m iło ś n ie ,
L u b  s ta ń  n a d  m o rzem , k ę d y  w z ro k  b e z s te rn śe  
B u ja  p rz e z  fa l i  n ie k ie łz a n e j  n o śn ię ,
1 k rz y c z  i w o ła j i  p lą s a j  i s z a le j,
Ż eśm y  s w o b o d n e j  P o ls k i  d o c z e k a l i .

S e n  tr z e c h  p o k o le ń  i n a jś w ię ts z y  c e l  ic h , 
C o  g n a ł  je  w  E g ip t  z p o d  A lp ó w  p o d n ie b n y c h , 
■Sercem p rz e c z u ta  p rz e z  m g ła w y c h  A n h e lic h  
C z e rw o n a  z o rz a  n a  lo d o w c a c h  s re b rn y c h , 
D z ie ń ,  w k tó ry m  w re sz c ie  g e th s e m a ń s k i  k ie l ic h  
P o  b r z e g  w y p e łn i s ię  o d  łe z  p ro s ie b n y c h  
I p ę k n ie  g r ó b  te n  s to ją c y  ś r ó d  św ia ta . 
P r z y p a r ty  r ę k ą  o lb rz y m ie g o  k a ta ,  —

D z ie ń  te n  p o w s ta je  ju ż  n a d  p o ls k im  ła n e m  
I  p ro m ie n is ta  w ie śc i g o  ju t rz e n k a .
J e s z c z e  k r ą g  s ło ń c a , ja k  to  b y w a  ra n e m ,
*W p e łn y m  sw y m  b la s k u  w y to c z y ć  s ię  lę k a , 
J e s z c z e  s ię  w łó c z ą  p o  n ie b ie  ś w ie t la n e m  
M g ły , k tó r e  w ro g ó w  r o z p o s ta r ła  r ę k a ,



I p o tę ż n e g o  t r z e b a  d u c h ó w  r a d ła ,
B y  z n a s  D e ja n ir  p ła c h ta  c a łk ie m  s p a d ła ,  —

A le  n ie  m u s im  ju ż  s łu ż y ć  n ik o m u  
I ś r ó d  n a ro d ó w  g ią ć  s ię  ja k  k a le k a  
I ż e b ra ć  z  tw a rz ą  p ło n ą c ą  o d  s ro m u .
D z iś  m y z  g o d n o ś c ią  w o ln e g o  c z ło w ie k a  
P a n a m i s o b ie  je s te ś m y  w sw y m  d o m u ,
P lo n y  d o  s w e g o  s u ć  b ę d z ie m  s ą s ie k a  
I to ,  co  z ie m i sw e j w in n iśm y  d łu g ie m , 
O d d a m y  se rc e m  i m y ś lą  i p łu g ie m .

Więc k ie d y  l i s t  te n , b r a c ie  m ó j, z a  m o rza  
P rz y jd z ie  d o  c ie b ie ,  j a k  łz y  i u śm ie c h y ,
I w  p ro g u  s ta n ie  n ic z e m  ja s n a  zo rz a ,
C o  n a d  n a sz e  m i ro z p ło n ę ła  s trz e c h y ,
I s e r c e  m u ś n ie  c i  p o sz u m e m  z b o ż a  
Ś p ie w n ie js z y m  s to k ro ć  n iż  p a lm o w e  w iech y , —  
S ło w a m i je g o  d r o g ę  s o b ie  s k ra c a j  
I —  w o ln y  c z ło w ie k  —  w  w o ln ą  P o ls k ą  w ra c a j.
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P O W R Ó T .

L a t sz e ś c iu  w ie c z n o ść , b e z  d a c h u  n a d  g ło w ą , 
B ez  ż a d n e ]  w in y , a  p r z e c ie  w y g n a n c e ,
Ż y liśm y  w p u s tk ę  rz u c e n i ja ło w ą  
P o m ię d z y  c ia ła  i d u sz  o b s z a r p a ń c e ,
G o rs z e  o d  k a tó w . —  P o d  ich  ś p ie w , m ia ro w o , 
B ó r n a m  k a z a n o  c ią ć  lu b  s y p a ć  s z a ń c e ,
W ię c  c z y  z n ie b io s ó w  ż a r  p ró s z y ł  czy  ś n ie g i,  
S z liśm y , z g u b io n e  p o ś r ó d  z a s p  s z e re g i.

S z liśm y  z z a d u s z n y c h  u c ie k a ją c  k o m ó r , 
P o d o b n y c h  ra c z e j d o  z a tę c h łe j  d z iu p ły ,
G d z ie  p rz y c z a jo n e  w k ą ta c h  ś m ie rć  i p o m ó r  
C ią g n ę ły  o n a s  ja k  o łu p  sw ó j, su p ły .
S m u tn i b ro d a c z e  tłu k liś m y  łb e m  o m u r ,
K o b ie ty  n a sz e  z m ilk ły  i p o g lu p ły  
I g d z ie ś  p r z e d  s ie b ie  m a r tw o  p o g lą d a ły ,
J a k  te  ik o n y , tk w ią c e  u  p o w a ły .

Z ło rz e c z ą c  d n io w i, co  s ię  b u d z ił  b ru d n y  
O d  m g ie ł  i d y m ó w  w isz ą c y c h  n a d  rz e k ą . 
S u n ę ła  a r t ie l  n ib y  w ą ż  m a ru d n y  
Z g ło w ą  n a  p rz e d z ie ,  z  o g o n e m  d a le k o  
W s te c z  o d rz u c o n y m . K u  ta jd z e  b e z lu d n e j 
P o d o b n y c h  w id m o m , co  s ię  w  o tc h ła ń  w le k ą



D z ie ń w d z ie ń  n a s  g n a n o , n a w e t  i b e z  b a t a  —
B o k a t  in n e g o  w z ią ł  ta m  w  p o m o c  k a ta .

N ik t  g o  n ie  w id z ia ł  n a  śn ie ż n e j ro z s ta j ,
A n i ,  b y  z  w y d m y  p o ry w a ł s ię  k łę b e m .
C z u liśm y  je d n a k ,  że  n a  d n ie  ru c z a j 
O n - to  s o p l is ty m  b ły s k a  k u  n a m  z ę b e m ,
O n  p o d  k o łtu n e m  s e n n y c h  d rz e w  s ię  c za i,
O n  w  t r o p  z a  n a m i s k r a d a  s ię  w y rę b e m ;
K to  ty lk o  p rz y s ia d !  i o n  p rz y  n im  s ia d a ł  
ł b ia ły  sz y n e l n a  n ie g o  n a k ła d a ł .

A  k o g o  s p o w ił w  ta k i  r a ń tu c h  sz ty w n y ,
T e n  o s ta tn ie g o  p o z b y w a ł k ło p o tu ,
N ie  d b a ł  o  n o c le g , a n i te  p ó ł  g r iw n y ,
K tó r ą  w ie ś  z je g o  w y c is k a ła  p o tu .
U tk w iw sz y  w  n ie b o  w ro k  s z k la n y  i d z iw n y , 
j u ż  n ie  p o ż ą d a ł  n i z a w id z i ł  lo tu  
C h m u ro m  i p ta k o m , co  z ty c h  k ra in  lo d u  
L e c ia ły  w o ln e  p o d  b la s k i  z a c h o d u .

B o ta m  w  ty c h  b la s k a c h ,  —  a c h !  i k tó ż  to  p o w ie , 
C z y li  z a  ta jg ą  ta m , c zy  z a  r o z d o łe m ?
T a m  g d z ie ś ,  g d z ie  m ro ź n e  k o ń c z y  s ię  p u s tk o w ie , 
O b c h o d z ą  G o d y .. .  Z a  s tó ł  s ie d l i  s p o łe m ,
O b r u s  b ie lu c h n y , je m io ł  n a  p o s o w ie ,
T u ro n ie  k ła p ią ,  a  c h ło p c y  z  a n io łe m  
I le  im  g a r d ł a :  „M o c  s ię  ro d z i"  p ie ją . . .
T e m  n a s  ta m  ż y w y c h  tr z y m a ła ś ,  N a d z ie jo !
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T e m  n a s  k a rm iła ś  w  o n y c h  s t r a s z n y c h  p ró b a c h ,  
G d y  m ró z  w  ż e la z n e  c h w y ta ł  n a s  o b ro ż e .
K a ty  c z e rw o n e  o d  c z e rw o n y c h  ru b a c h ,
K rw a w e  ż y w ic e  n a  m ie d z ia n e j k o rz e ,
P o d b ie g łe  s iń c e  n a  n a s z y c h  k a d łu b a c h ,
N a  z im n e m  n ie b ie  p u rp u r o w e  z o rz e ,
P ie k ło  c z e rw ie n i!  —  ś r ó d  ta k ie g o  p ie k ła  
O s ta tn ia ,  s z ó s ta  z im a  s ię  p rz y w le k ła .

A  p o  n ie j p r z y s z ła  w io sn a . —  J e z u  C h r y s t e ! 
C z y  k ie d y  s ły s z a ł  k to  o ta k ie ]  w io ś n ie ?
Z  n ie b a  s ię  d e sz c z e  p u ś c i ły  rz ę s is te ,
O d  łe z  c ie p le js z e , s z u m ią c e  r a d o ś n ie .
P ą p ia ly  d ę b y  i b rz o z y  m d ło iis te ,
T a jg a  ś p ie w a ła  r a d a ,  że  z n ó w  ro ś n ie ,
A  z  k ro k u s a m i p o ś r ó d  łą k  k o b ie r c a  
I w  n a s  k u  s ło ń c u  ro z w a r ły  s ię  s e rc a .

S e rc a  i u sz y  ro z w a r ły  n a  w ie śc i ,
C o  s ię  p o s z e p te m  ro z n o s iły  g łu c h o ,
Z e  z a  t ą  p u s tk ą ,  p r z e d a le k o  g d z ie ś c i  
S ą , c o  n a  ję k  n a s z  b a c z n e  m a ją  u ch o ,
Ze —  ja k iż  w y ra z  r a d o ś ć  t ę  p o m ie śc i!  —  
M o żem y  w  p rz y s z ło ś ć  p o g lą d a ć  z  o tu c h ą  
I n ie c h  s te p  o s c h n ie  i d r o g a  s ię  u trz e  
P u s z c z ą  n a s  d o  d o m  d z iś , ju t ro ,  p o ju trz e . . .

W ró c im y  z n o w u  m ię d z y  lu d z i lu d z ie ,
A  n ie  b e z b ro n n a  p a s tw a  i ż e r  k a tó w  
I o d ta ja w s z y  ta m , p o  p ó l  ty c h  g ru d z ie ,  
Z a p o m n im  ta jg i  i g ło d u  i b a tó w .



A  c h o ć  n a  z m a r ły c h  tu  g r ó b  n ik t  n ie  p ó jd z ie ,  
A n i  w z a d u s z k i p rz y n ie s ie  im  k w ia tó w ,
T o  ta  z d ro w a ś k a , p o s ła n a  im  z d a li ,
N a d  ic h  m o g iłą  g w ia z d ą  s ię  z a p a l i.

N a  ju tro  c z e k a ć  b e z  ju t r a  —  rz e c z  s ro g a , 
K re s  c z u ją c  d o tr w a ć  —  c ię ż e j b e z  o c h y b y . 
T o te ż  c h o ć  rz e k ą  s p ły n ę ła  ś re ż o g a  
I ła tw ie j  b y ło  o k a w a łe k  ry b y ,
C h o ć  s e r c e  w o k ó ł c z u ło  w ię c e j B o g a  —
D ło ń  n a m  z c ię ż a ła , o m ie rz ły  s a d y b y  
I tw a rz  p o c z ę ła  ż ó łk n ie ć  o d  z a z d ro ś c i ,
Ż e in n y m  d r o g a  ry c h le j  w  d o m  s ię  m o śc i.

M in ą ł ro k  b lis k o .. .  W r e s z c ie  d z ie ń  C zekany  
P rz y s z e d ł  z n ie n a c k a  z  s ta rs z y n y  p r ik a z e m . 
Z a w iro w a ły  w o k ó ł w sz y s tk ie  ś c ia n y , 
P o o b w ie s z a n e  z c z e rn ia ły m  o b ra z e m .
S e rc a  p o d  s to p y  k ła ś ć  P a n u  n a d  p a n y , 
P o k lę k a l iś m y  w sz y s tk o  tr o je  r a z e m  
I z a p a l i l i ,  p rz e p o m n ia w s z y  m ę c e .
N a  rz ę s a c h  ś w ia t ła  c z y s te  i ja rz ę c e .

C ia s n o  i b ru d n o  i g ło d n o  i z im n o ,
A le  le c ie liśm y  n a  s k rz y d ła c h  w ia ry , 
S e rc a  ś p ie w a ły  p ie ś ń  p o d o b n ą  h y m n o m , 
P rz e ró ż n e  ś lu b y  c z y n ią c  i o f ia ry , ■—  
W r e s z c ie  z ie m  o n ą  m in ą w sz y  z a d y m n ą  
I w  p o g ra n ic z n e  w je c h a w sz y  o b sz a ry ,
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Z ż e la z n y c h  w o zó w  z s ie d liśm y  p ó łż y w i,
A le  u s ie b ie ,  w o ln i, w ięc  —  sz c z ę ś liw i!

W y sz liśm y  z w o zó w  ra ź n o , n a  w y p rz ó d k i,
A  p ie rw s z e  b y ło : g d z ie  k to  s ta ł ,  b e z  ró ż n ic  
P a ś ć  i c a ło w a ć  p o ls k ie j  z ie m i g ru d k i .
T e d y  s ię  c ic h o ś ć  s ta ła ,  j a k  ś r ó d  b ó ż n ic ,
G d y  u o ł ta r z a  d z w o n e k  łk a  c ie n iu tk i ,
A  d u c h  b ie le je ,  ja k  h o s t ja  i ju ż  n ic  
W s p ó ln e g o  z c ia łe m  n ie  m a  n i m ie ć  ż ą d a  
C z u ją c , że  B o g a  tw a rz ą  w  tw a rz  o g lą d a .

T a k  p o k rz e p ie n i  p o w s ta l iśm y  z z iem i,
By p o  m a c ie rz y  p a ś ć  w  ra m io n a  b ra c i ,
L ecz  c ó ż  t o ?  m g ła -ż  to  w z ro k  n a m  je s z c z e  c ie r n i?  
K to  s ą  te  s t r a s z n e  d o k o ła  p o s t a c ie ?
T e n  tłu m  z o c z y m a  n a  w p ó ł z a g a s łe m ! ,
K tó re m i w o d z i p o  śn ie ż n e j p u s ta c i  
1 z s z a t  o d a r ty  tr z ę s ie  s ię  ja k  w  fe b rz e  
I o k ą t  c ie p ły  i k ę s  c h le b a  ż e b r z e ?

K to  w y j e s te ś c i e ?  c z y ż b y  w ic h ró w  p s ia rn ią  
K a t a ż  z z a  ta jg i  p o s z c z u ł w a sz e  t r o p y ?
Z a  c o  tu  je s z c z e  ś c ig a  w a s  m ę c z a rn ią ,
Z lo d ó w  rz u c iw sz y  n a  b ło tn e  r o z to p y ?
C o  to  z a  k o p c e  p o d  z ru d z ia łą  d a rn ią ,
R o z ta ra sz o n ą  m a tc z y n e m i s to p y  ?
I to b ie  ta k ż e , sy n k u  m ó j je d y n y ,
C o  c i s ię  s ta ło , ż e ś  ta k  s t r a s z n ie  s in y ?
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P rz y tu l s ię  d o  m n ie , p r z y tu l  s ię  d z ie c in o ,
O  tu , g d z ie  s e r c e  p o d  ła c h m a n e m  b ije .
C o ś  z o c z y ł?  —- n ie  d rż y j ,  z w id z ia ło -ć  s ię  in o , 
T u  p o  c ię  r ę c e  n ie  s i ę g n ą  n ic z y je .
Ze m a tc e  z  o c z u  Izy , ja k  g ro c h y  p ły n ą ?  
Z a w c z e śn ie , m a tk o , —  to ć  on je s z c z e  ży je , 
T y lk o  o c ię ż a ł  a ż  m d le ją  ra m io n a .. .
L u d z ie !  r a tu n k u , d z ie c k o  m o je  k o n a !

G d y b y ś  ja k  ty lu , c o  p o s z ło  w  L e g jo n y ,
P o le g ł ,  m ó j sy n u , g d z ie ś  n a  p o lu  c h w a ły  
R o z s ie c z o n  s z a b lą  lu b  k u lą  t r a f io n y , —  
G d y b y ż  to  P o ls c e  ra n y  tw e  p rz y d a ły  
G a r ś ć  o n y c h  p ro c h ó w , c o  ż y ź n ią  z a g o n y  
I z e  rd z y  c z y sz c z ą  r y n g r a f  z a śn ie d z ia ły ,
U s ta  ro d z ic a  d z ię k - b y  je n o  n io s ły ,
Z eś z  ty c h , u  k tó ry c h  b a r k u  s k r z y d ła  w z ro sły .

A le  że  c ie b ie  b e z  ra n y  i b liz n y ,
Z a le d w o ś  p r o g i  p r z e s tą p i ł  ż y w o ta ,
L e d w o ś  p rz e k ro c z y ł  ru b ie ż e  O jc z y z n y  
J a k  śm ie ć  z g n o jo n y  rz u c o n o  d o  b ło ta  —
B ę d ę  s ię  B o g u  s k a rż y ł d o  s iw izn y  
I ż a l  p o n io s ę  a ż  z a  g r o b u  w ro ta :
U s z e d łe m  c a ło  k a to m  z ś m ie rc i k ra in  
P o  to , b y  w  d o m u  z a b i ł  m n ie  b ra i -K a in !
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IV.





D IO N IZO S.

Feliksowi Płażkowi,

N ie d o k o ń c z o n y  p rz e z  p o e tę ,
K tó re m u  p ió re m  b y ło  d łó to ,
W y p a d łe  m u  p rz e d w c z e ś n ie  z r ą k , —
Z  p ie r s ią  n a  m ia rę  b o g ó w  k u tą ,
Z  u s ta m i n ib y  d w ie  c z e re ś n ie ,
W p a trz o n y  w  ja k ą ś  ja s n ą  m e tę ,
W  p ro m ie n n y  k ę d y ś  s ło ń c a  k rą g ,
S ta ł  D io n iz o s a  p o s ą g  w e  śn ie  
B ia ły c h  m a r m u r ó w .. .

W ieszcz , co  g o  ry lc e m  p is a ł  w  sk a le ,
N ie  z a m k n ą ł g o  w  w ię z ie n iu  c h a t,
Z a  c h ra m y  d a ł  m u  g ó r s k ie  h a le ,
P o d  w o ln e m  n ie b e m  w o ln y  ś w ia t .
K ra j , k ę d y  w ic h e r  w  m o rzu  tr a w  
K ro k u s ó w  b ia ły  m u s k a  k w ia t,
G d z ie  z ie m ia  d rż y  b u lk o te m  sz c z a w  
N im  z d ą ż ą  d o p a ś ć  w y w ie rz y sk a ,
N im  n a d m ia r  ż y c ia  s ię  ro z p ry s k a  
W  tę c z o w y  tu m a n  n a d  o tc h ła n ią ,
B y  b a rw  u ży czy ć  p ta s im  p u c h o m ,
R o z s re b rz y ć  s ię  n a d  r ą c z ą  ła n ią ,
A lb o  p rz e d z ie rz g n ą ć  w lo tn ą  c h m u rę ,
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A lb o  w g łę b in ę  z a p a ś ć  g łu c h ą  
i p o ś lu b ia ją c  p r a n a tu r ę  
S tę ż e ć  n a  m a rm u r. . .

Z  ś n ie ż n e g o  b lo k u  li te j  sk a ły ,
D ż d ż e m  w y p łó k a n e j  z ło n a  z iem i,
Z  b lo k u , n a d  k tó ry m  la u ry  c h w ia ły  
j a g ó d  p e r ła m i  rz ę s is te m i,
Z  b lo k u , c o  t ę tn i ł  ż y łk ą  s in ą  
I g o rz a ł  m ią sz u  c ie p łe m  z ło te m , 
W y ła n ia !  s ię  p o d  m is trz a  m ło te m  
D io n iz o s  —- m ło d y , c u d n y  b ó g .

T e ra z  m u  ty lk o  w  r ę k ę  w in o ,
A  o c k n ie  s ię  i z e rw ie  z n ó g !
T e ra z  m u  ty lk o  lw a  d o  b o k u ,
A  p o m k n ie  w  p lą s ie  i p o s k o k u  
Ś r ó d  w rz a w y  M e n a d , z  ty r s e m  w d ło n i 
W  r a d o s n e j  w  ja s n ą  d a l  p o g o n i 
D io n iz o s  —  m ło d y , c u d n y  b ó g .

T e ra z  m u  ty lk o  w  r ę k ę  w in o !
L e c z  z a n im  m is trz  m u  p rz y d a ł  g ro n o
—  M o że  b y  s p ę d z ić  n o c  z d z ie w c z y n ą  
P ię k n ie j  n iż  je g o  b ó g  rz e ź b io n ą ,
A  m o że  g d z ie ś  p o d  S a ia rń in ą  
Z w y c ię z c ą  w  k rw a w e  p a d łs z y  fa le  
P rz y s ta ć  d o  s in y c h  s łu g  T ry to n a  —  
D o sy ć , ż e  o d s z e d ł  i ju ż  w h a le  
N ie  w ró c i ł  n ig d y , n ig d y  w ię c e j 
1 b ó g  p o z o s ta ł  s ię  b e z  g ro n a .
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Ś n ił. . .  A  ty m c z a se m  n a d  H e l la d ą  
G w ia z d  i h e ro s ó w  d e sz c z  ja rz ę c y  
C o ra z  m d le j św ie c i ł,  a ż  i z g a s n ą ł .  
G d z ie ś  w  T e rm o p y ló w  s k a ln e j  c ie ś n i 

L e g io n  p o s łu sz n y c h  je s z c z e  w rz a sn ą ł 
C u d n y m  a k o rd e m  m ę s k ie j p ie ś n i ,
P o  d z iś d z ie ń  s ły c h n e j, —  g d z ie ś  z k o le i 
Z g rz y t m ie c z ó w  d o b ie g ł  z C h e ro n e i,
A  p o te m , ja k b y  z h a r f  E o la ,
P rz e z  s p u s to s z a łe  p o m k n ą ł  p o la  
O s ta tn i  sp a z m  i ję k :  n iew o la !
L e c z  o n  b y ł  g łu c h y . . .  W ó w c z a s  n a w e t, 
K ie d y  n a  d u m n y m  P a r te n o n ie  
M in a re t  b ły s n ą ł  p ó łk s ię ż y c e m ,
K ie d y  w e n e c k ic h  p o c is k  la w e t 
K ru s z y ł k o lu m n y , t r z o n  p o  t r z o n ie ,
A ż  w re sz c ie  p ro c h y  z e ż e g n ię te  
N a  g ru z  ro z m io tły  c h ra m y  ś w ię te ,  —  
N a w e t i w te d y  n ie  d r g n ą ł  lic e m  
A n i z c o k o łó w  sw y c h  s ię  zw ló k ł,
S w ó j sen  m a rm u ró w  ś n ią c y  w  c iszy  
D io n izo s , •—1 m ło d y , c u d n y  b ó g .

W ie k i  ta k  p o ś r ó d  d rz e w  k o m y szy , 
K tó re j  l iś ć  d ę b u  b y ł  p o sz y c ie m , 
P rz e t rw a ł  w p a trz o n y  w tw a rz  m a c ie rz y , 
C o  p o n a d  c z e rw ia  z b u tw ie l in ą  
Z  n ie w y c z e rp a n e j sw e j k ry n ic y ,
Z  n ie w y c z e rp a n y c h  sw y ch  ś p ic h le rz y  
P o tr z ą s a  w ie c z n ie  n o w em  ży c ie m . 
O n a - to  w c ie p łą ,  le tn ią  n o c
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—  W  n o c  ta k ą  w  g w ia z d y  p a tr z e ć  Ino 
I z  ic h  p u h a ró w  z ło ty c h  p ić !  —
Z p o b liż a , z  c h ło p s k ie j  g d z ie ś  w in n icy , 
N ie p o s trz e ż e n ie ,  w ta je m n ic y ,
P rz e z  z w a lo n e g o  d ę b u  k lo c ,
Z n a b rz m ia łe m  n ib y  k o n w ie  g ro n e m  
P rz y g ię ła  m u z ie lo n ą  w ić  
I w d ło ń  w tu li ła .. .

M io d e m  ło n em . 
W s tr z ą s n ę ła  n a g le  d z iw n a  m oc,
U  b o k u  z ło ty  b r z ę k n ą ł  r ó g  

C z e k a ją c :  ry c h ło -ż  so k  w eń  s t ry ś n ie ?  
Z a d rż a ły  tę tn a ,  z a d rż a ł  m iąsz , 
S p ra g n io n y c h  u s t  s p ło n ę ły  w iśn ie  
I p r z e c k n ą ł  se n n y  d o tą d  w c ią ż  
D io n iz o s , —  m ło d y , c u d n y  b ó g .

P rz e c k n ą ł ,  p o tr z ą s n ą ł  b u jn ą  g rz y w ą  
O c z y m a  p o w ió d ł p o  n ie b io s a c h ,
K u  k ło ś n y m  w d a l i  s p o j r z a ł  n iw o m  
1 w ju trz n ię , c o  s ię  b a rw  ty s ią c e m  
Ł a m a ła  w ła śn ie  w  ra n n y c h  ro s a c h . —  
H e j!  m a lo w a n y -ż  ś w ia t  te n  s ło ń c e m  
I b łę k i ta m i m o d re j fa li!

H e j ,  ro z ś p ie w a n y -ż  ś w ia t te n  p ie ś n ią  
I ro z p a c h n ia ły  ró ż  w o n n o śc ią  
1 ro z k w ie c o n y  b ia łą  t r z e ś n ią  
I ro z ra d o w a n  d n i r a d o ś c ią !
H e j!  p rz e z  te  b la s k i ,  p rz e z  te  w o n ie  
W  ra d o s n e  le c ie ć  m u  p o g o n ie !
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H e j!  w  M e n a d  k r ę g u ,  z  lw em  u  b o k u ,
Z  g ro n e m , w in n e g o  p e łn e m  s o k u ,
W  s e rc  u p o je n iu , w  d re s z c z u  ło n  
N a  g o n  ra d o s n y , św ię ty  g o n !

W ię c  k r ą g  z a to c z y ł w in o ro ś lą  
U fn y , że  k n ie je  lw a  m u  p o ś lą ,
A  z k w ie tn y c h  ł ą k  n a  je g o  zew  
W y b ie g n ie  o rs z a k  k ra ś n y c h  d z iew .
W ię c  h u k n ą ł : h e j ! w  d a le k i  św ia t .
L e c z  o k rz y k  s k o n a ł  p o ś r ó d  d rz e w ...
N ik t  n ie  p o ś p ie s z y ł  z c ie m n y c h  c h a t,
B y  g o  p o w ita ć  sz u m n ie , tłu m n ie , — 
N ik t  n ie  p o n ie c h a ł  m ło c k i w g u m n ie  
A n i  w e m ły n ie  o d b ie g ł  m iew a ...
N ie  s ły s z a ł  n ik t , ja k  w g łę b i  s t ru g  
R o z le w n a  r a d o ś ć  ży c ia  ś p ie w a ,
J a k ą  ro z k o s z ą  d a le  d y sz ą ,
1 z d u m ia ł s ię  tą  m a r tw ą  c iszą  
D io n iz o s , —  m ło d y , c u d n y  b ó g .

H e j ,  m o że  p rz e c ie  p o  z w y c z a ju  

C z e k a ją  g o  g d z ie ś  n a  ro z s ta ju  
P sz e n ic  i ż y ta  n io s ą c  p lo n , —
H e j ,  m o że  p rz e c ie  g d z ie ś  p o d  d rz e w e m  
P o z d ro w ią  g o  ra d o s n y m  śp ie w e m  
I p lą s e m , ja k im  b y w a ł czczo n ....

A  o to  i ro z d ro ż e  w ła śn ie ,
K o p c z y k  i k ilk a  p o ln y c h  ró ż



I p ie ś ń ... .  le c z  p ie ś ń , co  w e  łz a c h  g a ś n ie , 
P ie ś ń  u d rę c z o n y c h  c ia ł  i d u s z !
P rz e d  k lo c e m  d rz e w a , z b ity m  w k rzy ż , 
C h y lą  s ię  b ia łe  c z o ła  w p y ł,
A  k o rn y  lę k  ic h  p e łz a  w zw yż  
K u  sk ro n io m , w  k tó r e  c ie r ń  s ię  w p ił,
K u  k rw a w y m  p o to m  r ą k  i n ó g  
1 k u  sk o rp io n o m  i k u  w łó c z n i....

P r z y s ta n ą ł  m ło d y , c u d n y  b ó g ,
P o jr z a ł  p o  t łu m ie , d r g n ą ł  i  z b la d ł .
—  H e j!  k to  tu  k ra c z e  n ic z e m  k ru k  
I w  k ir  o b łó c z y  m i m ó j ś w ia t?
C z a s  n ie  s k r a d ł  m ię , c h o ć  d u ż o  s k ra d ł.  
P a tr z a jc ie ,  s p ó jrz c ie !  p rz e c ie ra  żyw ! 

P a tr z a jc ie ,  id ę  w  b la s k a c h  ju trz n i ,
W  ry tm ic z n e j c h w ie jb ie  k ło ś n y c h  n iw ,
W  tr z e p o c ie  z ło ty c h  s k r z y d e ł  p sz c z e l ic h , 
W  p o ś w ia c ie  s ło ń c a , w  n ie b io s  m o d rzy . 
O t o  w am  w d ło n ia c h  n io s ę  k ie l ic h , 

K ie lic h  r a d o ś c i  i w e se la ,
C o  g d y  s ię  p e łn ią  s w ą  ro z sz c z o d rz y , 
K a ż d e g o  h o jn ie  p o o b d z ie la ,
K a ż d e m u  s t r z ą ś n ie  z d rz e w a  la t  
N a js ło d s z y  o w o c  e n tu z ja z m u , —
H e j ,  z a p rz e s ta ń c ie  łe z  i s p a z m u !
C z a s  n ie  s k r a d ł  m ię , c h o ć  d u ż o  s k ra d ł .

D a re m n ie  z w a ć  ic h , —  n ie  u s ły sz ą ,
P ie s  p se m  z o s ta n ie , k ru k ie m  k ru k .
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P o n ie c h a ł  ic h  z ic h  p ie ś n ią  m n isz ą  
D io n iz o s , —- m io d y , c u d n y  bóg-.

P o n ie c h a ł  ich  i p o m k n ą ł  d a le j  
Z e s w o ją  p e łn ą  w in a  c z a rą ...
T o ć  n ie g d y ś  m ło d z i s ię  k o c h a li ,
M o ż e  g o  p o c z c z ą  d z iś  o f ia rą .
M oże  le k y te m  s ię  z n im  tr ą c ą  
3 m ło d o ść  b u jn ą ,  k re w k ą , w rz ą c ą  
S tr z ą s n ą  w l ib a c j i  n a  d n ia  c z e ść .
O n  ją  z a c ią g n ie  w  s a d y  ró ż ,
N a  s k r o ń  je j  z  ró ż  u p le c ie  w ie ń c e ,
A  o n a  m ir te m  s p ią w s z y  w ło s  
G o łą b k a  z ło ż y  P a n i  z  K o s  
1 s z e p n ie :  p rz y tu l  m ię  i p ie ś ć .
C ie b ie  ja  c z e k a m  ja k  ła n  z b ó ż  
C z e k a  w  ź ra ło ś c i sw e j n a  ż e ń c e ...
H e j ,  z e rw ij k w ia t  i n a c h y l k ru ż !
W s z a k  n ie g d y ś  m ło d z i s ię  k o c h a li ,  —  
M ia ło ż b y  d z iś  in a c z e j b y ć ? . . .

O to  d ło ń  w d ło n i  id ą  m ie d z ą .
W z ro k ie m  w  w rz e śn io w e j b łą d z ą c  d a l i  
Ł o w ią  p a ję c z y n  w io tk ą  n ić  
1 z  n ic i te j  u lo tn e j  ś le d z ą ,
C zy  trw a lsz y m  o d  n ie j s e r c  ic h  z w ią z e k  
C zy  n a d  l i l jo w y c h  b ie l  g a łą z e k ,
B ie lsze  ic h  b la d y c h  lic  w e s tc h n ie n ia ? 
C zy  lż e js z e  w  n ic h  o d  p ró c h e n  lś n ie n ia  
Ich a n e m ic z n y c h  m y ś ii b la s k i ,



C o  w m ó w ić  w s ie b ie  c h c ą  n a w z a je m ,
Z e  ra j  n ie  m ó g łb y  b y ć  im  ra je m  
P o z a  c h ra m a m i c z y s te j la s k i. . .

—  H e j ,  czy  w am  z b ra k ło  ju ź  k rw i w  s e r c u ?  
O to  p o s ła n ie  n a d  ru c z a je m ,
O to  w e z g ło w ie  w  tr a w  k o b ie r c u ,
O to  w am  p ta c y  p ie ją  le ś n i
P ie ś ń  n a jc u d n ie js z ą  z  w s z y s tk ic h  p ie ś n i.
N ie  b ą d ź c ie -ż  ta c y  m d li i m g ła w i !
H y m e n e m  s ło ń c a  lś n ią  p o c h o d n ie ,
G e a  w am , m a tk a  b ło g o s ła w i,
M iłu jc ie -ż  s ię  ja k  G e a  p ł o d n i e !
N ie c h a j s ię  m n o ży , n ie c h  s ię  k w ie c i 
W s z y s tk o , c o  ż y je , d r g a  i św ie c i —  
S ły s z y c ie , h e j !

S ta n ę l i ,  p a tr z ą  
Z tw a rz ą  s m ę tn ie js z ą  w c ią ż  i b la d s z ą .
—  „M iło ść  d o p ó ty  ty lk o  ś w ię tą ,
„ P ó k i  u s ta m i u s t  n ie  tk n ię to ,
„ D o p ó k i d u s z e  b la s k ie m  o czu  
„ P ła w ić  s ię  m o g ą  w z a o b lo c z u ,
„C zy ż  n ie  ta k ,  L o t to ? "  —  „ T a k , W e r tb e rz e ,  
„ j a  ty lk o  w ta k ą  m iło ść  w ie r z ę '. . .
S k ła m a ła  ta ją c  ło n a  d re s z c z .
I ta k  ro z s ta li  s ię  n a z a w sz e .
O n a  n a  ż y c ie  je s z c z e  łz a w sz e ,
O n  n a  m ą k  d u sz n y c h  k rw a w y  d e sz c z ,

Ż e, a b y  w y m k n ą ć  s ię  ty m  b ó lo m ,
P a s m o  d n i sw o ic h  p r z e c ią ł  k u lą .
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S p o c h m u r n ia ł  m ło d y , c u d n y  b ó g  
I p o s z e d ł  d a le j  ro z ło g a m i,
P rz y s ta w a ł n a  ro z s ta ja c h  d ró g ,
M a ru d z ił w  c h a ta c h  i p a ła c a c h ,
W  o b o z a c h  b y w a ł z  ż o łd a k a m i,
N a  ro l i  p rz y  ro ln ik a  p ra c a c h ,
W  c z e lu ś c ia c h  k o p a lń ,  w fa b ry k  d y m ie , 
I ta m , g d z ie  k ró l n a  t r o n ie  d rz e m ie . 
N ę d z y  p r z y g lą d a ł  s ię  i z b y tk o m
I w sz ę d z ie  w in n ą  s w o ją  w itk ą  
f z ło ty m  ty r s e m  w o k n a  p u k a ł,  —  
Z w ę d ro w a ł lu d z k ie  p o k o le n ia
I n ig d z ie  s ię  w n ic h  n ie  d o s z u k a ł 
j e d n e j  is k ie rk i  u p o je n ia .

—  C z y liż  m o ż e b n a , c zy ż  p o d o b n a ,
B y sm u te k  rz ą d z i ł  św ia te m  w k r ą g ?
A b y  je d y n ie  m yśl ż a ło b n a  
Z e sz lo c h e m  ócz , ła m a n ie m  rą k ,
W ła d a ła  lu d ź m i n ie p o d z ie ln ie ?
T o ć  p rz e c ie  p a c h n ą  k w ia ty  łą k ,
N e k ta ry  w  lip a c h  b rz ę c z ą  p sz c z e ln ie , 
S ło w ik i n u c ą , b a rw y  g ra ją ,
B łę k ity  s c h o d z ą  k u  ru c z a jo m ,
A  z k a ż d e j  b a rw y , d ź w ię k u , lś n ie n ia  
W y try s k a  m o rz e  u p o je n ia . . .
M en ad y  h e j!  S y le n y  h e j!
W y c h o d ź c ie  d o  m n ie  z p u sz c z  i k n i e j ! 
C h c ę  śp ie w u , p lą s u  i r a d o ś c i ,
C h c ę  u jrz e ć  f a lu ją c e  ło n a ,
U s ły s z e ć  p ie ś ń  A n a k r e o n a
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0  w in ie  i m iło śc i, —
T o ć  w ieczn y m  je s t  p ie ś n ia rz y  ró d ,
S tru n  im  n ie  z ż a r ła  r d z a  n i ś n ie d ź
1 s e r c a  n ie  z a s ty g ły  w ló d ,
W  ic h  p ie r s i  z a p a ł  m u s i t le ć !

T a k  m y ś lą c  m ło d y , c u d n y  b ó g  
S z e d ł  F e b u s o w y c h  sz u k a ć  sy n ó w . 
N a p rz ó d  w  ś w ią ty n i w s tą p i ł  p ró g ,
P o te m  w g a j m ir tó w  i w a w rz y n ó w , 
P o te m  n a  m o rz a  b rz e g  u rw is ty ,
P o te m  w sz u m ią c y  jo d łą  la s ,
A le  n ie  s p o tk a ł  w n ic h  lu tn is ty ,
P ie w c y  ra d o s n y c h  d n i i k ra s  
A ż  w re sz c ie  w g ę s tw ie  le c z ... k o m in ó w  
I b ru d n y c h  u lic  z a b łą k a n y ,
S tu  n a ra z  s p o tk a ł  A p o ll in ó w  
S s ą c y c h  a b s y n tu  g o rz k ie  p ia n y  
I z  p ia n  ty c h  z a  w sz e lk ą  c e n ę  
Ł o w ią c y c h  A n a d y o m e n ę .. .

P o k ra ś n ia ł  g n ie w e m  c u d n y  b ó g  
1 n a g le  o d k ry ł  s ię  ich  o czo m ,
N a p e łn i ł  s z c z e ro z ło ty  r ó g  
P e r l i s t ą  w in n y c h  g ro n  w y tło c z ą  
1 k r z y k n ą ł : —  H e j!  w ie c ie -ż  w y k to m ?  
J e s te m  D io n iz o s , sy n  S e m e li,
C o  u p o je n ie  n ie s ie  d n io m  
I w in n y m  m o sz c z e m  ś w ia t  w ese li- 
Z e  m n ie  sw ą  r a d o ś ć  c z e rp ie  d z ie ń ,
Z e m n ie  s w ą  r a d o ś ć  c z e rp ie  ż y c ie , 
Z io lo n e  ty r s u  m e g o  w ic ie
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G rz m ią  ś w ia tu :  p e r l  s ię ,  szu m  i p ie ń !  
L e c z  n ie  p i ja c k im  p e r l  s ię  wrzaskiem ,
Ni p io łu n o w y c h  łez  absyn tem ,
J e n o  r a d o ś c ią  i ty m  b la s k ie m ,
C o  lś n ił  n a d  P a fo s  lu b  K oryntem .
G d z ie  w asz  A m f i t r jo n ?  czy e g ie js k a  
K o ły sz e  g o  w s e n  m odry  f a l a ?
G d z ie ż  lu tn ia  je g o  c z a ro d z ie js k a ?
W  w y z ie w a c h  k n a jp y  lu b  s z p i ta la !  —  
S z e d łe m  s ię  z  w am i t r ą c ić  c z a rą , 
S z e d łe m  s ię  z w am i p o w e se lić ,
L e c z  w id z ę : r a d o ś ć  d n ia  d z iś  m a rą , 
N ie z d o ln ą  w p ię k n y  k s z ta ł t  s ię  w c ie lić . 
L e c z  g d y  w am  cy n izm  lic a  s z p e c i
—  C z a s  n ie  s k r a d ł  m ię , c h o ć  d u żo  s k r a d ł  
O s ta tn ią  k ro p lą ,  co  m i z b y ła ,
O s ta tn ią  k ro p lą  z p rz e d  s tu le c i  
P i j ę :  n ie c h  ż y je  ró ż y  k w ia t,
M iło ść  i k r a s a ,  w d z ię k  i s i ła !

T o  rz e k łs z y  m ło d y , c u d n y  b ó g  
D o  w a r g  p rz y c is n ą ł  z ło ty  ró g  
1 c h o c ia ż  w ie d z ia ł ,  że  w  g ła z  w ro ś n ie , 
D u s z k ie m  w y c h y lił  g o  ro d o ś n ie  
D o  d n a ,  d o  k ro p l i! .  ..

O d tą d  zn ó w  
Ś ró d  m a rm u ro w y c h  sw o ic h  sn ó w  
W  w ie c z y s te  p o w ró c iw sz y  t rw a n ie ,
S to i p ro m ie n n y , c u d n y , n a g i  
B ia ły m  p o s ą g ie m  w W a ty k a n ie ,
C zy  g l ip to te k a c h  K o p e n h a g i .





V.





S T A Ł  D Ą B  N A  W Z G Ó R Z U , .

S ta ł  d ą b  n a  w z g ó rz u  i s z u m ia ł n a  b o r y :
—  H e j!  k rę p e  so s n y  i s k a r la łe  jo d ły  
I w y, d z ie c in n e  le sz c z y n  ro z h o w o ry ,

C a ły  ty  g m in ie , m d ły  w  liśc iu  i p o d ły ,
C a ły  ty  le śn y , b e z im ie n n y  t łu m ie  
S ły sz , ja k ie  w  n ie b o  h y m n y  ś lę  i m o d ły !

S a m  je d e n  s to ję  n a  s z c z y ta c h  i szu m ię  
P o n a d  łb y  w a sz e , s c h y lo n e  k a  z iem i,
I śn ię  k ró le w s k ie  d u m y  w m ej z a d u m ie .

N o c ą  ro z m a w ia m  z g w ia z d a m i z ło te m i,
W  b u rz ę  ro z m a w ia m  z  je j h e ro ld e m , g ro m e m , 
C o  je s t  m i d ru h e m  p rz e to , ż e  w c ią ż  ś le  m i

Ś m ie r te ln y  w y zew . —  P o n a d  s k a ln y m  z ło m em , 
W y so k o  w z n ie s io n  n a d  m a rn e  ig l iw ie ,
S to ję  i d u m a m , a  n ie b o  m i d o m e m .

S to ję  i d u m a m , a  p o  la t  u p ły w ie  
P o d e p r ę  s o b ą  s k le p ie n ie  św ią ty n i 
I w sz y s tk ic h , k tó rz y  ją  u jrz ą , z a d z iw ię .



S to ję  i d u a ia m , a. g d y  s ię  w y lin i
D z w o n  z g lin n y c h  o s ło n , w  sz c z y c ie  g o  u w ią ż ę
1 w  sp iż  u d e rz ę , a  n ik t  n ie  u czy n i

W ię k s z e g o  c u d u . A  k ie d y  c h o rą ż e  
W o js k a  ś w ia t ło ś c i  b ę d ą  s z u k a ć  d rz e w c a  
D la  sw y c h  p r o p o r c ó w , ja  z  n ie m i p o d ą ż ę !

T a k  z w y ży n  sz u m ia ł d ą b ,  a  c z a s  n a ś m ie w c a  
S tr z ą s a ł  z e ń  o w o c  w  d o jr z e w a ć  g o d z in ie  
I s p o j r z a ł  n a d ó l  p u sz c z  k ró le w s k i  p ie w c a  
I . . .  ż e ru ją c e  u jr z a ł  w o k ó ł św in ie .
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B A  J K A .

M ó w ią , że  k ie d y  w  B e tle je m  d a le k ie m  
P a n  B ó g  n a  s ia n k u  ro d z i ł  s ię  c z ło w ie k ie m ,
A  p o c h y lo n y  n a d  b o ż e m  d z ie c ią tk ie m
T c h e m  je  sw y m  p r a g n ą ł  o g rz a ć  w ó ł z  o ś lą tk ie m ,
M ały  J e z u s e k , s ła b iu ś k i  i w io tk i,
N ie  z d o lą c  je s z c z e  w z ią ć  w g a r s tk ę  o b ro k u ,
D a ł  im , ja k  lu d z io m , m o w y  d a r  p r z e s ło d k i  
I c u d  te n  w  w ilją  p o n a w ia  c o ro k u .

*
* #

T a tu lu  —  o zw ie  s ię  J a ś  p o  w ie c z e rz y  —
P ó jd ź m y  w o b ó rk ę  z a jź re ć  n a  g a d z in ę ,
C z y  n a s  o s ło w i ?  —  Z o śk a  w  to  n ie  w ie rzy ,
A  ja , ta tu lu ,  z  c ie k a w o ś c i g in ę ,
Ino  s ię  b o ja m  iś ć , b o  z ią b  i c iem n o .

—  O d z ie j  ic h , m a tk a , i w ra z  p ó d ź c ie  ze  m ną .

C h o ć  sy n  rz e k ł  „ b o ja m  s ię “ a  o jc ie c  „ p ę d ź m y ',  
M a z u rs k ą  g w a rą  b a jk i  s ię  n ie  łu d ź m y ,
O d  m ie js c a  a k c j i  n ic  tu  n ie  z a w is ło ,
E z o p  n ie  z w a ż a , g d z ie  sw ą  b a ś ń  w y g ła s z a ; 
S p ra w a  s ię  m o g ła  w y d a rz y ć  n a d  W is łą ,
L ecz  ró w n ie  d o b rz e  i w s ta jn i  A u g ja s z a ,
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D o  k tó r e j  c h y łk ie m  J a ś ,  Z o śk a  i o c ie c  
W le ź li ,  b y  ro z m ó w  m ię d z y  b y d łe m  dociec*

W le ź li ,  s łu c h a ją ,  a  tu  c a la  s z o p a  
G a w o rz y  s o b ie  n i k ie  j c h ło p  d o  c h ło p a ,
A  że  ju ż  p ó łn o c  n a  z e g a rz e  b lis k a ,
Ż a d n e  z b y d lą te k  n ie  ż a łu je  p y s k a ,
B y le  w je d y n e j a ż  n a p rz e z r o k  d o b ie ,  

In s ty n k to m  fo lg ę  d a ją c ,  u lż y ć  so b ie .

Z d u m io n y  o jc ie c  tu l i  k ’s o b ie  d z ie c i,
B oć  ro z m a ic ie  b y w a  c ie m n ą  n o c ą ;
R a z w ra z  g d z ie ś  ś le p ió w  w ę g ie le k  z a św ie c i, 
R a z w ra z  g d z ie ś  ja k ie ś  s k r z y d ła  z a ło p o c ą . —  
J a k b y  ta m  b y ła  w sz y s tk ic h  z w ie rz ą t s c h a d z k a , 
T u  c o ś  z a w y ło  n ib y  w ilc z e  g a rd ło ,
T a m  o d  lw a  g ło ś n ie j  ry k n ę ło  z n ie n a c k a , 
O w d z ie  s ię  ja g n ię  ż a ło ś n ie  ro z d a r ło ,
Z a ś  p o d  p o w a łą , g d z ie  s i a d a ją  k u ry ,
O r ie m i w  m ro k a c h  z a sz u m ia ło  p ió ry  
I ta k im  s k w ire m  z a k le k ta ło  w  c iszy ,
Z e s ię  p o d  d y le  p o c h o w a ły  m yszy  
A  n a w e t ś p ią c y  ś r ó d  g ro c h o w in  B u re k  

Z je ż y ł s ię , s z a r p n ą ł  i n a d e rw a ł  sz n u re k .

—  O  ra ju ,  r a ju  —  s z e p n ie  J a ś  p o b la d ły  —  
P rz y tu l s ię  Z o śk a .

B ez  c o ?

—  P s t ,  d z ie w u c h o ,
N ie  s ły sz y sz  to  ja k  m ru c z ą ?



P rz e c ie  j a d ły . .

—  T e ra z b y  n a s z ą  c h c ia ły  p o p ić  ju c h ą .
S c h o w a j s ię  z a  m n ie  a b o  w leź  d o  d z iu ry ,
Bo m i s ię  w id z i, co  o s trz ą  p a z u ry .

N a g le  z b ó r  b y d lą t  u c is z y ł s ię  w sz y s te k , 
B o w iem  c a p -b r o d a c z  z b ro d a ty m  k o le g ą  
Z aczę li d y sk u rs .

—  A lb o  je s te m  c h ły s te k  
A lb o  ta  s z o p a  je s t  a r k ą  N o e g o ,
U  k tó r e j  ś c ia n y  p ę c z n ie ją  i  ro s n ą  
N ie p o w s tr z y m a n ą  tw ó rc z o ś c ią  r a d o s n ą .

—  1 ja  ta k  m y ś lę

—  A  sk o ro  ze  sz c z ę te m  
W s z y s tk o , co  ż y ło , w  p o to p ie  z g in ę ło ,
M y, t a  o b ó rk a , je s t  o w y m  o k rę te m ,
W  k tó re j  s ię  n o w e  k r e a tu ry  d z ie ło  
S p e łn i  d la  ś w ia ta . Z  te j  s ta jn i ,  z  je j ła jn a  
P o c z n ie  s ię  d o b a  n o w a , n a d z w y c z a jn a !
M y o tw o rz y m y  o d  Z b ru c z a  p o  W a r tę  
N o w e j lu d z k o ś c i, n o w y c h  d z ie jó w  k a r tę !
M y, c h o ć b y  p rz e z  to ,  ż e śm y  m ło d ą  ra s ą ,
N o w y  c e l w y tk n ie m  n a d c h o d z ą c y m  cz a so m , 
M y ...  ja  ta k  tu s z ę  i ty  tu s z  ta k , b ra c ie ,
Ze m u s ia ł P a n  B ó g  m ie ć  s p e c ja ln e  ra c je ,
Iż n a  lic h u tk im , ty m  o t!  z  d y ló w  p ro m ie  
P o z w o lił  s ię  n a m  o s ta ć  w  z a w ie ru s z e .
T o ż  k ie d y  o b a j n a  T a t r  A r a ra c ie

R y m y  i ry tm y .  7
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W y lą d u je m y , d w a  P ro m e te u s z e ,
N a m -to  z n ie ś ć  ś w ia tu  n o w e  z n ie b a  p ło m ię , 
N a m , p a n ie  d z ie ju , n a m .. .

N o , i t a k  d a le j  
B y lib y  je s z e  d łu g o  ro z p ra w ia li ,
A  J a ś  i Z o śk a  je s z c z e  d o  te j  c h w ili 
W  lw a  n a  o b ó rc e  i w  o r la  w ie rz y li,
G d y b y  n ie  m a tk a  im  a  o jc u  żo n a , 
N ie o b e c n o ś c ią  ic h  z n ie p o k o jo n a ,
W  św ie t le  la ta rk i , k tó r ą  z  izb  p rz y n io s ła  
ł k tó r ą  o to  n a d  g a d z in ą  t r z ę s ie ,
N ie  u k a z a ła  im  m ia s to  lw a  —  o s ła ,
A  m ia s to  o r łó w  —  p o d s k u b a n e  g ę s ie .
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J
DEPTAK.

W y ż e j!  d a le j !  —  śm ie c h  m ię  d ła w i . . .  
K ę d y ż  w y ż e j?  d a le j  g d z ie ?
C zy  ta m , g d z ie  s ię  o r z e ł  p ła w i 
W  p u rp u ro w e j r a n k a  m g le ?

C zy  ta ra , k ę d y  n a d  o tc h l is k ie m  
G ra n ito w y  d u m a  sz c z y t 
G a s n ą c  z d n ia  o s ta tn im  b ły s k ie m , 
R ó ż o w ie ją c  w p ie rw s z y  ś w i t?

C z y li m o że  w y że j je s z c z e  
N a d  lo t  o r ła ,  n a d  g ó r  łb y ,
G d z ie  d r ó g  m le c z n y c h  p ró s z ą  d e sz c z e  
I s ło n e c z n e  z ło to  m ż y ?

W y ż e j!  h y ż e j!  —  lo t  n ie s p o ry ,

S k o ro  s ię g a  ty lk o  s ło ń c , —
T o ć  i z a  n ie m  s ą  p rz e s tw o ry ,
A ż  ta m , a ż  ta m  t r z e b a  s ią c !

C ó ż  t o ?  p r ó ż n ia ?  —  w ięc  p o p ro s tu , 
N ie  w zw y ż  le c ie ć  je n o  w d a l,
L ą d e m  p ó ty , a ż  z p o m o s tu  
P rz y jd z ie  w sk o c z y ć  n a  g r z b ie t  fa l.



ju ż  k r e s  t o n i ?  —  to  n ic , z a  n ią  
N o w y  lą d  i n o w y  brzeg-,
Z a ś  z a  n ie m i n u r t  z  p rz y s ta n ią ,
Z  k tó r e j . . .  r o z p o c z ę to  b ieg !S I

I ta k  w k ó łk o , ta k  b e z k o ń c a .
A ż  s ię  g ło w y  c z e p ia  m ą t ,  —
Z s ło ń c  w o tc h l is k a , z  o tc h l is k  w s ło ń c a , 
Z  b rz e g u  w  m o rz e , z  m o rz a  w lą d .

Ś m ie c h  m ię  d ła w i, śm ie c h  z łe j jęd zy - ... 
K to  w y m y ś lił t a k i  ż a r t ,
D a jc ie - ż  ty m fa  m u  c o p rę d z e j ,
B o  z a is te  ty m fa  w a r t!
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T R Z Y  S O N E T Y .

I.

N ie  lu b ię  w ie r s z a  z  ja s n ą  k a n ty le n ą ,
C o  n ib y  a r  ja  L u c ji  z  L a m m e rm o ru ,
P ły n ie  g ła d z iu c h n o , n ie  w s z c z y n a ją c  sp o ru  

Z u c h e m  s łu c h a c z a  lu b  p o e ty  w en ą .

N ie  lu b ię  z a  to ,  ż e  b y w a  t ą  c e n ą ,
D la  k tó r e j  c z ę s to  w n ę trz n a  m o c  u tw o ru ,
Z a m ia s t o d  g ro m ó w  p o ż y c z a ć  k a lo ru ,
M d ły m  s ię  p a s te le m  z a d o w a ln ia  je n o .

I to ,  co  z o g n ia  w z iąw szy  sw ó j p o c z ą te k , 
P o w in n o  h u c z e ć , p ry s k a ć  ja k  k ip ią te k  
I ro z ż a rz o n ą  m a g m ą  z ie m ię  ży źn ić ,
Z w o d o try s k a m i p o c z y n a  s ię  b l iź n ić  
1 s ło d k o  sz e m ra ć  w  s trz y ż o n y m  o g ro d z ie ,
G d z ie  N a rc y z  k s z ta ł ty  sw e  p o d z iw ia  w  w o d z ie .

II.

P r e c z  z  © ro tam i d łó ta  P r a k s y te la  
1 A f r o d y tą  z  K n id u  a lb o  K o s u !
B y t n ie  je s t  w iz ją  lu b e g o  H y p n o s u ,
Z  E n d y m io n a m i d rz e m e k  n ie  p o d z ie la .



N ie  w d z ię k , n ie  g ła d k a  p o w a b n o ś ć  g o  w c ie la , 
L e c z  c h ro p o w a ta  g w a łto w n o ś ć  o d c io s u , —
Z  ro z s z a la łe g o  w ira m i c h a o s u  
Ś w ia t  w y k rz e s a ło  ra m ię  S tw o rz y c ie la .

Z ie m sk i c ie ń  j e g o  n ie  w y rz e ź b ił  M u zy ,
L e c z  z a p a trz o n y  w w ę ż y  łe b  M ed u zy ,
D a ł  M o jż e sz o w i d w a  z łe , g ro ź n e  g u z y .
B o  n a  d n ie  z ja w is k , t ę c z ą  ic h  n a k ry ta ,
Ś p i ,  le c z  w c ią ż  p rz e z  sen  c h y c h o c e  i z g rz y ta  
N a jż a r io c z n ie js z a  z K e r :  t  e  r  r  i b  i 1 i t  a .

I I I .

N a  szy i sw o je j n ie  c z u ją c  p o w ro z a ,
K tó ry  L a c h e s is  n ie s tru d z e n ie  p rz ę d z ie ,
W  g ro m a d z ie  r a d o  b ie r z e tn  d n ia  o rę d z ie ,
A le s a m -n a -s a m  d rż y m y  ja k  m im o z a .

H u c z n y  n a sz  k a n k a n  —  to  je d y n ie  p o z a  i 
P o z ą :  „ ta m  p ó jd ę  a ż  n a  s k a l  k r a w ę d z ie ! "  —  
S z a le ć  czy  tę s k n ić  je d n o  je s t ,  b o  w s z ę d z ie  
C z y h a  ta  s a m a  s ę p io s z p o n a  G ro z a .

G ro z a  n a ro d z in , w z ro s tu  i z a n ik u ,
G ro z a  w e s tc h n ie n ia  i d z ik ie g o  k rz y k u ,
S ło d k ie j  m iło ś c i, s ło d s z e j n ie n a w iś c i ,
T e g o ,  co  iś c i s ię  n am  i n ie  i ś c i . • .
N a  w sz y s tk ie m  le g ła  o m ro c z  t e n e b r o s a  
I n a  p r z e p a ś c ia c h  b y tu  w y je :  g r o z a !
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N A  M A R G I N E S I E  „ D I V / N Y Q' D A N T A .

P o lo w a  p ła tk ó w  te j  m is ty c z n e j ró ż y ,
P o  k tó r e j  s z e d łe m  za  m ą  ja s n ą  P a n ią ,
W  m g ła c h  ju ż  le ż a ła  u  n a sz y c h  p o d n ó ż y ,

A  z a s ię  d ru g a  p o d  b łę k i tu  b a n ią ,
S k ą p a n a  w  tę c z a c h  i p o ra n n e j  ro s ie ,
G o rz a ła  o g n ie m , że  i s p o jrz e ć  n a  n ią

N ie  d o ś ra ie w a le m . A  w te m  n a  z a k o s ie  
Ś c ie ż k i ,  c o  w io d ła  n a  p ła te k  s ą s ie d n i ,
S ia d  s tó p  m ej P a n i z g in ą ł  w m c h a c h  i w rz o s ie .

W ię c  p rz y s ta n ą łe m  ja k  w ę d ró w c e  b ie d n i ,
C o  z a p lą ta n i  w  g ę s ty c h  m ro k ó w  s ie c i 
C z e k a ją  trw o ż n ie , k ie d y  s ię  ro z e d n i

I s ło ń c e  z n o w u  n a d  n im i z a św ie c i,
A b y  ic h  o g rz a ć  i w y w ie ść  n a  ja ś n ię ,
Z a n im  im  d u s z a  z ra m io n  p re c z  u le c i .

T a k  p rz y s ta n ą łe m  b y ł w  m ie js c u , g d z ie  w ła śn ie  
C ie ń  c z a rn y  k ła d ł  s ię  i ty lk o  z m y s ł u c h a  
S z e d ł n a  w y w ia d y , z a li  g d z ie  n ie  sz a ś n ie
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J a k a  p ta s z y n a  a lb o  gałąź s u c h a
C h y b k ie m  je j  s k rz y d łe m  tr ą c o n a  w  p rz e lo c ie  —
L e c z  w o k ó ł c is z a  z a le g a ła  g łu c h a .

N a g le  n a  d rz e w a  p o b lis k im  w y k ro c ie ,
J a k b y  to  b y ły  ś w ię to ja ń s k ie  c z e rw ie
L u b  k w ia t c z a ro w n y , k tó ry m  lś n ią  p a p ro c ie ,

W  d ż d ż e m  w y p ie k a n e j  u  k o rz e n ia  p rz e rw ie  
J a k o w e ś  m o d re  z a ż e g ło  s ię  p to m ię . —
P o jrz ę  a  o n o  o d  p n ia  s ię  o d e rw ie

1 z ra z u  z d a ła  s to i n ie ru c h o m ie  
A  p o te m  z w o ln a  k u  m n ie  s ię  n a b liż a  
A ż  i ję z y k ie m  lu d z k im  r z e k n ie  d o  m ię :

—  P o  co , D u ra n te ,  k re ś l is z  te n  z n a k  k rz y ż a  
1 d rż ą c y  w z y w a sz  O jc a ,  S y n a  D u c h a ?
C z y ż b y  z a w io d ła  c ię  p a m ię ć  tw a  c h y ż a ?

K a ż  je j ,  n ie c h  w  la t a  m in io n e  s ię  w s łu c h a  
i —  n ib y  n ę d z a rz  w ś m ie tn is k u  —  p o g rz e b ie  
W  w s p o m n ie n ia c h  z ie m i a  ro z p o z n a s z  d ru h a .

„ G ło s  tw ó j n ie o b c y  —  rz e k łe m  —  i z n a m  c ie b ie ,  
„ A  ra c z e j z n a łe m  c ię  p o ś r ó d  p a d o łó w ,
.„Lecz n ie  s p o d z ie w a ł  n ig d y  u jr z e ć  w  n ie b i e ” .

106



„ J a k i e ś  tu  t r a f i ł  w  ■ te n  o g ró d  a n io łó w  
„ T y , c o ś  m ia ł s e r c e  tw a rd s z e  o d  k a m ie n ia  
„ A  r ę k ę  c ię ż sz ą  d l a  s i e r o t  n iż  o łó w ? "

„T y , co  p o d s tę p n ie , b e z  c zc i i su m ie n ia , 
„ G w a łc iłe ś  w d o w y , l ic h w ą  n ę d z i ł  s ta rc e  
„1 d o  s e tn e g o ś  w in ie n  p o k o le n ia

„ P o  łe b  w y s tę p n y  w sm o le  tk w ić  i s i a r c e ?  
„ C z y ż b y  c ię , w  p ie k ie ł  z n ie ś ć  n ie  m o g ą c  k a ź n i, 
„ R a d a m a n t w y s ła ł a ż  tu ta j  n a  h a r c e ?

—  M ój A llig h ie r i!  n ie  s ie rd ź  s ię , n ie  d ra ż n ij 
W o li , u k ry te j  n a  d n ie  s e r c  i su m ie ń  —
W sz a k  m o żem  z s o b ą  m ó w ić  p o  p rz y ja ź n i.

P ra w d a ,  że  ó w d z ie  k ę d y  A r n a  s tru m ie ń
O  P o n te  V e c c h io  ro z t r ą c a  sw e  p ia n y  
B y łe m .. .  n a z w ijm y  to :  n ie p o ro z u m ie ń

L iczn y ch  p o w o d e m . R o z k o sz o m  o d d a n y  
G w a łc iłe m  c z ę s to  n ie le tn ie  d z ie c ię ta ,
Z p ra w a  c z y n iłe m  s o b ie  p a ra w a n y ,

Z  lu d z k ie g o  p o tu  w y c is k a ł p ro c e n ta ,
Z h a ń b y  i t r u p ó w  k ła d ł  d o  w ła d z y  s to p n ie  —  
W s z y s tk o  to  p r a w d a ,  le c z  d z iś  k tó ż  p a m ię ta
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J a k  to  ta m  b y ło ?  czy  c h o ć  je d e n  k o p n ie  
Im ię  m e  g ło ś n e ?  —  n ik t  s ię  n ie  p o w a ż y . 
B o w iem , a c z  ż y ją c  ż y łe m .. .  n ie ro z tro p n ie ,

A lena  ro z t ro p n ie  z a w sz e  s ta ł  n a  s tra ż y ,
A b y  u c z y n k i w y ższy m  z d a ją c  s ą d o m  
P a m ię c i  z m a r ły c h  n ie  ś c ią g a ć  z o łta rz y .

Ilu ż -em  p rz e z  to  i m o rz o m  i lą d o m  
O c a l i ł  b o ż y sz c z  i p o d n ió s ł  ic h  c e n ę !  
llu m  sa m  w y rw a ł s ię  k a ź n io m  i t r ą d o m !

A  to  w  n a g r o d ę  za  s z c z ę ś liw ą  w en ę , 
K ie d y m  u  ło t r a  ja k ie g o ś  g rz m ia ł  tr u m n y : 
„ D e  m o r tu is ,  in ą u a m , n ih il n is i b e n e “ .

W id z ę , D u ra n te ,  ż e  c h o ć  b y s tro u m n y  
N ie  c z u je sz  s łó w  ty c h  g łę b i  i w a r to ś c i  —- 
A  je d n a k  le p s z e j n ie  z n a jd z ie s z  k o lu m n y

N a  c h ra m  d ź w ig a n y  r ę k ą  p o to m n o śc i.
C z y ż  m a  o b e c n o ś ć  tu  c i n ie  w y s ta r c z a ?  
C z y liż  z a  w sz y s tk ie  d o w o d y  n ie  d o ś ć  c i ,

Z e  m n ie  tu  w id z is z ?  T łu m u  g re x  p o t  w a rcz  a 
Z ra z u  p rz e m ilc z a  to  „ n il  n is i  b e n e “ ,
Z razu  m a k s y m a  t a ,  to  ty lk o  ta r c z a
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O s ła n ia ją c a  w ilk a  lu b  h y e n ę .
L ecz  p o te m , w k ró tc e , te n  i ó w  n a rz e k a : 
„ Z a w c z e ś n ie  ż y c ia  p o rz u c i ł  a r e n ę "

K to ś  d r u g i  w e s tc h n ie : „ o t ,  s z k o d a  c z ło w ie k a " , 
K to ś  t r z e c i  d o d a , „ ś w ie c i ł  c n ó t  p rz y k ła d e m , 
„ N ie c h ż e  m u za  to  z ie m ia  b ę d z ie  l e k k a ” .

1 ta k  p o w o li s p ló t ł  m i s ię  te n  d ja d e m ,
W  k tó ry m  m n ie  w id z isz , a  k tó r e g o  p ró ż n o  
S z u k a m  o c z y m a  n a  tw e m  c z o le  b la d e m .

T a k , ta k , D u ra n te ,  —  c h o c ia ż  z g o ła  ró ż n ą  
S z liśm y  tu  d ro g ą ,  o b a śm y  u c e lu .
L ecz  g d y  ty  P a n i tw e j ż y je s z  ja łm u ż n ą

J a  sam  u sz c z k n ą łe m  k w ia te k  A s fo d e lu , 
W ła s n e  m ię  tu ta j  p rz y w io d ło  n a tc h n ie n ie .  —  
T e ra z  o d c h o d z ę , b ą d ź  z d ró w  p rz y ja c ie lu .

S k o ń c z y ł i z n ik n ą ł , a  jam  n a  s k in ie n ie  
S ło d k ie j  m e j P a n i,  p ły n ą c e j z u k o sa ,
D u sz ą  p o c h w y c ił  J e j  d u sz y  p ro m ie n ie  
1 n a  s z a t rą b k u  u le c ia ł  w  n ie b io s a .



NA MARGINESIE .DIVINY“ DANTA.

(Paradiso, III, 45—61 i 104— 117).

C h o ć  w p rz e p ę d z o n y m  p rz e z  a le m b ik  cz y ść c a  
D u c h  rd z y , a  c ia ło  c ię ż a ru  p o z b y ło  
i  m o g łe m  w s fe rz e  b e z z ę b n e g o  ły ś c a ,

C o  je s t  n a jw ię k s z y m  w ś ró d  g w ia z d  s z a ła w iłą  
(B o  c o ty g o d n ia  in n e  w d z ie w a  m a sk i)  
C o ra z - to  ż w a w ie j z d ą ż a ć  za  m ą m iłą , —
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J e d n a k  te j  je s z c z e m  n ie  d o s tą p i!  ła s k i,
A ż e b y  c z a se m  n ie  p o z o s ta ć  w ty le  
Z a  p ł jn ą c e m i  z c u d n y c h  ó c z  je j b la s k i,

A lb o  n ie  g rz ę z n ą ć  w b łę d z ie  i o m y lę , 

j a k  w  o w y m  le s ie , g d z ie m  s p o tk a ł  w ilc z y c ę , —- 
Z k s ię ż y c a  s fe ry  je d n ę  p o m n ę  c h w i lę . . .

J e s z c z e  w P ic c a r d y  w p a trz o n  w ló s ie n ic ę ,
K tó rą  —  że  g w a łte m  s k a ż o n o  je j ś lu b y  —  
N ie b o  z m ie n iło  w  tę c z e  i ró ż y c e

i  p rz e p o i ło  św ia t łe m  je j p rz e g u b y ,
P o jrz ę : a  o to  z d a l i  k u  m n ie  p ły n ie  

P o s ta ć  p ię k n ie js z a  n a d  in n e  c h e ru b y .

T y , co  te  s ło w a  c z y ta sz , o s ą d ź  n in ie ,
C zy  z  p u rg a to r jó w  w y sz e d łe m  z w y c ię sk o ,
Z e  t a k  z n a la z łsz y  s ię  sa m  p rz y  d z ie w c z y n ie ,

K ra śn ie js z e j s to k ro ć  n iż  g r a n a tu  m ię sk o ,
J e j  a la b a s tr ó w  i u s te k  p o n ę c ie .
T w a rd o  s ię  o p rz e ć  z d o ła łe m  i m ę s k o ?

C z y ta ją c e g o  te  tu  s ło w a  k ię  c ię ,

C zy  w h o r t u s  c l a u s u s  n ie  w k ro c z y łb y ś  śm ia ło , 
W ie d z ą c , ż e  z d ję to  z je g o  w ró t  p ie c z ę c ie
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I ż e  to  p y s z n e  sw y m  ro z k w ite m  c ia ło  
P rz y w in ą ć  c i s ię  d o  tw e j p ie r s i  u d a  
j a k  s ię  to  k o m u ś  in n e m u  u d a ło ?

je ż e l i  s z c z e ry  je s te ś  i n ie  d u d a ,
P e w n ie b y ś  p o rw a ł  ją  w  k rz e p k ie  ra m io n a  
I z  w arg- je j w y ssa ł w sz y s tk ie  ra ju  c u d a

i w sz y s tk ą  ro z k o s z  w e z b ra n e g o  ło n a  —  
L e c z  ja , c o m  w y se c h ł w in f e rn ie  n a  w ió re k  
I b y ł  ja k  la r w a , m ią sz u  p o z b a w io n a ,

Z ło ż y łe m  rę c e  n ie  ja k  n a  p a c io r e k  

I ty łk o m  o czy  p o d n ió s ł  p a ła ją c e  
N a  n a jp ię k n ie j s z ą  t ę  z  to s k a ń s k ic h  c ó re k .

N a te n c z a s  o n a  ź re n ic  sw o ic h  s ło ń c e  
I p ą c z k i u s te k , ś w ie ż s z y c h  n iż  p rz e d w io ś n ie  
Z w ra c a ją c  k u  m n ie , r z e k ła :  —  N a  te j  łą c e

N a  k tó r e j  w o k ó ł s a m a  li! ja  ro ś n ie  
I sa m e  w k rą g  s ię  b ie lą  s z p ik a n a rd y . 
W ię d n ą c e  z w d z ię k ie m , a le  i b e z k ło ś n ie ,

P ię k n e  c i rz e c z y  p ra w ił  c ie ń  P ic c a r d y ,  
P ię k n ie  g d a k a ło  t r u s ią tk o  R o g ie r a  
] in n e  n ie m n ie j  u ro c z e  p u la rd y ,
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L e c z  w ie d z , że  w  k rę g u  tym  je s t  w y ższa  s fe ra , 
T a k  g ó ru ją c a  n a d  ic h  w iry d a rz e m ,
J a k  p r z e d  o b łu d ą  m a  d a n k  p ra w d a  s z c z e ra .

M y ta m  n ie  p ła c z e m , że  z k la u z u ry  ja rz e m  
L u b e g o  d ło ń  n a s  w y rw a ła  k o c h a n k a ,
A n i g o rz k ie m i łz a m i s ię  n ie  m ażem ,

Ze w n a s  d z ie w ic tw o  p ry s n ę ło , ja k  p ia n k a , 
I  ż e  p ró c z  liiij ż y c ie  n a m  n a  c z o le  
R ó ż  p u rp u ro w y c h  p rz y d a ło  d o  w ia n k a .

Zeim W y ż sz e j W o li  n iz iu c h n ą  m ą  w o lę  
K o rn ie  p o d d a ła  i s p o le g ła  n a  N ie j,
W id z is z  z d o b ią c ą  b io d r a  m e c i n t o l ę ,

K tó re jb y ś  p ró ż n o  sz u k a !  n a  tw e j P a n i.  
j a k  ją  z d o b y ła m ?  —  z a ra z  c i o p o w ie m ,
B o c h ę tn ie  c z y n ią  s p o w ie d ź  z a k o c h a n i :

D rg n ę ła m  z p ie rw o s p u  g ę s ie j  s k ó r k i  m ro w iem , 
K ie d y m  o ju t r z n i  w  m ej z a k o n n e j c e li 
U jrz a ła  k s ie n ię , z g ię tą  n a d  w e z g ło w ie m .

„ L u k re c jo  —  rz e k ła  —  d o ś ć  ju ż  te j  p o śc ie li ,  
„ W s ta ń  i w łó ż  h a b it .  F r a  F i l ip p o  w czo ra  
„ B ia d a ł  p r z e d e  m n ą , że  c h o c ia ż  a n ie l i

Kymy i r y tm y .  8
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.T łu m n ie  d o ń  s c h o d z ą  z  n ie b ie s k ie g o  d w o ra  
„ I le k ro ć  p e n d z e l w e  f io lc e  u m o czy ,
„ L e c z  s ię  z M a d o n n y  tw a rz ą  n ie  u p o ra

„I w  m a r tw e  lin je  w iz ji J e j  n ie  w tło c z y ,

„ J e ś l i  ła s k a w e  n ie  z d a rz ą  m u  lo sy
„ R a z  je d e n  s p o j r z e ć  w  ró w n ie  m o d re  o czy .

„ T y  i b e z  b łic h u  m a sz  z ło c is te  w ło sy , 
„ W a rg i  p o w a b n e  i s ło d s z e  o d  w iśn i,
„W  o c z a c h  b łę k i ty  i c z a r  w n ó ż c e  b o s e j .

„ W ię c , c h o ć  m a la rz e  b a rd z o  s ą  k a p ry ś n i,  
„ S ią d ź  m u p o z o w a ć . M o ż e  p a tr z ą c  n a  c ię , 
„ P o s ta ć  M a d o n n y  z tw e j p o s ta c i  w y śn i.

„ G d y b y  z a ś  c h c ia ł  c ię  m ie ć  w lu ź n ie js z e j s z a c ie , 
„N ie  b ro ń  m u  te g o , —  b o w ie m  c z łe k  to  b o ż y  
„1 ja k  m y w sz y s tk ie  ży je  w c e l ib a c ie " .

P o s łu s z n a  k s ie n i p o w s ta ła m  c o s k o rz e j  
U fn a , ż e  m o że  w  o b ra z  n a d a m  m u  s ię  
D la  m e j tw a rz y c z k i n ie w in n e j i h o ż e j,

L e c z  p o u c z o n a  o d  s ió s tr ,  że  p o k u s ie  
Z a ra z  s p o c z ą tk u  t r z a  p rz y c ie ra ć  ro g u ,
N ie  w d z ia ła m  g ie z ła  p o d  z a k o n n e  w ło s ie
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I s z a t  u d r ę k ę  o f ia ru ją c  B o g u  
1 tą  u d r ę k ą  ja k  o g n ie m  s p o w ita ,
Z b ie g ła m  d o  s t u d i o  i s ta n ę ła m  w p ro g u .

P ró ż n a  c ie k a w o ś ć  n ie c h  p rz e z  c ię  n ie  p y ta , 
N a  c z e m  n a s z  s e a n s  u tk n ą ł  ju ż  w  p o łu d n ie ...  
S e rc e  m i c h c ia ło  f ru n ą ć  z  p o d  h a b ita ,

G d y  F ra  F i l ip p o  p o c z ą ł  s z e p ta ć  c u d n ie
0  te j  p o ż o d z e , co  r a z  z a ż e g n ię ta
N a  m o ic h  u s ta c h , ju ż  w  n im  n ie  w y c h łó d n ie

P o  w ie k i w ie k ó w , —  że  n a d  św ię c e ń  p ę ta  
S to k ro ć  w ię z is ts z e  n a  n ie g o  o k o w y  
W ło ż y ły  te  o t!  —  p rz y p a trz  s ię  —  rą c z ę ta ,

Ze m u  w p a le c ie  w sz y s te k  b la s k  tę c z o w y  
Z g a ś n ie , je ż e li  ja  z g a s n ę  za  k r a tą
1 że  m ię  z  z a  n ie j w p ro s t  w y k ra ść  g o to w y .

U  k o la n  g o  sw y ch  w id z ą c , rz e k ła m  n a  to ;  
G ło s  m asz  c h e ru b a , w ięc  z a w sze  i w sz ę d z ie  

P ó jd ę  za  to b ą .  —  N a  o d p u ś c ie  w P ra to ,

J e d y n y m  d la  n a s  d o s tę p n y m  o b rz ę d z ie ,
.Bo ty lk o  w ty m  d n iu  w ycfaodzim  z k la u z u ry , 
K ie d y  p r o c e s ja  p rz e z  b a lk o n  iś ć  b ę d z ie



A  tłu m  c i n t o l ę  p rz e z  k a d z id e ł  ch m u ry  
U jrz y  w K ijo w y ch  r ę k a c h  A n u n c i a t y ,  —  
j a k o  g o łą b k ę  o rz e ł  w ic h ro p ió ry ,

Z a b ie r z  m ię  c a łą  i n ie ś  w  sw o je  św ia ty , 
K ę d y  s ię  w sz y s tk o  tę c z ą  b a rw  s ło n e c z n i,  
G d z ie  d u s z e  p ą p ią  i p a c h n ą  ja k  k w ia ty ,

G d z ie  z a  m o ty la  p y łk ie m  s ię  im  n ie  c zn i,
B o  ju ż  z a m k n ę ły  g o  w ta jn ia c h  k ie l ic h a  
1 g d z ie  b ę d z ie m y  sa m i i b e z p ie c z n i.. .

Z a  ty d z ie ń  w  P r a to ,  n ik t  p a tr z ą c  n a  m n ic h a , 
J a k  z  d ru g im  f r a t e ,  z a p ło n io n y m  n ie c o , 
S k ro ś  ro z m o d lo n e j c iż b y  s ię  p rz e p y c h a ,

N ie  o d g a d ł ,  czem u  o czy  im  ta k  św ie c ą ,
N ie  w y c z u ł, ż e  ta m  w im ię  w s p ó ln e j d o li 
A n io ł  z  a n io łe m  w ra j  m iło ś c i !e cą , —

Ż e ta  n a d  m ło d sz y m  g w ia z d a  w a u re o l i  
Ś w ia t ło  sw e  c z e rp ie  z rz u c o n y c h  m u  s k ry c ie  
P rz e z  A n u n c i a t ę  p r z e p a s e k  c i n t o l i .

C zy  w id z is z  n a  m n ie  je j  z ło c is te  n ic i e ?
Z  rą k  P a n i n ie b io s  w z ię ła m  je  n a g r o d ą ,  
Ż em  w s łu ż b ie  d la  N ie j s t r a w iła  m e  ż y c ie .
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P o d  p e n d z le m  m n ic h a  b y ła m  je d n ą  o d ą  
N a  m a c ie rz y ń s tw a  c z e ść  i  c z e ś ć  M ad o n n y !
W  c h ra m a c h  F lo r e n c j i  w sz y s tk ie  r ó d  sw ó j w io d ą

Z e m n ie  i z  c ic h e j te j  c e łi z a k o n n e j ,
G d z ie m  F r a  F i l ip p a  n a tc h n ę ła  p a le tę ,
A  o n  z  d z ie w c z y n y  m d le j i w ązko łonm ej

S tw o rz y !  u ro c z ą  m a tk ę  i ko b ie tę .
Z e m n ie , z  L u k re c j i  Buti czar  t e n  płynie,
C o  d a je  w z n io s łą  m a la rs tw u  p o d n ie tę

J w c iąż  trw a  je s z c z e  i n ie p rę d k o  minie.
Bo c h o c ia ż  d z is ia j  i  j a  i m n ic h  c ie n ie m ,
O b o je  ż y je m  w  n a s z y m  Filip in ie ,

P o s ta ć  m a  d o tą d  j e s t  je g o  n a tc h n ie n ie m . —
L e c z  d o ś ć  s p o w ie d z i . O to  s ię  ju ż  łą k a  
W s ty d liw y c h  P ic c a r d  o d e z w a ła  p ie n ie m

1 tw o ja  B ice  s a m o tn ie  s ię  b łą k a  
I to b ie  s p ie s z n o  z a c z ą ć  z n ią  b  e  1 ! 'c  a n t e  
1 m n ie  ju ż  tę s k n o  d o  m e g o  m a łż o n k a .
O d c h o d z ę  z a te m , —  b y w a j z d ró w , D u ra n te !
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A R I S T A R C H O S .

Z y ł n ie g d y ś  w A le k s a n d r j i ,  n a u k  i św ią ty ń  m ie śc ie , 
S y n  sm u tk u  i tę s k n o ty  im ie n ie m  A r is ta r c h o s .  —
W  k o ły s k ę  H e r a k le s a  O lim p u  m o ż n e  b o g i 
R z u c iły  w ęże  ś l is k ie , z a b ó jc z y c h  p e łn e  ja d ó w ; 
K rw a w sz ą  n a  A r is ta r c h u  w z ią ć  z a p ra g n ę ły  p o m s tę , 
Ś lą c  n ie m o w lę c iu  lu tn ię , k tó r ą  sam  F e b a s  s tro ił .  
D w u n a s tu  ro b ó t  s p ra w c a  s tu g ło w ą  z d u s i ł  H y d rę ,  —  
S y n  sm u tk u  i tę s k n o ty  p o s k ro m ił b ó s tw  g a d z in ę , 
S tu to n n ą  lu tn ię  F e b a  i o d tą d  b y ł je j p a n e m  

W  o b lic z u  s a m o tn o ś c i i n o c y  w y g w ie ż d ż o n y c h .

A  g d y  la t  m ę s k ic h  d o s z e d ł ,  w p rz y s io n k a c h  A k a d e m ii  
U s t m ę d rc ó w  s ię  w ie sz a ją c , z in n y m i z a s ia d ł  u c z n ie . 
W sz y s c y  z  r a d o ś c ią  ż a k ó w  sy c ili  m ó z g ó w  ła s o ś c  —
O n  s i l i ł  s ię  d a re m n ie  u śm ie rz y ć  d u c h a  g ło d y ;

C o  c h ie b e m  b y ło  in n y m , z a  o k ru c h  m ia ł A r is ta r c h .  
M im o  to  s k r z ę tn ie  z e b r a ł  u ło m k i w sz e lk ie j w ied zy : 
P o b r a t a ł  s ię  z k s ię g a m i p o tę ż n y c h  m a g ó w  W s c h o d u , 
U m a rły c h  ry tu a łe m  i s c h a d z k ą  d u sz  P la to n a ,  —  
P y ta g o r e s a  m is tó w  p rz y s w o i ł  s o b ie  lic z b y ,
A to m y  D e m o k ry ta  i A r c h im e d a  k re ś lb y .
L ecz  g d y  w z ro k  m is trz ó w  w ię z ił p rz e m y ś ln y  k s z ta ł t

[n ie z m ia n u ,
O n  d u c h a  sw e g o  k ła d ą c  n a  s z a l i  W a g  n ie b ie s k ic h ,



W  p rz e s tw o ra c h  ś w ia ta  s z u k a ł  równego  m u c ię ż a ru ; 
L e c z  g d y  ró j  m is trz ó w  z a s ia d ł  z b u tw ia łe  g ry ź ć  b y b lo s y  
L u b  c y rk le m  m ie rz y ć  k s z ta łty  n a d o b n y c h  c ó r  P a rn a s u ,  —  
O n  ło w ią c  u c h e m  to n y  p rz e d z iw n e j s łó w  h a rm o n ji ,
Z e z b o ż n e m  tc h u  z a p a rc ie m  p rz e d  w ie c z n ą  k lę k a ł  K ra s ą . 
A  ta k  p o  la ta c h  k ilk u , z a tru ty c h  s e r c a  b u n te m ,
W  n a g r o d ę  n a u k  w z iąw szy : „w iem  je d n o , że  n ic  n ie  w ie m " , 
Z a p r a g n ą ł  w b la s k a c h  s ło ń c a  o tr z ą s n ą ć  z m ie rz c h  p o s ę p n y . 
Co z p y łe m  s ta ry c h  k s ią ż n ic  n a  m ło d ą  p a d ł  m u  d u sz ę , —  
Z a p ra g n ą ł  w  łu n a c h  p ie ś n i  w y p ra ż y ć  s w e g o  d u c h a  
1 d a ć  m u  a m b ro z y js k ic h  u p o je ń  s ło d k i  n e k ta r .

G d y  p rz e to  r a z  w s to lic y , d o ro c z n y c h  ig rz y sk  d o b ą ,  
L u d  ż ą d n y  w ra ż e ń  p ły n ą ł  w  p o d w o je  h ip p o d ro m u ,
O n  w z iąw szy  sw ó j t e t r a c h o r d  p rz e d  c y rk u  s ta n ą ł  b r a m ą  
1 w b łę k i t  z a p a trz o n y  p rz y  w tó rz e  je g o  ś p ie w a ł .  —
N a  p ró ż n o  w z y w a ł e d y l, b y  w s z ra n k i sz li s z e rm ie rz e , 
N a p ró ż n o  o tw ie ra n o  ty g ry s o m  i lw o m  k la tk i ;
M ilc z e n ie  p u s ty c h  ła w e k  z a s ia d ło  a m f ite a tr ,
B o  n a w e t  g la d ja to r z y  w y b ie g li  s łu c h a ć  p ie śn i.
A  p ie ś ń  to  b y ła  w ie lk a , a  t r e ś c ią  je j ś w ia t  c a ły ...
A  g d y  n a  c h w ilę  z m ilk ły  c u d o w n e  d ź w ię k i liry ,
G d y  m a r tw e  d o tą d  m o rz e  g łó w  lu d z k ic h , lu d z k ic h  p ie r s i  
Z a w rz a ło  o k la s k a m i i w rz a s k ie m : „ je s z c z e !  je s z c z e !"  —  

O n  z  o k ie m  w d a l  u tk w io n e m  z a c z e rp n ą ł  w p ie r ś  o d d e c h u  
1 k a ż d e j  ze  s t ru n  c z te re c h  z o s o b n a  b rz m ie ć  ro z k a z a ł . 
I d o tk n ą ł  p ie rw s z e j s tru n y . S ta lo w e  d a ła  z g rz y ty , 
Z m ie sz a n e  b itw y  g ło s y , s z c z ę k  z b ro ić ,  k o n i rż e n ie ,  
S k rz y p  o s i u ry d w a n ó w , b ia d a n ie  n a  ś m ie rć  ra n n y c h , 
R a d o sn y  k rz y k  z w y c ię ż c ó w , p o ż o g i  t r z a s k  i p ło m ie ń . 
A ż  rz e s z a  z a s łu c h a n a , ś r ó d  g ro z y  i z a c h w y tu  
P o c z ę ła  z e w sz ą d  w o ła ć : „ S ły s z y c ie  p ła c z  I i jo n u ?
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„ O , d z ię k i  c i, p ie ś n ia rz u , ja k  d ru g i  H o m e r  śp ie w a s z !"  
O n  m ilc z a ł , w  tłu m  z e b ra n y c h  n a  z w ia d y  p o s ła ł  u c h o  —  
, j a k  H o m e r , d ru g i  H o m e r" . . .  —  ze  w s z y s tk ic h  s ły sz a ł

[k ra ń c ó w ,

„ j a k  H o m e r , d ru g i  H o m e r" . . .  —  n ik t  in n y c h  n ie  m ia ł
[p o c h w a ł.

W ię c  t r ą c i ł  s t r u n ę  w tó rą . R o z p ie rz c h łe  z ra z u  d ź w ię k i 
P rz e d  o k ie m  z a c h w y c o n y c h  w  c u d n y  s ię  z ro s ły  o b r a z : 
Z ie lo n e  w o k rą g  p o la ,  g o ś c in ie c ,  m u ry  m ia s ta ,
N a  m u ra c b  lś n ią  p e p lo s y  s tę s k n io n y c h  żo n  i d z ie w ic , 
U  b ra m  c z e k a ją  s ta rc e  i d z ia tw a  z  k w ie c ie m  w d ło n i .
A  w tem  w o d d a li  s ły c h a ć  m ia ro w y  k ro k  z a s tę p ó w , 
G rz m ią  b ę b n y , su rm y , f le tn ie ,  i w ja s n e  n ie b o  ie c i 
Z w y c ię sk i p e a n  leg-ji, co  z ta r c z ą  d o d a m  w ra c a . —- 1 
P o ję l i  p ie ś ń  s łu c h a c z e  i n a g le  r ą k  ty s ią c e  
N a b ra w s z y  w n a rą c z  la u ru , m ia s to  n a  p ia s e k  a re n ,
P o d  s to p y  A r is ta r c h a  p o c z ę ło  w ie ń c e m  c is k a ć ,
A  z e w sz ą d  d o la ty w a ł  s ą d  je d e n  ty s ią c g ło s y ;
„ Z a p ra w d ę  g d y b y  g r ó d  n a sz  o f ia r ą  p a d ł  n a je ź d ź c y ,
„ W  g ru z  le g ły b y  u lic e  k ro m  d o m u  A r is ta r c h a ,
„ O n  je d e n  b o w ie m  g o d z ie n  b ra ć  lu tn ię  p o  P i n d a r z e !“ 
W ie s z c z  m ilc z a ł, o d  d ż d ż u  la u ró w  tw a rz  z b la d ła  m u

[z ie le n ią ,
Z  c h m u r c z o ła  b ły s k a w ic e  n a  g w a rn ą  p a d ły  g a w ie d ź  
I zan im  g ło ś n e  c h w a lb y  u m ilk ły  w z g ro m a d z e n iu ,
Z n ó w  u ją ł  lu tn ię  w  d ło n ie  i w  s t ru n y  b ił  i ś p ie w a ł .
W  o k rz y k u  ty m  n a m ię tn y m , w  p e r l is ty c h  n u t k a s k a d z ie ,  
S ły sz a n o  s z e p t  k o c h a n k ó w  o m d la ły c h  n a  w e z g ło w iu , 
G o rą c e  p o c a łu n k i ,  w e s tc h n ie n ia , p ro ś b y , k lę c ia ,
O w ia n e  m g łą  tę s k n o ty  i ta k ie j  ż ą d z y  p e łn e ,
Z e tłu m  s ię  p o c z u ł ś w ia d k ie m  ro z p a c z n y c h  łe z  S a fo n y , 
G d y  z  ło ż a  je j p rz e d w c z e ś n ie  w y su n ą ł s ię  k o c h a n e k
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I ty lk o  m ro k  n ie w a ż k i fe j śn ie ż n e  p rz y le g ł  b io d r a .
Ju ż  k ro c ie  r ą k  s łu c h a c z ó w , g o to w y c h  d o  o k la s k u , 
P o w ia ło  n a d  g ło w a m i, le c z  p ie ś n ia rz  c h ę ć  ic h  z n a ją c , 
O d  s t ru n  n ie  o d ją ł  p a lc ó w  i ty lk o  z  w id n y m  g n ie w e m  
Z a n u c ił p ie ś ń  b ie s ia d n ą ,  w  k tó r e j  s to  c z a r  f a le rn a  
T rą c a ło  s ię  o s ie b ie  i s to  ró ż  w  w ie ń c a c h  g a s ło .
A  w tem  u m ilk ła  lu tn ia ,  le c z  p ie ś n ia rz  n ie  z a m ilk n ą ł . 
„ S ły s z y c ie  — ■ w o ła ł  g ro ź n y  —  ta n e c z n ic  ż w a w e  p lą s y  ? 
„ S ły s z y c ie  Jak  s ię  w in o  w  k ie l ic h y  są c z y  z  a m fo r?  
„ J a k  p ło n ą  p o c a łu n k ó w  s p r a g n io n e  h e te r  u s ta  
„I c h ę ć  u ż y c ia  k w ie tn e  z a le g ła  w k r ą g  l e ż a n k i?  

„ K rz y c z c ie -ż  w  lu b ie ż n y m  d re s z c z u , ż em  d a ł  w am  p ie ś ń
[n a d  p ie ś n i,

„ Z e  w e m n ie  s ię  w am  d ru g i  o b ja w ił  A n a k re o n t!
„ L e c z  s ą d  w a sz  rny inym  b ę d z ie , b o  d o tą d  n ig d y  je sz c z e  
„ H u la sz c z y c h  o rg i j  ś p ie w a k  n ie  k o ń c z y ł ta k  sw e] p ie ś n i.  —  
„ P a t r z c ie  —  to  m ó w ią c  p o d n ió s ł  n a d  g ło w ę  lu tn ię  z ło tą  —  
„Z  r ą k  F e b a  ją  d o s ta łe m  i sa m  on s t r o i ł  m i ją .
„ O d  d z is ia j  n ią  p o g a rd z a m  i p o k la s k  w a sz  h a n ie b n y  
„ O d tr ą c a m  p r e c z  o d  s ie b ie .  W a w rz y n ó w  in n y c h  sz u k a m  
„I in n e j n o w e j lu tn i ,  c o  to n  n ie z n a n y  d a  m i, 
„ P e łn ie js z y , c z y s ts z y , le p sz y  n iż  w  s o b ie  k ry ł  te n  ru p ie ć !"  
T o  .rz e k łsz y  o g ła z  b ru k ó w  ro z trz a s k a ł  sw ó j te t r a c h o r d  
Z  o k ro p n y m  s t ru n  ro z ję k ie m  i n im  s ię  tłu m  o p a tr z y ł.  
Ś r ó d  c iż b y  z n ik n ą ł  p ie ś n ia rz  i w p ie rw  n ie  w s trz y m a ł k ro k u , 
A ż  u jr z a ł  s ię  z a  m ia s te m  ś ró d  z b ó ż  i łą k  i g a jó w .

J u ż  s ło ń c a  d y s k  m ie d z ia n y , s t ra c iw s z y  s i łę  p ę d u ,
Z a  k ra w ę d ź  w id n o k rę g u  z a s u w a ł s ię  p o w o li,
G d y  z  g ło w ą  w d ó ł z w ie s z o n ą , b e z lirn y  i s a m o tn y , 
P rz y s ta n ą ł  A r is ta r c h o s  n a d  m o rs k ic h  w ó d  z a le w e m . 
S p ie n io n e j  p o sz u m  to n i  i c h ło d n y , s ło n y  p o w ie w
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P o c z ę ły  s k ro ń  m u  rz e ź w ić  i s p ie k łe  m u s k a ć  w a rg i,
A  m ię k k i b la s k  k s ię ż y c a , b ie g n ą c y  d o ń  p o  fa li , 
N ie z n a n ą  m u  p ie s z c z o tą  o s r e b rz y ł  je g o  m y śli 
I s k r z y d ła  im  p rz y p ra w ił .  —  N a  m o k ry m  le g łs z y  p ia s k u  
Ź re n ic e  w  Z o d fa k  u tk w ił . M iljo n y  c ia ł  n ie b ie s k ic h , 

K tó ry c h  n ie  z n a ły  d o tą d  n a j le p s z e  a s t ro la b ia ,
N a  d u s z ę  je g o  m ży ły  u le w ą  z ło ty c h  is k ie r .
S trw o ż o n y  z m ru ż y ł o czy  i o to  z n o w u  m o rze  
P o c z ę ło  d o ń  p rz e m a w ia ć  p o d g łę b n e j  fa li c h lu s te m  
1 g ro ź n y m  sw y m  p o m ru k ie m  B e z m ia ru  i W ie c z n o ć c i,
C o  w s ta d le  n ie s tru d z o n e m  k s z ta ł t  n o w y  c ią g le  p ło d z ą .
1 z d a ło  m u s ię  w te d y , że  z g w ia z d  i szu m ó w  m o rza ,
Z  o d w ie c z n y c h  fo rm  m a te r j i ,  z  p o d  ja r z e m  je j i  w ięzó w  
P ie ś ń  ja k a ś  c h c e  s ię  w y rw a ć , ro z p ę ta ć ,  ro z s ło n e c z n ić  
I w je g o  p ie r ś  w s tą p iw s z y  p rz e z  n ie g o  s ię  o b ja w ić .

I z d a ło  m u  s ię  w te d y , ż e  n o w ą  p ie ś ń  o d n a jd z ie  
P rz y ro d y  w ie c z n ie  ż y w ą  c z y ta ją c  p iln ie  k s ię g ę .

S z e d ł o d tą d  i p r z e g lą d a ł  n a jm n ie j  c z y te ln e  k a r ty .  
P o d s łu c h a ł  fa l p rz e le w y  i d n a  ta je m n e  ru c h y ,
Z ro z u m ia ł p ia n  d y ty ra m b  w  tę c z o w y c h  d rż ą c y  k rę g a c h , 
O d g a d n ą ł  w z ro s t le n iw y  k o ra ln y c h  ra f  i p e re ł ,
A  g d y  ju ż  P o s e jd o n a  i lu d y  je g o  p rz e z n a ł 
P o rz u c i ł  b r z e g i  m o rz a  i k ro k  o b ró c i ł  w  g ó ry ,
G d z ie  s ło ń c e  w c z e śn ie j w s ta ją c  o c ią g a  s ię  z o d e jś c ie m . 
T a m  ś le d z i ł  w ic h ró w  h a rc e  lu b  c z y ta ł  n a  o b ło k u  

P is a n e  b ły s k a w ic ą  k ró le w s k ic h  o r łó w  sk w iry .
A  g d y  ju ż  w sz y s tk o  p o z n a ł ,  p r z e b a d a ł  a lb o  p rz e c z u ł, 
P o c ią g n ą ł  n a  p u s ty n ię  l ib i js k im  ż ó łtą  p ia s k ie m  
I u k ry ł  s ię  n a d łu g o  ś r ó d  o a z  c h ło d o n o ś n y c h  
I p ra w ie  ju ż  z a p o m n ia ł  o m o ż n y c h  b o g ó w  g n ie w ie .
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W te m  n a d s z e d ł  d z ie ń  w y ro c z n y  i d a w n y  b ó l  o b u d z ił .  
B o o to  g d y  ja ś n ie js z y  n a d  in n e  b ły s n ą ł  r a n e k  
I s ło ń c e m  z a d ra ś n ię ty  M e m n o n a  p o s ą g  z a p ia ł ,
A r is ta r c h  t a k ą  tę s k n o ś ć  z a  p ie ś n ią  p o c z u ł w  ło n ie ,
Z e c h w ili  n ie  z m ie sz k a w sz y , z p n ia  p a lm y  n ie b o lo tn e j 
W y k rz e s a ł  g ę ś l  m is te rn ą  i s t ru n  w n ią  ty s ią c  w p ra w ił , 
A  c h c ą c  u ś c ia n  p ir a m id  s ę d z ie g o  w e c h u  z n a le ź ć  
P rz e k ro c z y ł s k a ln e  z rę b y  i w  N ilu  z b ie g ł  d o lin y .

U m a r ły c h  m ia s to  sp a ło . C z a sa m i ś ró d  g ro b o w c ó w  ' 
Z a sk o m la ł d ro b n y  sz a k a l i p r z e p a d ł  g d z ie ś  w sz c z e l in ie , 
C z a sa m i o d  z a c h o d u  g o rą c y  z a w ia ł  p o d m u c h , 
P o c h w y c ił  w g a r ś ć  sw ą  p ia s k u  i w b la s k  m ie s ię c z n y

[c is k a ł  —

P o z a te m  c is z a  w o k ó ł- z a le g ła  n ie z m ą c o n a ,
K a m ie n n a  c is z a  m o g ił, n a d  k tó r ą  tr z y m a ł s t r a ż e  
J e d y n y  w ie k ó w  ś w ia d e k , S f in k s ...

T a m  w ła śn ie  z lu tn ią  sw o ją  p rz y s ta n ą ł A r is ta r c h o s  
I d ło ń  p o  s t ru n a c h  p u śc ił.  J ę k n ę ły  w  g łb s  ty s ią c z n y  
O g ro m n y , p e łn y , w ie lk i, —  tr ą c i ły  S f in k s a  s to p y , 
O d b i te  o d  n ic h  e c h e m  w ró c iły  d o  p ie ś n ia rz a  
I w  s e r c u  m u s k o n a ły . —  Z a p ra w d ę , c z y ż b y  T y  fo n ,
C o  s k r a d a ł  s ię  p o d s tę p n ie  o d  s tro n y  w y d m  p ia s c z y s ty c h , 
W y ło w ił  z je g o  p ie ś n i z d o b y te  w  c iszy  to n y  
I ty lk o  d a w n o  z n an y m  p o z w o lił  b rz m ie ć  a k o rd o m ?  
P rz e z  b o g i ,  b y ć  n ie  m o że ! —  p rz e z  b o g i ,  s łu c h  g o  m yli, 
A  to ć  on  lu tn ię  sw o ją  ty lo m a  b rz m ie ń  w z b o g a c ił ,  
O d m ie n i ł ,  p rz e is to c z y ł! ., .  1 z a g r a ł  po  ra z  w tó ry  
I p o b la d ł  i w y c ią g n ą ł k u  n ie b u  d ło n ie  d rż ą c e ,
A  trz e w ia  w n im  z a w y ły  ro z p a c z n ą  n ie n a w iś c ią :  
„ P rz e k le ń s tw o  to b ie  n o c y , p o  tr z y k ro ć  c i p rz e k le ń s tw o
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„ P rz e k le ń s tw o  to b ie  s ło ń c e , p o  t r z y k ro ć  c i p rz e k le ń s tw o  i 
„ P rz e k le ń s tw o , to b ie  z iem io , p rz e k le ń s tw o , to b ie  m o rz e , 
„ I to b ie ,  ż y c ia  s iło  i to b ie , p ie ś n i s z a le  1 

„ K to  z n a  w a s  n a d  m n ie  le p ie j?  k to  d o jr z a ł  n ie d o jrz a n e  ?  
„ B e z d ź w ię c z n e  k to  p o d s łu c h a ł?  b e z k s z ta ł to m  k to  k s z ta ł t

[ n a d a ł?
" J a  je d e n ,  ja , A r is ta rc h , ja  p ie ś n ia rz , ja  lu tn is ta .
„ I  c z e m ż e  w y je s te śc ie , w y b y tu  z w ie w n e  c ie n ie ?
o J a m  d u sz y  m ej b o g a c tw e m  o z d o b ił  n ę d z ę  w aszą ,
„ J a m  m y śli m ej p rz e p y c h e m  b e z m y ś ln o ść  o k ry ł  w a sz ą , 
„ A  o to  b e z m ia r  z ja w isk  n ie  s ta rc z y  n a w e t n a  to ,
„B y  s tw o rz y ć  je d e n  a to m  n ie z n a n e j d o tą d  p ie ś n i!  
„ C z y ta łe m  z k s ią g  p rz y ro d y ... ,  p rz e k lę te  są  je j k a r ty !  
„ W s z ę d z ie  te n  san i n ie z m ie n n y  w O lim p ie  d rz e m ie  Z eu s , 
„ T e  s a m e  w c iąż  p e p lo s y  h a f tu je  w n o c  E rg a n e , 
„ J e d n a k i  w ciąż  P o s e jd o n  p rz e w a la  s ię  w  o d m ę c ie ...  
„ N a d  N im f i F a u n ó w  ro je  c ó ż  w ięce j d o jr z ę  w la s a c h ?  
„ C z y ż  n ig d y  in n y ch  g ło s ó w  p ró c z  w y c ia  B o re a s a  
„M e u c h o  n ie  p o c h w y c i w w ic h u rz e  h u ra g a n u ?  

„ Z a p ia w d ę  h a ń b a  Z eusom , A te n o m , N im fo m , F a u n o m , 
„ K w itn ą c y m  h a ń b a  k w ia to m , że  p ię k n e  s ą  o w io śn ie , 
„Z e  1 i 1 je  p a c h n ą  c u d n ie , że  b a rw y  n ę c ą  o k o ,
„Z e g w ia z d y  lśn ią  w la z u rz e , że ta k ie  s ą  n ie  in n e !
„ O ,  g d y b y m  ra z  je  in n ą  o g a rn ą ć  m ó g ł ź re n ic ą , 
„ P rz e p o ić  in n y m  d u c h e m  i t r e ś ć  ich  p rz e o b ra z ić ,  
„ P o w s ta ła b y  p ie śń  n o w a , a z n ie j i lu d z k o ś ć  n o w a ... 
„ Z a k lin a m  csę, g d z ie  o n a , Iw io ła p y  m u m ij s tró ż u !"

l a k  p y ta ł  w g ło s  A r is ta r c h  i m im o  g ró ź b  T y fo n a ,
C o  ju ż  g o  p o  k o la n a  u w ię z ił w  su c h y m  p ia s k u ,

Z  w z n ie s io n ą  w g ó rę  lu tn ią  p o g lą d a ł  w  o czy  S f in k sa
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I c h c ia ł  s ię  w  n ic h  d o p a tr z e ć  l i to ś c i a lb o  g n ie w u  —  
L e c z  S f in k s  n ie z m ie n n ie  m ilcza ł.

A  w tem  u p o d s ta w  je g o  
P o d z ie m n y c h  św ią ty ń  o k n a  b ły s n ę ły  d łu g im  rz ę d e m .
To tłu m  k a p ła n ó w  św ię ty c h , k u l t  k ry ją c  w  g łę b i  p ie c z a r ,  
T a je m n e  sw e  m is te r je  o d p ra w ia ł  o  p ó łn o c y .
I m im o  w ic h ru  w y c ie  i p ia s k u  fa lo w a n ie ,
A r is ta r c h  ju ż  d o  p a s a  z a to p io n  w m ia łk ie j to n i, 
U s ły s z a ł s ło w a  h y m n u , a k a ż d e  je g o  s ło w o  
Ż e la z n y c h  k le s z c z y  b ó le m  w ż e ra ło  m u s ię  w  p ie r s i .

C H Ó R  K A P Ł A N Ó W

G d z ie  s ia rk a ,  ż a g ie w  g d z ie ?  
P r z y t ę p ia ł  tw a rd y  s z p o n , 
Z le n iw ia ł  o s try  d z ió b ,
O c ię ż a ł  s k rz y d e ł  lo t,
Z e s ta r z a ł  F e n ik s  ju ż  —
G d z ie  s ia rk a ,  ż a g ie w  g d z ie ?

G d z ie  p ło m ie ń , is k ra  g d z ie ?  
P o d  s t r z e c h y  m ia s t je  k ła ś ć , 
P o d  św ią ty ń  k ła ś ć  je  m ur,
P o d  z rę b y  w sz y s tk ic h  p a ń s tw , 
P o d  z rę b y  w s z y s tk ic h  z iem  —  
G d z ie  p ło m ie ń , i s k ra  g d z ie ?
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H e j,  sm o ln y c h  sz c z a p  i d r e w ! 
Z  p o p io łu  w sz y s tk ic h  z iem ,
Z p o p io łu  w sz y s tk ic h  p a ń s tw , 
Z e z g l is z c z a  w sz y s tk ic h  w ia r, 
Z e z g lis z c z a  w sz y s tk ic h  d u sz , 
P o w s ta n ie  F e n ik s  zn ó w , 
O d w ie c z n y , b o s k i  p ta k , 
N a jw ię k s z y  z c u d ó w  cu d , 
W c ią ż  in n y , c h o ć  te n  sa m  —  
H e j,  sm o ln y c h  sz c z a p  i d r e w !

A r is ta r c h  z p rz e ra ż e n ie m  w s łu c h iw a ł s ię  w  te  m o d ły , 
A ż  w re sz c ie  je  z ro z u m ia ł . L e c z  k ie d y  t r e ś ć  ic h  p o ją ł ,  
N ie  p o ra  m u ju ż  b y ło  s w ą  lu tn ię  n a  s to s  rz u c a ć ,
B o  o to  p o  ra m io n a  w  p ia s c z y s ty m  tk w ią c  p a g ó rk u ,  
M ó g ł ty lk o  oczu  ż a re m  o b rz u c ić  ś w ia t  i lu d z i.

Rymy i r y tm y .  9 12 9
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S C H O D Z Ą C  Z  A R E N Y .

I.

T am , g d z ie  m e s e r c e  p o d  s ta lą  u d e rz a ,

N a  św ie tn e j z b ro i , s z m e lc o w a n e j z lo te m , 
Z a tk n ą łe m  ró ż ę  p o n so w ą , b y  p o  te m  
P o z n a n o  z d a ła  g o d ło  i ry c e rz a .

N ie c h a j n ie p ró ż n o  c io s  w e  m n ie  w y m ie rz a  
K to  m i p rz y ja z n y m  c h c e  u s łu ż y ć  g ro te m , —  
N a  d a n k  zw y c ię z c y  p o n a d  b e ł tu  w lo te m  
O b o k  p rz y p ię te j  b ły ś n ie  ró ż a  św ie ż a .

A  ty , co  z e rw ie s z  ją  m ło d y  ju n a k u ,
K ie d y  ju ż  b la c h y  n a  m n ie  s t ra s z n ie  d ź w ię k n ą , 
Je j a ro m a te m  u p a ja j  s ię  d y m n y m  
l p u rp u ro w ą  z a w ie ś  n a  s z y s z a k u ,
A  ja  d z ię k c z y n n y m  ro z s ła w ię  c ię  h y m n em ,
Ze za  la u r  p ię k n y  d a łe ś  m i ś m ie rć  p ię k n ą .

II.

T y le  p rz y n a jm n ie j!  p rz y n a jm n ie j  n a  sk o n ie  
U jrz e ć  w d z ię k  m ło d y , k ra s y  sw e j n ie ś w ia d o m ,



P o s łu s z n y  ty lk o  s e rd e c z n y m  w y w ia d o m ,
I s z e p to m  o g n ia , co  m u  w p ie r s i  p lo n ie .

T y le  p rz y n a jm n ie j ,  a b y  n a  d n ia  s k ło n ie  
W y m in ą ć  z  d r o g i  z b iro m  i c z c ik ra d o m  
1 p o k o n a n y  m ę s tw e m , a  n ie  z d ra d ą ,  
Z w y c ię z c y  sw e m u  m ó c  u ś c is n ą ć  d ło n ie .

A  c z u ją c , że  s ię  ju ż  z ry w a  z  u ź d z ie n ic  
D u c h  i z a  s ło ń c e m  ja k  ż ó ra w  u c ie k a  
O d  g rz ą s k ic h  b a g ie n  n a  p rz e c z y s te  m o rz a , 
C z y ta ć  z s o m p ie rz a  g o re ją c y c h  ź re n ic ,
Z e  s w ą  l i to ś c ią  m n ie  n ie  u p o k o rz ą
I że  sa m  c z ło w ie k , c zc i w e  m n ie  c z ło w ie k a .

III.

W te d y  o s ta tn ie m , g a s n ą c e m  s p o jrz e n ie m  
Ś w ia t  c a ły  zn o w u  o b ją łb y m  m iło śn ie , 

P rz y p o m n ia ł  k w ia ty , ro z k w it łe  o  w io śn ie ,
I ja k  za  m ło d u  p o i ł  s ię  ic h  tc h n ie n ie m .

W te d y  u w ie rz y łb y m  m o c n e m  w ie rz e n ie m , 
Z e n ie d o ś n io n y  se n  m ó j je s z c z e  d o ś n ię , 
Z e in n e  ż y c ie  n a  z iem i w y ro śn ie
I z b ło ta  w  c z y s ty  k ru s z e c  s ię  z a m ie n im ,
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Że z  te g o  k ru s z c z u  ta k ie  s e r c a  w s ta n ą ,
C o  n ie  z a c h w ie ją  s ię  a n i n ie  p ę k n ą  
Z  b e z s i ln e j  z ło śc i lu b  t r w o g i  n ik c z e m n e j, 
Ż eśm y  k rw ią  n a sz ą , o f ia rn ie  p rz e la n ą , 
Z w ie d li o k ro p n y  a le  n ie  d a re m n y  
B ój o  w ie c z y s te , n ie s p o ż y te  P  I Ę  K  N  O -



P R O Ś B A .

H e j, b u d a rz u , m ó j b u d a rz u !
B ia ły  m i w y b u d u j d o m ,
B ia łe  iz b y , b ia łe  ło ż a  
M oim  ja k  ś n ie g  b ia ły m  sn o m .

N a  fu n d a m e n t s z u k a j g ła z u  
N a  d n ie  c z y s ty c h , g ó rs k ic h  w ó d , 
A  n a jb ie ls z y  p o łó ż  w  p ro g u ,
B y m i b ia ły c h  g o ś c i w ió d ł .

W p o ś r o d k u  w e ś w ie t l ic y  
Z ró b  m i o k n o  s tą d  i s tą d ,  —  

J e d n o  n a  w o ln o ś c i m o rze ,
D ru g ie  n a  w o ln o śc i lą d .

B o w iem  d u c h  m ó j ju ż  p o ż ą d a  
W o ln y c h  w ó d  i w o ln y c h  z iem  —- 

W  n ie s k o ń c z o n o ś ć  p ły n ą ć  z fa lą ,  
L e c ie ć  w  b e z m ia r  z w ic h ru  tc h e m ,

—  H a j,  o  ta k i  d o m  n ie  b ie d a , 
W y b u d u ję  g o  w am  w ra z  —
W d y  s ię  n a jd ą  s te ry  d e s k i  
A  p o d  g ło w ę  rz e c n y  g ła z .



T E S T A M E N T  P O E T Y .

(w yjątek z  baśni scenicznej „Popielach")

A  g d y  b ę d z ie c ie  w y n o s ić  m ię  z  d o m u ,
Z d o m u  n ie w o li  a  b o is k  p o g ro m u ,
S tu k n i jc ie  tr u m n ą  k rz e p k o  i t r z y k ro tn ie
O  c h a ty  p ró g ,
A b y m  n a z a w sz e  i ju ż  b e z p o w r o tn ie  
O d e jś ć  s tą d  m ó g ł.

C h o ć  może. p o  m n ie  Iza  s ię  w am  z a k rę c i ,
N ie  c h c ę  n ic z y je j  o b a rc z a ć  p a m ię c i.
J a k  m n ie  tu  z w am i, ja k  w am  b y ło  ze  m n ą , 
D o b rz e  czy  ź le ?

D o c h o d z ić  p ró ż n o , b a d a ć  n a d a re m n o  —
S a m  B ó g  to  w ie .

T y lk o  o je d n o , to  je d n o  w a s  p ro s z ę :
Z p rz y ja z n y c h  ra m io n  u p ló t łs z y  m i n o sz e , 
N ie ś c ie  m n ie  c ic h o  g d z ie b ą d ź ,  g d z ie  w am  w o la , 
T a m  a ib o  tu ,
B y le  w  s ło n e c z n e , o tw o rz y s te  p o la  
N a  sen  b e z  sn u .



N a jra d z ie j  le g łb y m  g d z ie ś  p o d  p o ln ą  g ru s z ą  
A lb o  w ś ró d  w ie rz b in , c o  b a z ia m i p ró s z ą . —  
D z ic z k i n ie  ro d z ą ,  a  w ie rz b y  n ie  k w itn ą . 
N ik t  n ie  tk n ie  ich .
A le  i d la  n ic h  n ie b o  s ię  b łę k i tn o  
Z w ie sz a  n a d  lic h .

A le  i d ia  n ich  z b i t e g o  g o ś c iń c a  
Z d ro ż o n y  tu ła c z ,  p ro r o k  czy  z ło c z y ń c a , 
Z n ę c o n y  c ie n ie m  k u  ic h  p n io w i z b o c z y , 
O p r z e  s ię  oń
I, sam  n ie  w ie d z ą c  c zem u , zm ru ży  o czy
1 z w ie s i sk ro ń .

W te d y  m u  sz e p te m , w ie c z n ie  s ta ro n o w ą  
P ie ś ń  u k o je n ia  z a n u c ę  n a d  g ło w ą
l p o ta je m n ie  n a  d u sz ę  u sz c z w a n ą  

O trz ą s n ę  liś ć ,
Z e  p o jm ie  w re sz c ie , c z e m u  m u  k a z a n o  
iś ć  w c ią ż  i iś ć  . . .
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Objaśnienie.

Treścią poem aciku: N A  M A R G IN E S IE  „DI VI- 
N I “ D A N T A  str. 103 je s t  zdarzenie głośne w  dziejach  
Florencji ąuattrocenta.

U zdolniony w m alarstw ie braciszek zakonny a na 
stępnie m nich, Fra Filippo Lippi, rozm iłow aw szy się 
w zakonnicy L ukrec ji B u ti i  w zajem ność j e j  p o zy 
ska w szy , w ykra d ł ją  z  k la sztoru  podczas uroczystości 
ukazyw ania  ludowi z  balkonu św ią tyn i w Prato, arcy
dzieła Donatella, relikw ji Paska N . M . Panny, który  —  
aż do następnego święta C in  to  l i  -— przechodził 
w m niem aniu w iernych w  m istyczne posiadanie n a j
p iękniejszej i na jczystszej z  dziew ic florenckich. —  
Uwiedzeniem  L ukrecji B u ti z  za  k la u zu ry  i pożyciem  

je j  z  Lippim  gorszono się lat kilka , aż w reszcie p a 
p ież A leksander V I  Borgia zw oln ił oboje od ślubów  
zakonnych i zw ią zek  ich ulegalizował.

A nachronizm  rozm ow y D anta z  istotą, która ży ła  
po nim  blisko dwa w ieki później, nie powinien być  
dla nikogo kam ieniem  obrazy, boć sam  Allighieri do
p uśc ił się w  sw ym  n ieśm i er te lny m poemacie k ilku  po
dobnych anachronizm ów.
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S P I S  R Z E C Z Y .

str .

P rz e d m o w a , n a p is a ł  D r . K . L . K o n iń sk i
R a n k ie m  w  M o rsk ie m  O k u  - . . . .  3
W ś r ó d  ru in  . . . . . . . .  7

W  m ro k a c h  . . . . . . . .  9
D o .......................................................................................................... 15
W s p o m n ie n ie  17
C z a rn e  ró ż e  . , , , . . 1 9

N a  ro z s ta n iu  . . . . . . .  2 3
N i g d y ................................................................................................ 24
P o  la ta c h  . . .  . 26
W  s ia n o ż ę c ie  . . .  29

Z m e lo d y j je s ie n n y c h  . . . . . .  3 0
W ie c z o rn y  d z w o n  . . . . . .  31
G la d io la  . . . . .  . . .  3 2
P o d  w ie rz b ą  p rz y d ro ż n ą  . . . .  3 3
N a  n u tę  p s a lm o d y j . . . . . .  34
N a d  s ta w e m  . . . . . . .  37

N a  w y rę b ie  . . . . . .  4 2
S ie rp ie ń  1 9 !  4  . . . . . 5 1

P a m ię c i O r l ą t  lw o w sk ic h  . . . . .  55
J a k  „ b e rb e c ie "  d a ły  n a u c z k ę  b ry g . B e rb e c k ie m u  57  
N a o p a k . G a w ę d a  ż o łn ie r s k a  . , . . 6 1  
L is t d o  b ra c i  w y c h o d ź c ó w  . . . .  65

P o w ró t . . . . . . . .  71
D io n iz o s  . 7 9
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